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Próba ch arak terystyk i endem ij w o lo w y ch  w  P o ls c e '-').

W o l e  e n d e m i c z n e  j e s t  w  P o l s c e  p o w a ż n ą  
k l ę s k ą  s p o ł e c z n ą .  S łu szn ie  ta k  je  określil i  T t i b i a s z  
i C h o d ź k o ,  k t ó r z y  w edle  s t a ty s ty k  wola ,  u z y s k a n y c h  p rz y  
p o b o rach  do w ojska  w r. 1930 i 1931, ob liczają  ogół d o tk n ię ty ch  
wolem  w P o lsc e  nm iejwięcej  na  m i l  j o n 1)- Ju ż  w r. 1898 
wspólnie  z U r b a n i k i e m  s tw ie rdz i łem ,  że  s top ień  częs tośc i  
wola na  P o d k a rp a c iu  idzie p raw ie  rów no leg le  z ro z p o w szech n ie ­
niem się  endem iczn eg o  m ato łec tw a .  G dzie  z a ś  te  dw ie  en d em je  
ze sobą się  łączą ,  tam  to w a r z y s z y  im p ew n eg o  ro d z a ju  z w y ­
rodnienie  dużej części  ludnośc i;  d o s t rz eg a  się jc tak ż e  na  na-  
szem  P o d k a rp a c iu .

D e p a r ta m e n t  S łużby  Z d ro w ia  M in is te r s tw a  S p ra w  W e w n ę t r z ­
nych, d o cen ia jąc  doniosłość  tej sp ra w y ,  podda ł  zag ad n ien ie  z w a l ­
c zan ia  w o la  endem iczn eg o  w  r. z. p o d  o b ra d y  P a ń s tw o w e j  R a d y  
Z drow ia .  P o w s ta ł  też Kom ite t  do sp r a w  walki  z wolem  i m a się  
d o s ta rc z a ć  jo d o w a n ą  sól ludności okolic  na js ilniej  d o tk n ię ty ch  
n a  w z ó r  akcji  z apob iegaw cze j ,  j a k a  w innych  p a ń s tw a c h  o k a z a ła  
się  sku teczn ą .  A b y  u z y sk a ć  d o k ład n ie js zy  ob raz  ro z p o w sz ec h ­
nienia i rozm ieszczen ia  endem ij  wola ,  m a ją  też, o p rócz  badań  
p rz y  p o b o ra ch  do w ojska ,  pod ję te  b y ć  bad an ia  s t a ty s ty c z n e  
w Szkotach i w szp ita lach .

J e d n a k że  do oceny endem ji  w ola  nie w y s ta r c z y  sa m a  ty lk o  
s t a ty s ty k a ,  i to z b ie ran a  ty lk o  w śró d  ludności ż y jące j .  M oże  ona 
określić ,  jak  c zę s ty  je s t  w danej  chwili  wól w p o sz c zeg ó ln y ch  
okolicach  i m ie jscow ośc iach ,  to jest,  s tw ie rd z ić  t e r y t o r i a l n e  
różnice  jego rozp o w szech n ien ia  s ię  w  owej drwili.  M oże  ona też 
okreś l ić  c z a  s o w e w a h an ia  się  tej częstośc i  n a  d a n em  t e r y ­
tor ium , to jes t  w z ro s t  lub sp a d e k  rozp o w szech n ien ia  w ola  w c ią ­
gu lat  w  tej s am ej  oko l icy  c zy  m ie jscowości ,  a p o ró w n u ją c  te  
w a h an ia  się w ro z m a i ty c h  okolicach, w y k r y ć  ja k b y  „ p rz e su w a n ie  
s ię“ t e ry to r ia ln e  endemji w  ciągu p ew nego  okresu  z j ed n y c h  o k o ­
lic w drugie.

T ak ie  w ah an ia  i „ p rze su n ięc ia  s ię“ endem ji  z d a r z a ły  się  n ie ­
za leżn ie  od p o d e jm o w a n y c h  p ró b  z w a lc z a n ia  w ola ,  a  t a k ż e  p rz e d  
pod jęc iem  jak ie jko lw iek  akcji  w  ty m  k ierunku .  W e d le  B i r- 
c h e r a  jun. -') cofnęła  się c zę s to ść  w o la  w  P iem o n c ie  od ro k u  
1848 o .50 do 70% , w  L o m b a rd i i  z  6.7 n a  3°/o. w  S a b a u d i i  od  
r. 1816 do 1873 w z r o s ła  do 13%, p o tem  jed n ak  do r. 1896 spad la  
na 3%. t e r y t o r i a l n e  „ p rzesu n ięc ie  s ię“ endem ji  s tw ie rd z o n o  
w  S z w a jc a r i i  w  Kan ton ie  A a rg a u  od r. 1875 do 1925. W  z a c h o d ­
niej jego części  spad la  w  c iągu  tego  okresu  c zę s to ść  wola  
z 20— 30 %  w  p o sz c zeg ó ln y ch  m ie jsc o w o śc iac h  na 9.1 do 11.4%, 
n a to m ias t  w e  w sch o d n ie j  częśc i  w z r o s ł a  z 0— 10% na  7.5 do 
29.5%; ró w n o cześn ie  z m n ie js zy ła  się c zę s to ść  m a to łe c tw a  w  z a ­
chodniej,  a w z ro s ła  w e  w sch o d n ie j  częśc i  Kantonu. R ó w n ież  
w  W ied n iu  i jego  okolicy  c n d cm ja  po w o jn ie  św ia to w e j  w z ro s ła ,  
a w  tej okolicy p rz e su n ę ła  się  ku w schodow i.  B y ć  m oże, że 
w  o s ta tn ic h  40 la tach  p rz e su n ę ła  się podobnie  e n d em ja  na na- 
szem  zacbodn iem  P o d k a r p a c iu ;  ta k  p rz y n a jm n ie j  w y d a j e  się 
z p o ró w n an ia  m o j e j  s t a ty s ty k i  z dziesięcio lecia  1883— 1893 ze 
s t a ty s ty k ą  T u b  i a s  z a z  roku  1930. W  m ojej s t a ty s ty c e  z a j ­
m o w a ły  p ie rw sze  w M alopo lsce  m ie jsce  co do częs tośc i  w o la  
p o w ia ty  ziemi W ad o w ick ie j ,  w  s ta ty s ty c e  t e raźn ie jsze j  z a jm u ­
jące  dop iero  c z w a r te  m ie jsce ;  n a to m ias t  na p ie rw sze  m iejsce  
w y su n ę ło  się  obecnie  N ow osądeckie ,  leżące  na  w schód  od W a d o ­

*) W e d le  w y k ła d u  na  W sz ec h s to w iań sk im  Zjeździe  leka rsk im  
w P o z n a n iu  w  dniu 11. IX. 1933 r.

') Dla p o ró w n an ia  w y s ta r c z y  p rz y to c z y ć ,  że l iczbę w s z y s t ­
kich c h o ry c h  n a  g ru ź l icę  w  P o lsc e  sz a cu je  s ię  na  pó ł  miljona.

2) C h o c iaż  H i r s z f e l d  z D i e  t  e r  1 e  m i K l i n g e r e m  
udowodnili,  że  spo s trz e że n ia  p r z y ta c z a n e  p rz e z  B i r c l i e r a  jako  
ń o d s ta w a  jego  h y d ro te l lu ry c z n e j  teo r j i  pocho d zen ia  w o la  nie z a ­
s ługu ją  na w ia rę ,  to jed n ak  p o d an e  p rz e z  n iego  w a h an ia  się 
1 Przesun ięc ia  endem ij  nie u lega ją  w ą tp l iw ośc i ,  p o n iew aż  s tw ie r -  

ie u ie ty lko  jego  w ła s n a  s t a ty s ty k a ,  a le  tak ż e  z e s ta w ien ie  
'• 'Pych s ta ty s ty k .

wickiego. N iek tóre  g ru p y  p o w ia tó w  n a  P o d k a rp a c iu  w schoduiem , 
w k tó ry ch  n ieg d y ś  wole  by ło  dość  częs te  (S tan is ław ow sk ie ,  
a z w łaszcza  K o łom yjsk ie ) ,  w y d a ją  się  t e ra z  od niego wolne 
zupełnie  lub p raw ie  zupełnie. Naogół  n a to m ias t  w y d a je  s ię  wole 
w M alopolsce  wedle  s t a ty s ty k i  T o b i a s z a  i C h o d ź k i  te raz  
znaczn ie  częstsze ,  niż byto p rzed  40 la ty  wedle s t a ty s ty k i  mojej.  
Z a  rzeczy w is ty m  w zro s tem  częstośc i  p rz em aw ia ło b y  to, że obie 
s t a ty s ty k i  są  o p a r te  na  m ate r ja lc  a n a lo g iczn y m  (badan ia  pobo­
row ych) .  Niemniej s ta ty s ty k i ,  d o ty cz ąc e  ty lko  p ew n y ch  grup  
ludności,  (n a p rz y k lad  ty lko  p o b o ro w y ch ,  albo ty lko  m łodz ieży  
szkolnej,  albo ch o ry ch  w  szp ita lach)  nie odzw ie rc ied la ją  d o k ła d ­
nie s tanu endemji,  a  to spow odn różnej  częstości wola  u obu pici, 
w różnych  o k re sac h  życia ,  szczególne j  se lekcji ,  j a k ą  p rzed s taw ia  
m a te r ia ł  s z p i ta ln y  i t. d. N iezupełnie w ie rny  o b ra z  endemji da ją  
także  s t a ty s ty k i  wedle  w iększych  jednos tek  t e ry to r ia ln y ch ,  choćby 
n aw et  powia tów , bo częs to ść  wola  w różn y ch  m i e j s c o w o ś ­
c i a c h  tego  sam eg o  pow ia tu ,  a  n a w e t  w ró żn y ch  częśc iach  tej 
sam ej  m iejscowości  n iek iedy  b a rd zo  się różni.  P r z y k ła d e m  jest  
choćby les is ta  wieś Rokitno, pod L w ow em , w okolicy  słabo 
dotkniętej  wolem, d o s ta r c z a ją c a  l icznych  o p e ra c y jn y c h  p r z y p a d ­
ków  wola  (wedle w iadom ości ,  udzie lonej mi ustnie  p rzez  Prof.  
W. N o w i c k i e g o ) .  A wreszc ie  s t a ty s ty k i ,  o p a r te  na badan iach  
ty lko  ludności ż y jące j ,  nie m ogą  h y ć  w y cze rp u jąc e ,  bo badan ia  
te  nie w y k ry w a ją  s a m y ch  p o c zą tk ó w  w ola  w postaci  up. b a rdzo  
drobnych g ru czo lak ó w  albo zm ian  ty lko  m ik roskopow ych ,  podob­
nie ja k  nie w y k r y w a  ich n ie raz  n aw et  se k c ja  zwłok,  ieżeli się  
t a r c z y c y  dokładnie  nie zb ad a  golem okiem na l icznych p rz ek ro ­
jach  i m ikroskopowo. Różnice  w yn ików  dość  pobieżnego  z a ­
z w y cza j  b a d a n ia  t a r c z y c y  p rz y  sek c ja ch  od w y n ik ó w  sk ru p u ­
la tnego  z b ad a n ia  l icznych p rzek ro jó w  z kon tro lą  m ik roskopow ą 
ilustrują  n a s tępu jące  liczby. W śró d  2010 sekcy j,  w y k o n a n y ch  
w K rakow sk im  Z ak ład z ie  A na tom ii  Pa to lo g iczn e j  w roku  1931 
i 1932 bez b a rd zo  szczeg ó ło w eg o  b ad an ia  t a r c z y c y  zap isano  
w pro toko łach  wole w 170 p rz y p ad k a ch ,  czyli  8.4% sek cy j  (ze­
s taw ien ie  Dr.  S y r k a ) ,  a  w ś ró d  500 se k c y j  z  r. 1933, w  k tó ry ch  
ta rc z y c ę  jaknajdokładnie .i  zb ad a ł  W y r o b e k ,  znalez iono  wole 
246 r a z y  (49.2% se k cy j) .  Podobn ież  w W a rsz a w sk im  Zak ładz ie  
Anatomii  P a to lo g iczn e j  Prof.  P a s z k i e w i c z a  na  9089 sek cy j  
z dziesięciolecia 1921— 1930 zap isan o  863 wołów (9.4%), a  na  371 
sekcy j  z r. 1933 ze  szezegó łów em  badan iem  t a r c z y c y  p rz ez  T r o ­
j a n o w s k i e g o  w y k r y to  z m ia n y  wolowe 83 ra z y  (22.3%). Tein 
większe  m uszą  być  różnice  m iędzy  s ta ty s ty c z n e m i  w y n ik am i 
badali ty lko  kl in icznych, a r z ec zy w is ty m  s topniem  ro zp o w szech ­
nienia wola.

Te  w szy s tk ie  okoliczności sk łan ia ją  do pewnej  o s t rożnośc i  
w posług iwaniu  się  sa m ą  ty lk o  kliniczną s t a ty s ty k ą  (bez k o n ­
tro li  an a tom iczne j) ,  z w ła szc za  w posług iw aniu  s ię  nią do o cen y  
w y n ik ó w  akcj i  zapob iegaw cze j .  W  k a żd y m  razie  n aw et  p rzy  
określan iu  rozpow szechnien ia  w ola  w y d a je  mi s ię '  k on ieczne  ba ­
dan ie  u ie ty lko  pow ia tam i i u ie ty lko  p ew n y ch  g ru p  ludności,  ale 
tak że  n i e k t ó r y c h  w y b ra n y c h  w ty m  celu m i e j s c o w o ś c i ,  
a w nich — w szy s tk ich  bez w y ją tk u  m ieszk ań có w ;  a  wobec 
cza so w y c h  wahań  endemji,  zgo ła  n ieza leżnych  od ś ro d k ó w  z a ­
s to so w an y c h  celem  jej zw alczan ia ,  n iezbędne  jest,  jak  sądzę,  po­
ró w n y w an ie  s t a ty s ty k  w  d łu ższy ch  dopiero  o d s tęp ach  lat.  Gdzie 
z a ś  ty lko  m ożna, pow inny  w yn ik i  b a d an ia  ludności ży ją ce j  być 
z es ta w ian e  z w y n ik am i d o k ład n y ch  a iia to m o -p a to lo g iczn y ch  i hi­
s to log icznych  b ad ań  t a r c z y c  z m a te r ia łu  sekcy jnego .  Tc  b a d a ­
nia a n a to m o -p a to lo g iczn e  są n iezhędnem  dopełnieniem  badań  kli­
n icznych,  ho jed y n ie  zes taw ien ie  jed n y ch  z  d rugiem i d o s ta rc z a  
k ry te r ió w  do o cen y  u ie ty lko  rozpow szechnien ia  się, częstości 
wola, a le  tak ż e  c h a ra k te ru  i c iężkości endemji.  k tó re  niezupełnie 
s ą  ró w n o z n ac z n e  z jej l iczebnem rozpow szechnien iem  się  w p ew ­
nej okolicy  lub m iejscowości.

Temi k ry te r iam i ,  c h a ra k te ry z u ją c e m i  poszczególne  endemje, 
sa  o p ró cz  częs tośc i  (odse tka)  w o la  w śród  ogółu  m ieszk ań có w  
o ko l icy  end em iczn e j :  s to su n ek  częstośc i  wola u obu p ic i ;  p rze ­
c ię tna  w a g a  t a r c z y c y  p r a w i d ł o w e j  w ró żn y ch  o k re sac h  
ż y c ia  m ieszk ań có w  okol icy  en d em iczn e j ;  s to su n e k  częs tośc i  wola 
w  różn y ch  o k re sac h  ż y c ia ;  p r z e w a ż a j ą c y  ty p  an a to iu iczn o -p a to -  
log iczny  w o la ;  wiek, w k tó ry m  p o jaw ia ją  się  p ierw sze  g ru czo lak i ;  
p r z e w a ż a ją c y  ty p  ob jaw ó w  klin icznych ,  z w iąz an y c h  ze zb ocze­
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niem w ew nę trznego  w y d z ie lan ia  t a r c z y c y ;  po jaw ian ie  się e n d e ­
m icznego m ato łec tw a.

O k ry te r iu m  s ta ty s ty g z i ip -k l in iczn em  m ów iłem  poprzednio .
Z obu płci  je s t  wole  endem iczne  n aogó ł  c zę s tsze  u kobiet.  

Przewag?} m ę ż e z y z n  o d zn ac za ć  się  m a ją  ty lk o  te  endem je,  u w a ­
żane  za  na jc ięższe ,  w  k tó r y c h  odse tek  w ola  w ś ró d  miestekańców 
okolicy  e n d e m ic z n e f  je s t  b a rd zo  w y so k i  (Tg— 100%) ( W  e- 
g  e 1 i n).
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Fig. 1 a.
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C zęs łó ść  w o la  w  ró ż n y c h  o k re sac h  ż y c ia  i wiek, w  k tó ry m  
wole  z a c z y n a  się  roz w i ja ć  (wole w ro d zo n e ,  wole  w ieku  sz k o l ­
nego, o k re su  p okw itan ia ,  w ieku  d o j rza łeg o ,  w ole  s t a r c z ę )1 s \  
w róż itych  en d em jach  różne, a  n iez aw sz e  p o z o s ta ją  w s tosunku  
do ogólnej częs tośc i  wola. N a to m ia s t  c zę s to sc  ta  m a  b y ć  w iększa  
w  ty c h  o k re sac h  wieku, w k tó r y c h  p rz e c ię tn y  c ię i f i r  t a r c z y c  p ra -  
w id ło w y ch  je s JP z w ię k sz o n y  w  p o ró w n an iu  z c ięża rem  t a r ć z y c  
z okolic  w o ln y ch  od endemji.

P rze c ię tn y  c ię ża r  ta rc zy c
FPM 2.
p ra w id ło w yc h m ę sk ich
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Fig. 1 b.
P rze c ię tn y  c ię ża r  ta rc zy c  p ra w id ło w y c h  w  ró ż n y e h  o kresa ch  
ż y c ia  z  o ko lii z  d u ża  c zę s to śc ią  w ola  (Irk u c k , B erno  s z w .) |  p ra ­
w ie w o ln y c h  od w olu  (M o sk w a , K iel) i średn io  d o tk n ię ty c h  w o ­
lem  (M iń sk , B er lin ).- W y k r e s  z  R o s ji w ed le  A rn d ta ;  w y k r e s  

z  N iem iec  w y k o n a n y  w ed le  c y fr  p o d a n y ch  p rze z  W eg elin a .

Przeciętą!?  w ag a  t a r c z y c  p ra w id ło w y ch ,  to jest'  tak ich , w k tó ­
r y c h  ani golem  okiem, ani mikros.kbpowo nie w y k r y w a  się żad -  
n.ych zm ian  c h orobow ych ,  j e s t  w okolicach endem iczn y ch  w k a ż ­
d y m  z o k re só w  żyć)a  w y ż sz a ,  niż w a g a  t a r c z y c  p raw id ło w y ch  
w okolicach  w o ln y ch  od wola ,  i to w ^ g a  ta  jes t  wogóle  tern 
"wyższa, im częs to ść  wola  w ś ró d  ludnośc i  je s t  w iększa.  L in ia  
W ykreśrtw, S M a ż a iS p y H i  p r z e c w tn f 1 c ię ża r  p ra w id ło w y c h  ta r -  
■czfyc i jego f izjo logiczne  w z r o s ty  i spadk i  w c iągu  ż y c ia  („Le- 
b e n sku rvĘ l a u to ró w  niem ieckich) w y p a d a  w okolicach  en d em icz ­
n y c h  w y le j ,  a  w znies ien ia  jej są  w iększe  i w y p a d a ją  inaczej.  
L in ia  ta  w okolicach  e n d em icz n y ch  je s t  w y r a ź n ie  fa lis ta ,  , n ie­
spo k o jn a" ,  p rz y cz em  p rzeb ieg ać  m a  m niejwięcej  rów noleg le  do 
linji, w y ra ż a ją c e j  czę s to ść  w c f l jp  i p rz ec ię tn ą  w a g ę  wotów 
(A. s c li o f f) w ró ż n y ch  o k re sac h  żyoip. R ów nież  l in je  p rz e c ię t ­
nego c ię ża ru  p ra w id ło w y c h  t a r c z y c  mjęskich i kobiecych, różn iące  
się  zam sze  od siebie, k sz ta ł tu ją  s ię  inacze j  w okolicach  ende­
micznych,  niż w  okolicach n ienawiedzonycli  wolem.

i - - ............... k o b ie c y c h  iv r ó ż n y c h  o kresa ch  ż y c ia  w K ra ko w ie ,
w ed le  W y ro b k a .

T y p  a n a to m ic zn o -p a to lo g icz n y  w ola  (p o m in ą w szy  złośliwe 
n o w o tw o ry  t a r c z y c y )  o k re ś la  się w ed le  wielkości i k sz ta ł tu  s k ł a d ­
ników g ru c z o ło w y c h  (p ęch e rzy k ó w ,  cew ek),  w ed le  ro d za ju  tw o ­
rząceg o  je n ab ło n k a  (w a łec zk o w a ty ,  k o s tk o w y ,  sp ła sz cz o n y ) ,  
w edle  o zn ak  jego  bu jan ia ,  wedle  ilości i jakośc i  koloidu, z a w a r ­
tego  w t a re z y p y ,  w re sz c ie  w ed le  tego, c zy  z m ia n y  bud-owy^śą  
roz lane,  czy  o gn iskow e  —  w p o s tac i  g ru c zo lak ó w  (wole g u z o ­
w ate)  —  o raz  wedle  powstft jąc j łch  n iek ied y  zm ian  wLórnfch  
I g p l e  to rb ie low ate ,  w łóknis te ,  zw ap n ia le  i t. p.). Na z a sad z ie  tych 
cech roz różn iono  b a rd zo  wiele  ro d z a jó w  wola,

J e d n a k że  m olem  zd an iem  s p r o w a d z a  się  wole do kilku ty lko  
ty p ó w  zasad n icz y c h ,  ró żn iący ch  się od siebie p rz ed e w sz y s tk ie in  
cecham i histologicźśjiemi. Za  tak ie  ty p y  u w a ż a m :  wole m iąższo w e  
( s t n m a  p a re n c h ym a to sa )  W jego  tfcztema odmiaTiami: d robnopę-  
c h e rz y k o w ą  (m ic ro fo llicu la r is), c ew k o w ą  ( tu b a la r is) i be leczkową 
(tra b e cu la r is);  wole koloidow e (s irn m a  colloides,) z  d w iem a  o d ­
m ia n a m i:  p ro s tą  (s im p le x )  i n iep o s tęp u jącą  . (s ta tio n a r is );  wole 
ko lo idow e Tuijające (s tru m a  co llo id es pro U fe ta n s)  z o d m ian ą  b r o ­
daw k o  w a tą  (p a p illife ra ); wole B a sed o w a.  W  k a ż d y m  z ty c h  t y ­
pów  z m ia n y  m o g ą  być  roz lane  (s lru m a  d iffa sa ) lub ogniskow e  
(s irn m a  no d o sa ). W  ten  sposób  k lasy f ik ac ję  w o la  .o g jan iczy ć  
mozfia do ośrmu zasad n icz y c h  postac i  m orfo log icznych ,  a n a w e t  
do cz terech  tylko,, jeśli się za  A s c h o f f e m u zna  z m ia n y  
ogn iskow e  z a  sp ra w ę  o d rę b n ą  od w ła śc iw eg o  w o la  („sen sn  
s tr ic to " ) ,  to jes t  za  n o w o t w o r y  niezłośliwe, g ruczo lak i ,  ino 
gące  w t a r c z y c y  p o w s ta w a ć  n aw et  bez zw iązku  z w olem  e n d e ­
m icznym , a z d a r z a j ą c e  się w en d em jac h  w ola  ta k  częs to  ty lk o  
d latego, że  m a ją  tu n ie jako  p rz y g o to w an e ,  szczególn ie  p o d a tn e  
podłoże  w p o s ta c i  ogólnej sk łonnośc i  t a r c z y c  do s p ra w  r o z ro ­
s to w y ch .  Z tej sam ej  p r z y c z y n y  nn iszą  b y ć  na  podłcferti ende-  
m icznem  nieco c z ę s l s f e  t a k ż e  ta k  z w an e  w o la  złośliwe, t. j. n a j ­
częście j  raki.  Podobn ież  p odz ie lam  zwanie ty ch  b a d ac zy ,  w edle  
k tó ry c h  wole  to rb ie low ate ,  w łókniste,  z w ap n ia le  i t. d. m e m oże  
b y ć  w k lasy f ik ac j i  w ola  s ta w ian e  na równi z p o w y ż sz em i  z a s a d -  
n iczemi ty p am i ,  bo to są  ty lko  i c h ^ p d m ia n y  n ie jako  p r z y p a d k o ­
we, n o szące  cech y  w tó rn y c h  jedyn ie  z w yrodn ień .  Za  typ  z a s a d -  
u icay*  m o żn a b y  jeszcze  u zn ać  p o s ta ć  mieszaną,,  w k tó re j  k o m ­
binuje  się  ze sobą  k?Vtej sam ej  t a r c z y c y  dWa lub więcej ty p ó w  
m orfo log icznych .  D ro b iazg o w e  roz różn ian ie  w l i te ra tu rze  n ie­
mieckiej W szystk ich  m ożl iw ych  k o m b in acy j  ■') .iako o so b n y ch  r o ­

') J a k :  1) stru m a  p a re n c h y m a tb m  d iffu sa  cu m  str . co llo ides
nodosa , '2-) stru m a  p a re n c h ym a to sa  d iffa sa  cum  str . p a ren ch ym .
nodosa , 3) stru m a  ęo llo ides d iffu sa  cum  str . p a re n c h ym a to sa
nodosa , 4) stru m a  co llo ides d iffu sa  cum  sir . co llo id . nodosa ,
5) stru m a  co n g to m era ia  i t. d.
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d z a jó w  w o la  s p ra w ia  ty lk o  n iep o trzeb n a  z a w i ł o ś ć 4), z w ła s z c z a  
że zal iczenie  w k o n k re tn y m  p r z y p a d k u  w ola  m ieszanego  do k tó ­
regoś  z tak ich  ro d z a jó w  na jczęśc ie j  je s t  n iemożliwe. M o jem  z d a ­
niem m o żn a  w tak ic h  p r z y p a d k a c h  c o n a jw y że j  podkreś l ić  ty lko, 
k t ó r y  z  z a sad n ic z y c h  ty p ó w  u tk a n ia  p r z e w a ż a .  W  ten  sp o ­
sób w ra m a ch  p o s ta c i  m ie szan e j  m o g ła b y  się  pom ieśc ić  t a k ż e  
odm iana , z w a n a  ,,stru m a  b a sed o w ifica ta ". Należy do niej tak ie  
p rz y p ad k i ,  w  k tó ry c h  w p o p rzed n io  is tn ie jący m  już wolu  m ią ż ­
sz o w y m  c z y  k o lo id o w y m  p o w s ta je  u tkanie ,  w ła śc iw e  wolowi B a ­
sedow a.  C h o ć b y  n a w e t  i lościowo nie p rz ew a ż a ło ,  n a d a je  ono  
w te d y  sw o is te  p ię tno  a n a to m o -p a to lo g ic zu e  tak iem u  wolowi i p r a ­
wie z aw sze  łąc zy  się ze  z n am ien n y m  o b razem  k lin icznym.

Z w y m ien io n y c h  z a s a d n ic z y c h  ty p ó w  s p o ty k a  s ię  w e n d em jac h  
w olow ych  ty lk o  w o la  m iąższow ego ,  k o lo idow ego  i b u ja jącego ,  o ra z  
p o s ta ć  m ieszaną .  P ra w d z iw y ,  p ie rw o tn y  wól B a se d o w a  z d a rz a  
się  w okolicach  en d em icz n y ch  rzad k o ,  p raw ie  w y ją tk o w o  i d la ­
t eg o  jes t  u w a ż a n y  za  sp ra w ę  zupełnie  od rębną ,  n iep o z o s ta ją cą  
do  endem iczn eg o  w ola  w ż a d n y m  z g o ła  s tosunku ,  w o g ó le  p o ja ­
w ia jącą  się  bez s ta ls ze g o  p ra w id ła ,  n ie jako  p rz y p ad k o w o .

W ole  m i ą ż s z o w e (s tru m u  p a re n c h ym a to sa )  z d a r z a  się 
pospolicie  w p os tac i  o d m ia n y  d ro b n o p ę ch e rzy k o w e j  (p a ry ifo lli-  
c u la r is j, z  w y ją tk ie m  now orodków  i o sesków , gdz ie  s p o ty k a  się  
częście j  dw ie  inne  jego  o d m ia n y .  U tkan ie  o d m ia n y  d ro b n o p ę -  
e h erz y k o w e j  sk ład a  się z m ały ch ,  p rzew ażn ie  o k rą g ły c h  p ęch e ­
rz y k ó w  g ru c zo ło w y c h  o nab łonku  k o s tk o w y m  (kub icznym ),  r z a ­
dziej  gdz ien iegdz ie  nieco w y ż sz y m ,  z a w ie r a ją c y c h  b ą d ź  niewiele  
koloidu, b ą d ź  u ie z a w ie ra ją c y c h  go  wcale .  O d m ian a  z w a n a  c ew ­
k o w ą  ( lu lm la r is )  różni  s ię  tern, że  u tkan ie  jej s ta n o w ią  poczęśc i  
w ąsk ie  c ew k o w ate  tw o r y  g ruczo łow e ,  z aw ie ra ją c e  k o lo id ;  pom ię­
d z y  niemi z n a jd u ją  się  albo tw o r y  c ew k o w ate  bez koloidu albo 
d ro b n e  o k rą g ła w e  p ę ch e rzy k i  g ru c zo ło w e ;  tw o ry  g ru czo ło w e  
w tej odm ian ie  skup ia ją  się w g n ia z d a  i p a sm a ,  p o r o z g ra d z a n e  
sze rszem i nieco sm u g a m i  tkank i  łączne j  podśc ie l iskowej.  W r e ­
szcie w odm ian ie  be leczkow ej ( tra h ecu la ris)  c ew k o w ate  tw o r y  
g ruczo łow e ,  skup ione  p odobn ież  w  g n ia z d a  i p a sm a ,  n ie  zaw ie ­
r a ją  koloidu i w y g lą d a ją  nap o zó r ,  j a k  lite be leczki  bez ś w ia t ła ;  
ta  o d m ia n a  z d a r z a  się z a z w y c z a j  w wolu  w ro d z o n y m .

W o le  k o l o i d o w e  z aw ie ra  p ę ch e rzy k i  g ru czo ło w e  różnej  
w ie lk o ś c i5), a le  z a z w y c z a j  duże  lub b a rd zo  d u ż e ;  s t ą d  n azw a n o  
ie  tak ż e  w ie ik o p ę ch e rz y k o w em  ( m a cro fo llicu la r is ). P r z e z  w z a ­
jem n y  uc isk  p rz y b ie ra ją  p ęch e rzy k i  b a rd zo  różne  k sz ta ł ty ,  
a śc iany  ich m ogą  gdzien iegdzie  zan ikać .  W te d y  łąc zą  się s ą ­
s iedn ie  p ę c h e rz y k i  w  n ie reg u la rn e  w iększe  p rz e s t rz en ie  zc s te r -  
czącem i ku  św ia t łu  w p ostac i  listew' r e sz tk a m i  p rz e g ró d  m iędzy-  
p ęchcrzykow ycl i .  Nabłonek p ę ch e rz y k ó w  b y w a  k o s tk o w y  lub 
sp ła sz cz o n y ,  z w łaszc za  w  odm ian ie  l i iepostępujące j  (s ta tio n a r is )
'/. j ą d r a m i  tak ż e  sp ła szczo n em u  m ałemi.  Koloidu z aw ie ra  ten  ty p  
wmla z a w s z e  b a rd z o  dużo, w' o d m ian ie  p ro s te j  (s ir . coli. sim plex) 
o różnej  gęstośc i  i b a rw l iw o śc i ; w  odm ian ie  u iepos tępn jące j  ( s ta ­
tio n a r is )  koloid byw'a zw y k le  z ag ęszczo n y .

W o le  b u j a j ą c e  ko lo idow e  (s tru m a  co llo id es p ro life ra n s)  
różni się  od pop rzed n ieg o  typu  tern, że ku w n ę t rzu  p ę ch e rzy k ó w  
(bądź  ty lk o  n iek tó ry ch ,  b ą d ź  wielu) z jed n eg o  zazw w czaj  odc inka  
icli śc ian y  (z jednego  ich „b ieguna" )  w y r a s t a j ą  w yn ios łośc i  po- 
d u szk o w a te ,  p o k ry te  nab łonk iem  w y ż sz y m ,  n ie raz  w a łec zk o w a-  
tym , o j ą d r a c h  w iększych ,  c iemniej się b a rw iąc y ch .  W  ty ch  po- 
d u szk o w a ty c l i  w yn io s ło śc iach  z n a jd u ją  się  l iczne n o w o p o w s ta łe  
pęch e rzy k i ,  z r a z u  drobne ,  s to p n io w o  z a ś  w z r a s ta j ą c e  i w y p e łn ia ­
jące  się  koloidem. W  b ro d a w k o w e j  odm ian ie  tego typu  (s tr .  coli.

4) Je szcze  w iększe  z am ieszan ie  sp ra w ia  ro z ró żn ian ie  w  k l a ­
sy f ik a c jac h  n iem ieck ich  ( W e g e l i n ,  A s c h o f f ,  B i i r k l e  d e  l a  
C a m p )  ro d z a jó w  wmla tak ż e  wrndle w ieku  o sób  d o tk n ię ty ch  w o ­
lem (jak s tru m a  n eo n a to ru m , p u b erta tis . p o stp u b e rta tis  i t. d.), 
p rzez  co razem  z ro z różn ian iem  ró żn y ch  p os tac i  m ie sz an y c h  n a ­
l iczyć  m o żn a  np. w  pod z ia le  W  e g  e 1 i n a  aż  15 ro d z a jó w  w ola  
endem icznego ,  a w  p o d z ia le  A r n d t a  j e szcze  w ięcej.  U w a ż a m  
takie p o d z ia ły  za  n iew łaśc iw e  z trzecli  powodów':  P r z e d e w s z y s t -  
k iem są  one sp rzeczn e  z z a s a d a m i  ogólnej m etodolog ii  nauk,  nie- 
do z w a la ją c e j  u ż y w a ć  dw u o d m iennych  z a s a d  p o d z ia ło w y ch  (wdek. 
budowa histo log iczna)  na  ty m  sa m y m  s topn iu  k lasy fikac j i .  P o -  
w tó re  n iem a  żad n e j  zasad n icze j  ró żn icy  np. m ięd zy  wolem  m ią ż ­
sz o w y m  d ro b n o p ę c h e rz y k o w y m  u m łodz ieży ,  a  tak im ż e  u d o r o ­
słych. A w reszc ie  taki  ro z p ro ś z k o w a n y  p odz ia ł  b a rd zo  zac iem nia  
s tosunek  cecli m o rfo lo g iczn y ch  wmla do  o b jaw ó w  klin icznych,  
zw iąz an y c h  z  czy n n o śc ią  ta rc zy c y .

‘O R ó ż n ic y  w ie lkości  pęcherzyków ' w  tej form ie  wmla nie 
‘nożna  jed n ak  p r z y p is y w a ć  w ięk szeg o  z n aczen ia  w ocenie  ró ż ­
n ych  endeinij  (A r  n d t), z w ła s z c z a  ż e  z ac h o d z i  pew ien  zw iąz ek  
wielkości p ę ch e rzy k ó w  z wiekiem  osób d o tk n ię ty ch  w olem  
(A SC ll O f f).

prolif. p a p illifera )  w yroś le  ze śc ian y  są  węższe,  b ro d aw czak o w ate .  
W iększe  s topnie  tej o d m ian y  brodaw kow ej,  gdz ie  sp o ty k a  się 
także  n a w e t  c ew k o w ate  rozgałęz ien ia  g ruczo łów , z d a r z a j ą  sie 
w wolu endem icznym  rzadko  ( łącząc  się  n ie raz  z kl in iczną  liiper- 
ty reo zą) .  S ta n o w ią  one h i s t o l o g i c z n i e  ja k b y  p rzypom nien ie  
wola  B a se d o w a  (s ir . B a sed o w ia n a  i zb liżonego do tego  tymi 
„strum a b a sed o w ilica la ") ;  d la tego  nie m ogę  go tu pominąć, cho­
c iaż  go od innych ty p ó w  wmla os t ro  oddzie la ją ,  jak  to ponownie 
w  osta tn im  roku uczyni* J o s s e 1 i n d e  J o  u g.

W o le  B a s e d o w a  je s t  zb u d o w an e  z  rozga łęz io n y ch  tw o ró w  
g ru czo ło w y ch  z  licziiemi l i rodaw kow atcm i w yroś lam i ku wnętrzu.  
Nabłonki s ą  wysokie ,  często  w yb i tn ie  w a leczkow ate .  Koloidu 
b y w a  b a rdzo  m ało, jes t  on rzadki ,  gdz ien iegdz ie  n iem a go 
w c a le " ) .  W ś r ó d  koloidu sp o ty k a  się  częs to  z łuszczone  nabłonki 
W różnej ilości, lub ich szczą tk i .  W p ra w d z ie  A s c Ii o f f i K u r o -  
k a  w 'a  u w a ża ją  to za  w ynik  pośm ier tne j  m acerac j i  lub zgnie­
cenia tk an k i  p r z y  n ieos trożnem  postępow aniu ,  j ed n a k że  te  
z łuszczone  nab łonki  widuje  się  w wolu B ase d o w a  w p rzec iw ień ­
s tw ie  do innych  ty p ó w  w ola  tak  pospolicie, że p og ląd  ten w y d a je  
mi się  nie ze  w szy s tk ie m  słuszny .  C zęs to  w wolu B a se d o w a  spo­
ty k a n e  g ru d k i  ch łonne  nie na leżą ,  —  jak  s ię  o k a za ło  —• do is to t ­
n ych  jego  znam ion ,  lecz są  ty lk o  w y ra z e m  s ta n u  g ras iczno-lim - 
fa tycznego .  jaki istnieje  w wielu p rz y p a d k a c h  choroby  B a se ­
d o w a 7), nie będąc  oczyw iśc ie  jej wynikiem.

O kres  życ ia ,  w k tó ry m  z a c z y n a ją  w y tw a r z a ć  się w t a r ­
c z y c y  gruczo lak i ,  to je s t  o g n iskow a  p o s ta ć  jednego  lub paru  
z p o w y ż sz y c h  typów', m a  b y ć  tern w cześn ie jszy ,  im odse tek  wmla 
w śród  ludnośc i  okolicy  endem icznej  jes t  w iększy .

O g ran iczen ie  s ię  w podzia le  m orfo log icznym  wola do po­
w y ż sz y ch  z a sad n icz y c h  ty p ó w  s ta w ia  w  jaśn ie jszem  świetle  s to ­
sunek  ich do t rzech  zasad n icz y c h  o b ra zó w  klin icznych, w iążą­
c y c h  się  z w y d z ie lan iem  w ew n ę trz n e m  t a r c z y c y  a lbo p ra w id ło ­
we ni (e u th y re o s is ) ,  a lbo n adm ien ien i  (h y p e r th y re o s is )  a lbo nie- 
do s ta tecznem  (h y p o th y re o s is ) .  S tosunek ten w chorobie  B a sed o w a  
jest  z n a n y 8). W  wolu en d em iczn y m  nie je s t  w p raw d z ie  s tosunek  
zm ian  a n a to m iczn y ch  do tycli  k ry ter iów ' k l in icznych  już  c a łko ­
wicie  ro z s t r z y g n ię ty " ) ,  niemniej . j e d n a k  zagadn ien ie  to. dzięki 
now szy m  b adan iom  zbliża  się  ku  rozwiązaniu ,  jak  to m im o p e w ­
nej rozbieżności  pog ląd ó w  wnosić  m ożna  z ob rad  M i ę d z y n a ­
r o d o w y c h  K o n  t e r e n c y j  w s p r a w i e  e n d e m i c z ­
n e g o  w o l a ,  o d b y ty ch  w B ern ie  S z w a jca rsk iem  w r. 1927

®) Nie w s z y s c y  jednak  a u to ro w ie  u zn a ją  taki ob raz  h isto lo­
g iczny  za  ty p o w y  w chorobie  B asedow a.  W praw 'dz ie  z n ow szych
np. A s c h o f f  (1. c. str .  130) u t rzy m u je ,  że „ p ra w d z iw y "  wól 
B a sed o w a  ma zawrsze  budow ę „sw o is tą " ,  a S i n i o u s  znalazf 
w śród  45 p rz y p a d k ó w  ty re o to k sy k o z y  taki  obraz  29 razy ,  
a obraz  ..s tru m a  b a sed o w ifica ta "  15 r azy ,  ale  np. A r n d t
w  Rosji, a  K l a p p .  A r n d t .  M o  u d r y  w Hesji spo tyka li  w  ty -  
reo to k sy k o zach  k lasy czn y  ob raz  wola  B ased o w a  rzadko ,  a  naj- 
c zęs tszem  icli tleni był wól ko lo idow y  b u ja ją cy  (s ir . p ro life ra n s). 
M a y e r  i E i i r s t e n l i e l m  tw ierdzą ,  że k l a s y c z n y  o b ra z  byi 
dość s t a ły  w la lach  daw nie jszych ,  że jed n ak  te raz  p rz ew a ż a  
w chorobie B a sed o w a  wól k o lo idow y  bu ja jący ,  p rzyczep i  stopień  
zmian a n a to m iczn y ch  nie stoi w s tosunku  do c iężkości ob jaw ów  
klinicznych. N asuw a  się py tan ie ,  czy  ta różnica  pog lądów  nie jes t  
w ynik iem  po p ro s tu  u iedość śc isłego rozgran iczen ia  postaci  kli­
n icznych o raz  t rudnośc i,  jak ie  n a su w a ją  a n a to m iczn e  postacie  
przejśc iow e  w b a d an y m  materia le .

7) Zdaniem R o t li a jes t  tu ten s tan  p raw ie  reguła.
B P rz y n a jm n ie j  co do l i ip e r ty reo zy  ■ w znaczen iu  n ad m ie r ­

nego o d d a w a n i a  us t ro jow i  i i ik re to ry czn y ch  p ro d u k tó w  t a r ­
czycy .  J  o s s e 1 i n d e  J o n g  (na 11 Konferencji  w  sp raw ie  wola 
w r. 1933) d o p a tru je  się  z asad n icze j  różn icy  m iędzy  chorobą  
B a se d o w a  a  z w y k łą  l i ip e r ty reo zą  w ła śn ie  w tein, że w pierwszej  
p ro d u k t  t a r c z y c y  w y d z i e l a  s i ę  z niej nadm iern ie  (na podo­
bieństwo w y c iek an ia  c ieczy  z n a c z y n ia  d z iu raw eg o ) ,  a w drugiej 
t a k ż e  w y t w a r z a  się  nad m ie rn ie  i p rzechodzi  do us tro ju  (na 
podobieństw o p rze lew an ia  się c ieczy  z n aczy n ia  przepełnionego.) ,  
Z polskich a u to ro w  G l a t z e l  (1. c. s tr .  629) p rzy p isu je  tak  
ty reo to k sy k o z ę ,  .iak i I i ipotyreozę  zaburzen iu  s p ra w  re g u la c y j ­
nych w t a rc z y c y ,  m ia rk u ją c y c h  silę dz ia łan ia  p roduk tów  w y d z ie ­
lania w s tosunku  o d w ro tn y m  do icli ilości. W ed łu g  tego eu iy re o za  
nie u leg łaby  zachw ian iu  ani p rz y  zw iększonem  w ydzielan iu ,  jeśli 
w ydz ie la  się  p ro d u k t  odpowiednio  słabie j  d z ia ła jąc y ,  ani p rz y  
znm ie jszoneni  w ydz ie lan iu  ale  silniej d z ia ła jąc eg o  produktu .  
T łu m a c z y ło b y  to o b jaw  zaburzeń  w ydz ie ln iczy ch  n aw et  bez 
p rz y jm o w a n ia  d y s ty r e o z y ,  k tó re j  istnienie w chorob ie  B a sed o w a  
jes t  z re sz tą  je szcze  sp ra w ą  sporną .

") Ł a tw y  p rz e g lą d  różnic  w p og lądach  da je  tab e la ry c z n e  z e ­
stawienie  d e  0  u e r  v a  i n a  (1. c. str .  154).
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C e ch y  endemij Ciężkich,  górsk ich L że jszy ch ,  n iz innych Lekkich , p o dgórsk ich

O dsetek  do tk n ię ty ch  wmlein w ś ró d  m ie­
sz k ań có w  okolicy  endem icznej

70 do 100%) p ow yżej  30 do 70"/o poniże j  30%>

P rz e w a g a  wola u pici męskiej żeńsk ie j. żeńskie j

P rzeb ieg  linji w y k re su  w y r a ż a ją c e g o  
ś redn ią  w ag ę  t a r c z y c  p raw id ło w y ch
w ró ż n y ch  o k re sac h  ż y c ia  w okolicy  

endem icznej  („ L eb en sku rve")

wysoki,  b a rd z o  fa lis ty  
(„n ie sp o k o jn y ")

średni ,  słabiej falisty  
(u kobiet  w y ż sz y )

niski,  j e d n o s ta jn y  (u kobiet  
n iższy  ale m niej jed n o ­

s ta jn y )

W y b itn ie jsz a  częs tość  wola  w edle  
o k resów  życia

u n o w o ro d k ó w  (w rodzone  
wole), w  wieku szkolnym , 

p o k w i tan ia  i s t a r c z y m

w ołów  w ro d z o n y ch  n iem a;  
wiek szko lny ,  okres  p o k w i­
tan ia  i następujący '  po nim 

(p o stp u b e rta s)

wołów w ro d z o n y c h  n iem a ;  
o kres  po k w i tan ia  i d o j r z a ­

łości

G łó w n y  typ  m o rfo lo g iczn y  w ola kolo idow y  p r o s ty ,  częs to  
g u z o w a ty

ko lo id o w y  (w ie lkopęche-  
r z y k o w y ) ,  częs to  b u ja ­

jąc y  ( o ro liferans)
:

p rz ew a ż n ie  m ią ż szo w y

O k re s  i częs tość  rozw oju  g ru c zo lak ó w 10—20 rok ż y c ia  
72 do  8 0 '/o

do 21 roku ż y c ia  
ś redn io  50%>

w p ó źn ie jszy ch  latach , 
m ato

Klinicznie eut-yreoza, n ie ra z  liipo- 
ty re o z a

eu ty re o zą ,  dość  często  
h ip e r ty re o z a

M ato łec tw o  endem iczne to w a r z y s z y  s ta le rzadkie niem a

i w  s ie rpn iu  roku 19.33. D a lszy ch  postępów  w tej sp ra w ie  spo- 
dz iew aćl iy  się  m ożna ,  jeżeli w kl in ikach i sz p i ta lac h  w  k a ż d y m  
p r z y p a d k u  w ola  op rócz  z w y k łeg o  b a d an ia  kl in icznego s to so w an e  
będą  m e to d y  ściślejsze,  a p rz y n a jm n ie j ,  jak  ż ą d a  M e r k e ,  b a d ać  
się  będzie  p o d s ta w o w ą  p rzem ian ę  m a t e r j i "’),  chociaż  n ie k tó rz y  
a u to ro w ie  (w P o lsce  G l a t z e l )  u w aża ją  to b ad an ie  tak ż e  
je szcze  za niezupełnie  w y s ta rc z a ją c e .

N aogó l  biorąc, wole  koloidow e bez  b u jan ia  (s tr .  co llo ides  
s iin p lex  i stu tio tia r is )  bez w zg lędu  na to, c z y  są  roz lane ,  czy  
guzow ate ,  p rzeb ieg a ją  z e u ty re o zą ,  rzadz ie j  z lekką  h ip o ty reo zą .  
W o le  koloidow e bu ja jące  (s tr . co llo id es p ro life ra n s)  b y w a ją  p r z e ­
w ażn ie  t a k ż e  e u ty re o ty c z n e ,  łą c z ą  s ię  jed n a k  n ie rzad k o  z  h iper-  
ty r e o z ą  (z w łaszcza  b ro d a w k o w e  —  pap illife ra ). Najmnie j  u s t a ­
lony  jes t  s to sunek  wołów m ią ż szo w y ch  do o b jaw ó w  klin icznych.  
T ru d n o ść  s c h a ra k te ry z o w a n ia  endem ji  w o la  w edle  ty c h  k r y ­
te r ió w  k l in icznych  i w edle  icli s to su n k u  do k ry t e r ió w  m o rfo lo ­
g icznych  leży  w tem, że  is tn ie ją  a n a to m ic zn e  i kliniczne pos tac ie  
p rze jśc iow e  o ra z  w  tem , że  c zęs to ść  ró żn y ch  ty p ó w  m o rfo lo ­
gicznych  i odse tek  h ip o ty re o z y  lub h ip e r ty re o z y  b y w a ją  w ró ż ­
nych  endernjach różne, a  n a w e t  na  tein sam em  t e ry to r iu m  m ogą  
się  z biegiem la t  zmieniać.  T a k  np. w W iedniu  i jego okolicacli 
zn ik ła  po wojnie  św ia tow e j  p rz e w a g a  w ola  m iąższow ego ,  s tw ie r ­
d z a n a  tam  p o przedn io  p rzez  O r a t o r a ,  a p r z e w a ż a  t e ra z  wole 
koloidow e (11 ii r k l e  d e  l a  C a m p  wedle  A s c h o f f a ) .

M a to łe c tw o  endem iczne  p o jaw ia  się tam , gdz ie  je s t  d uży  
odse tek  wola, b y w a  p rze to  u w a ża n e  za  k r y t e r i u m  na jc ięż sz y ch  
jego  endem ij.

W ie lu  b a d ac zy  p ró b o w a ło  na z a sad z ie  w s zy s tk ic h  p o w y ż ­
sz y c h  k ry te r ió w  u ło ży ć  schem at,  m ie sz c z ą c y  w * so b ie  w sz y s tk ie  
en d em je  wola ,  a n a jd a le j  w ty m  k ierunku  poszed ł  m oże  A r n d  t. 
W  ty m  sch em ac ie  dzie lono endem je  w ed le  ich na tę że n ia  na 
ciężkie, k tó re  u to żsam ian o  z endernjam i górskie in i ,  lże jsze  — 
nizinne i lekkie —  podgórsk ie .

Z am ias t  w y l iczać  ko lejno  cech y  k ażd e g o  z ty ch  trzeci: 
s topni, z e s ta w iam  je d la  ła tw ie jszeg o  p rzeg ląd u  w form ie  p o w y ż ­
sz e j  (up roszczone j)  tabe lka

C. d. n.

"’) T y m  spo so b em  s tw ie rd zo n o  np. że  w B azy le i  (w  endem ji  
wola  po zo rn ie  e u ty re o ty c z n e j )  p rz e m ia n a  p o d s ta w o w a  jes t  p rz e ­
w ażn ie  w zm ożona ,  z w y k le  lekko, c za se m  jed n ak  b a rd zo  z n a c z ­
nie, a  średn io  n iew ątp liw ie  ponad poziom  p ra w id ło w y  ( +  l8°/u) 
( M e r k e ) .

Fr. CZUBALSK1. W a r s z a w a .

Znaczenie i c zy n n o ść  ośrodk ów  pod korow ych  w  św ie tle  d o­
św iad czeń  f iz jo lo g icz n y c h ').

Z Z ak ład u  F iz jo log icznego  U n iw e rsy te tu  W arsz a w sk ie g o .
D y r e k to r :  Prof .  Dr. F r .  C z u b a 1 s k i.

W ie ik a  część  u k ład u  n e rw o w e g o  ośro d k o w eg o ,  s t a n o w ią c a  tak  
z w a n y  dzis ia j  uk ład  ru c h o w y  p o z ap i ram id o w y ,  k tó reg o  g łów nem i 
ogniw am i są  o ś rodk i  podkorow e ,  s t a ta  się p rzed m io te m  l icznych  
bad ań  f iz jo log icznych  dopiero  w os ta tn ich  dziesięcio leciach , k ied y  
k l in ika  w r a z  z a n a to m ią  p a to lo g iczn ą  d o s t a r c z y ła  sp o ro  p o w a żn e g o  
m ate r ia łu ,  św ia d c zą ce g o  o w yb i tne j  i w z n a c z n y m  s topn iu  s a m o ­
dzielnej roli tego  zespołu.  Je szcze  w w ie lo to m o w y m  p o dręczn iku  
L u c c i a  n i e g o  z 1917 r. t ru d n o  je s t  d o sz u k a ć  się d o k ład n ie js zy c h  
i ba rdz ie j  sp re c y z o w a n y c h  d a n y c h  na  ten tem at.  Jed n ą  z w a żn ie j ­
sz y c h  p r z y c z y n  tak iego  s tan u  rz e c z y  b y ty  wielkie  t rudnośc i  a n a ­
tom iczne  z z a s to s o w an ie m  d o s tęp n y ch  fizjologowi m etod  b ad an ia  
w ty m  w łaśn ie  odcinku uk iadu  ne rw o w eg o ,  a  t a k ż e  fakt,  dzis ia j  
nam już  d obrze  zn an y ,  że w ynik i  d o św iad czeń  w obrębie  tej  części 
m ó zg o w ia  m o g ą  się w z n a c z n y m  s topn iu  różnić ,  za leżn ie  od r o ­
d za ju  zw ie rzęc ia  d o św iadcza lnego ,  s t ą d  t ru d n o ść  us ta len ia  śc iś le j­
s z y c h  d a n y ch ,  c h a r a k te r y z u ją c y c h  ro lę  f izjo logiczną  ośro d k ó w  p o d ­
k o ro w y ch .  W re sz c ie  p iękne  i p łodne  w n a s tę p s tw a  w ynik i  badań  
nad  rolą k o r y  m ózgow ej ,  s tw ie rd z a ją c e  istn ienie  tak  z w a n y c h  
o ś ro d k ó w  p sy c h o m o to ry c z n y c h  i p s y c h o se n so ry c z n y c h  w ra z  z do- 
k tad n e m  ana to m iczn ie  us ta len iem  przeb iegu  ru c h o w y ch  d róg  n e r ­
w o w y ch  p i ram id o w y ch ,  p ro w a d z ą c y c h  pop rzez  n e u ro n  o b w o d o w y  
aż  do s a m eg o  m ięśn ia  szk ie le tow ego ,  s tw o r z y ły  tego ro d za ju  n a ­
s taw ien ie ,  że  p o szuk iw an ie  innych, n iez w iąz a n y eh  bezpośredn io  
z o ś ro d k a m i  k o r y  m ózgow ej ,  sz lak ó w  m o to r y c z n y c h  nie leżało  
w polu  z a in te re so w a ń  ó w c ze sn y c h  fizjologów. Aczkolwiek sz e re g  
u czonych  z d rug ie j  a n a w e t  p ie rw sze j  p o ło w y  zesz łego  stu lec ia  
od c z a su  do czasu  z a jm u je  się b ad an iam i  f iz jo log icznem i na tem a t  
roli o ś ro d k ó w  p o d k o ro w y c h ,  s to su ją c  m e to d y  d ra żn ien ia  b ądź  
częśc iow ego  ich usuw an ia ,  w yniki  tycli badań ,  b y ły  jak  
już w spom nie liśm y ,  ta k  n ies ta le  i n ieokreślone,  a częs to  
b a rd zo  zupełnie  ujemne, że zw iązan ie  p ew nego  k om pleksu  o b ja ­
w ow ego  z  c zy n n o śc ią  oś rodków  p o d k o ro w y c h  s ta w a ło  się p raw ie  
n iem ożliwe. N aw et  tam , gdzie  w ynik i  d o św iad czen ia  b y ły  d o d a t ­
nie, jak np. w  do św iad czen iach  N o  t l i  n a g i  a  (bieg ku przodowi,  
rzucan ie  się  zw ierzęc ia ,  ru c h y  m enażow e,  po z a s t r z y k n ię c iu  do 
j ą d r a  ogonow ego k w asu  c h ro m o w eg o )  lub w  d o św iad czen iach

‘) W y k ła d  w y p o w ie d z ia n y  na  posiedzen iu  26 Sekcji  XIV 
Z jazd u  L e k a rz y  i P r z y r o d n ik ó w  Polsk ich  w P oznan iu .
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N i t z i g  a z d rażn ien iem  e lek t ry czn o śc ią  j ą d ra  so czew k o w ateg o  p o ­
przez  b ruzdę  czo łow ą  (s i lny  sk u rc z  mięśni p rzec iw leg łych) ,  w d o ­
św iadczen iach  P r u s a ,  k tó r y  drażn i!  e lek tryczn ie  j ą d io  f f lon ias te  
i o t rzy m ‘y w at  sk u rc ze  kloni-ezno-toniczue, w reszcie  w d * w i a d c z e -  
llac*! J o h a  n # s  e n a, £ldzie d rażn ien ie  j ą d ra  soczewkow adego  w je- 

częściach  ś ro d k o w y c h  w y w o ły w a ło  n a p a d y  sk u rczó w  tonicziiych
Później k lon icznych ,  zad ra żn ie n ie  zaś  okolicy  ty lne j  daw ało  

sk in c z e  izo low ane  po st ron ie  p rzec iw nej  drażnieniu ,  w y c iąg an ie  
z ^cgo jak ichś  sp re c y z o w a n y c h  w niosków  o roli o śro d k o w  p o d k o ­
powych, w n iosków  m a ją c y c h  do s ta teczn ą  p o d s ta w ę  n au k o w ą  
w fak tach  z n a le ż y ty m  k r y ty c y z m e m  ujętych ,  było  rzeczyw iśc ie  
h a r | ^ 0 t rudne,  sk o ro  się  w eźm ie  pod uwajję , l ż e  przec ież  sze reg  
Podobnie p r z e p ro w a d z o n y c h  d o św iadczeń  w y p a d a ł  u jem nie  w se n ­
sie b rak u  jak ichkolw iek ,  g o d n y c h  uw agi objawów. D o d ać  do tego 
na leży ,  że z a ró w n o  k ró tk o trw a ło ść  obserwacji ,  t o w a r z y s z ą c a  
z  konieezflóści ty m  dośw iadczen iom , jak  r ó w n i e ż  bliskość o ś ro d ­
kó w  k o ro w y c h  i d r ó S p i r a n j id o w y c h ,  k tó re  w p w p a d k a c f c  sfffso- 
w ania  p o d n ie ty  e lek try czn e j  m ogły  być dzięki rozgałęz ien iom  
Prądu  wciągn ię te  w pole jej dzia łania ,  n a su w a ły  dużo k ry ty cy z r im  
w ocenie z jaw isk .  R ozum ie  się, że  pom im o tak  n iez ad a w a ln ia ją c eg o  
staftu . rzeczy  co do w y n ik ó w  dośw iadczenia ,  f izjo logowie nie mogli  
P rzechodzić  obojętn ie  koło faktu  is tn ienia  wdelkich zb iorow isk  
szffrej subs tanc ji ,  leżący ch  tuż pod na jba rdz ie j  sub te lną  i p r e c y ­
zy jn ą  w sensie  dz ia łan ia  fiz jo logicznego częśc ią  m ózgow ia ,  t. j. k o rą  
i s t a ra l i  się  w oparc iu  o te lub inne p rzes łank i ,  fo rm u ło w ać  swój 
Pogląd  na  ro lę  o ś ro d k ó w  pod k o ro w y ch .  P o g lą d  n iek tó ry ch  b a d a -  
czó w  w y r a ż a ł  się  W p ro s tem  n egow an iu  jak iegokolw iek  w y b i tn ie j ­
szeg o  zn aczen ia  subs tanc ji  sza re j  p o d k o ro w e j  dla z jaw isk  ru c h o ­
w y ch  us tro ju ,  inni za jm o w ali  s tan o w isk o  ba rdz ie j  p o z y ty w n e .  W p ły ­
n ę ły  na  to n iew ątp liw ie  wynik i  g ło śn y c h  w  sw oim  caasie  (1892 r.) 
dośw iad czeń  G o 1 t z a z usuw an iem  psom  półkul m ó zg o w y ch  
i z achow an iem  p rz y rz u c i l i  tycl i  zw ie rzą t  do l i  m iesięcy , co o g ro m ­
nie u ła tw ia ło  o b se rw ac ję  z ac h o w an ia  się ta k  o p e ro w an eg o  zw ie ­
rzęc ia  i p o ró w n an ie  z zach o w an iem  się podobnie  operowranycli  
zw ie rzą t ,  s to jąc y ch  na n iższy m  Stopniu rozwoju . Z d o św iadczeń  
tych  bowiem  o k aza ło  się, oprócz  o śro d k ó w  k o ro w y c h  i d ró g  
p i ram id o w y ch  m uszą  istnie# w liiżsfcicli, głębiej  p o d k o ro w o  leżą ­
cych  częśc iach  m ózgu  tó r o d k i  i d r o a j  ruchowe,  "skoro n aw et  
tak  w y sp k o  po s taw io n e  w  rozw oju  'AyierzęlT! jak  psy ,  a  w  pewmyni 
stopn iu  i m ałpy ,  b a rd zo  z r e s z t» j \ v r a ż l iw e  na tak ie  u szkodzen ia  
m o g ą  po p ew n y m  czasie  od chwili  zabiegu, p o t r z e b n y m  d la  w y ­
ró w n a n ia  ,ob.iaw'ów szoku  p o o p e rac y jn e g o  i po us ta len iu  się nowei 
rówmowagi f izjologicznej,  w y k o n y w a ć  n iena jgorze j  dość skom pli-  
ko w an e  n a w e t  ru c h y  lokom ocyjne ,  z w ła s z c z a  jeżeli p o d d a w an o  
z „ ierzęta  t resu rze .  O k a z a ł o ^  rówmież, że część  c ięższy ch  zabu 
rzeń czuciow'0- ru ch o w y ch  w ty ch  p rz y p a d k a c h  z a le ż y  n iewatpli  
wie od n ieuniknionego pod czas  u su w an ia  półmil m ó zg o w y ch  m n ie j­
szej;  o lub w iększego  u szkodzen ia  ośrodków' podkorow 'ych. W  u s ta -  
aiuu się pog lądu  na  istnienie przec ież  pew nego  zw iązku  m iędzy  

łun ke jam i ruchowem i u s t ro ju  i 'C zynnośc ią  o ś ro d k ó w  p o d k o ro w y c h  
o d e g ra ły  niew ątpliw ie  ro lę  tak ż e  d o św iadczen ia  S  t a  r  1 i n g e r a 
k tó ry  stw ierdzi!  po przec ięc iu  psu obu piram id,  a& zw ie rzę  tak ie  po 
ope iac j i ,  w  p a rę  godzin  albo i wcześniej  w y k a z j rw a ło  zdolność  ru ­
chow ą M nożące  się  teg|> Jrodzaju f a k ty  b y ły  p o d s ta w ą  dla nie- 
k to ryc l i  f iz jo logów  do w y p o w ia d an ia  się  w ty m  sensie ,  B e  jąd ro  
og o n ias te  panuję  częściowm nad  rucham i dowolnemi, co z w łaszc za  
u z w ie rz ą t  niżej ro rzw ijo w o  s ta ją c y c h  m ia ło  być  silniej z a z n a ­
czone  i pozw ala ło  p r z y p u sz c z a ć  istnienie w tych  o ś ro d k ach  zd o l ­
ności ko m p en so w an ia  p a to lo g iczn y ch  n as tęp s tw  u szkodzen ia  kory  
mózgow'ej.  Z dżę/nnością  c ia ła  p rą żk o w a n e g o  w iązan o  w sz czeg ó l ­
ności w y k o n y w an ie  tego  rodzaju  ruchów', k tóre ,  j ak o  s ta le  e o w ta -  
i z a jąc e  się, Tiajjńeiały sczaasem c h a ra k te ru  s k o o rd y n o w a n y c h  ru ­
chów ins tynk tow nych .

N iezdecydow an ie  i rozb ieżność  p a n u ją cą  w o w y m  czasie,  co 
do roli fizjologicznej ośrodków' p o d k o ro w y ch ,  m oże  najlepie j  "ilu­
s t ru ją  d w a  przec iw staw nie  sobie w ó w czas  p o g ląd y  K o l  l i k  e r a  
i E d i n g e r a .  Kólliker już w  1896 r. p r z y p u szc z a ł ,  ż e  w łókna  
odśrodkow a,  z a c z y n a ją c e  się w ciele prq&kowanem, są  jednak  
w łó k n am i rucho>vemi, zw iązanem i z w y k o n y w a n ie m  ruchów' do ­
w o ln y ch  lub m im ow olnych ,  li d i n g e r  n a to m ias t  j e s z c *  w roku 
J911 b y ł  zdan ia ,  że n ieznana  nain jesrt znpełnie  z a ró w n o  funkcja  
c ia łk a  l i rążk o w an eg o  jak  i ob jaw y,  to w a r z y s z ą c e  podrażn ien iu  
czy  zn iszczen iu  tej części lijózgu. jP rz y  tak im  s tan ie  rzeszy, z ja ­
wiły się w  l&tach 1911— 1913 p ra ce  C. i O. V o g t  ó w o raz  W  i 1- 
s o n a, m a lu jące  k liniczne o-bjawy u szkodzen ia  corpus s tr ia lu m ,  
z aczem  posady inne, pop.ajńe bad an iam i a na tom o-pa to log icznem i,  
s tw ie rd za ją c em i  mniej lub więofej roz leg le  i w y ra ź n e  zm iany  
w ró żn y ch  częśc iach  snbs tańą ii  sza re j  podkorpWbj o raz  d a jące  
p o d s ta w ę  do w y o d ręb n ien ia  i k lasy f ik ac j i  o k re ś lonych  jedno.stlek 
chorobow ych .  N a jw ażn ie jszą  cechą  ty ch  ob jaw ó w  by ło  ich o g ra n i ­
czenie  w y łą cz n ie  do z ab u rzeń  w s fe rze  ruchowej (zm ian y  napjęcia  
mięśniowego, liipo-, li iper- i ak ine^ja ,  z ab u rzen ia  ruchów  z ło ż o ­

nych),  zupełnie  rożn y ch  (fMlycli ,  jak ie  towarzysz** uszkodzen iom  
d róg  p iram idow ych .  Nie bez znaczen ia  był Tćwnież fakt,  że tak  
w łaśc iw e uszkodzen iom  w'zgórka w zrokow ego  zabu rzen ia  czuciowe 
tuta j  n i# 1 w y s tę p o w a ły .  I^ozwój pojęć  k lin icznych w' tej dziedzinie  
liiusiat poc iągnąć  za  sobą rewizję  pojęć  fizjologicznych, ponownie 
ro zpatrzen ie  i sk o n tro lo w an ie  istn ie jącego już m ateuja łu d o św iad ­
cza lnego o ra z  dążen ie  do zd o b y c ia  now ych  d anych  na d iodze  
f iz jologicznego ek sp e ry m en tu .  IJ rzeciiodzii iry t e ra z  do nakreślen ia  
■ J h i k ó w  p o w s ty c h  w tej dz iedzinie  dośw iadczeń ,  na k tó ry ch  
opar te  są, z uw zględnien iem  oczywiści*  danych  k l inicznych, próby 
współczesne  sy n te ty c zn e g o  uj$eia  roli tego  odcinka  układu n e r­
wow ego ośrodkow ego,  k tó ry  n a z y w a m y  układem  ruchow'yin poza-  
piramidpwyfit,  a k tó r y  obe jm uje  oprócz  ściśle p o d k o ro w y ch  o ś ro d ­
k ó w  także  g łębsze i da lsze  skup iska  B la re j  substancji ,  jak  corpus  
L u ysii, su b sta n tia  n igra , m ide-us ruber  a na\?et  m icleus d en ta iu s. 
Z notfBzytfh p rac,  o p a r ty c h  na dośw iadczen iach  z podrażn ien iem  
lub zniszczeniem  //. caudatus, p u ta m en , g lobus pa llidus, na leży  
wym ienić  p r e c y z y jn e  pod w zględem  m etodyk i  p ra ce  W ilso n a  na 
małpach.  W y n ik  by ł  taki,  ag w spom niane  części m ó zgow ia  o k a z a ty  
się  niepobudliwe na po d n ie ty  elektiiyczne. O b serw o w an e  czaSdm 
skurcze  mięśni z ja w ia ły  się jedynie  w ted y ,  g d y  igła a p a ra tu  z a ­
l i c z a ł a ,  p rz y  nienaru-sjmnych d ro g ach  p iram idowycli ,  o toiłebkę 
wrew'nętrzną bądź z n a jd o w a ła  się w jej bliskości. W"przeGiwdeństwie 
do tych  w y n ik ó w  s to ją  dośw iadczen ia  au to rów  f rancusk ich  P  a- 
c li o n i D e 1 m a s - M a r s a 1 e t, któiłycli m a te r ia ł  d ośw iadcza lny  
jes t  zby t  skąpy ,  bo d o t y c Ą c y  zaledwde dwpcli psów a b y  można 
było fym dośwdadczeniom p r z y p is y w a ć  d e cy d u jące  znaczenie.  
B adacże  A  chcąc  un iknąć  dz ia łan ia  szoku  o p e racy jn eg o  o raz  
w pływ u nark o zy ,  k tó re  to czynniki,  w ed ług  nich, o d g r y w a ły  w y-  
liMną raję w przeb iegu  dośwdudczeń W i l s o n a  i w y w o ły w a ły  ich 
w'ynik n eg a ty w n y ,  w 'ykonywali  sam  tbCTiJ opef 'acyjny p r z e g o to ­
w aw szy ,  a  mianowic ie  jed n o s tro n n e  wińcie  dwóch igieł w  obręb 
n. caihU!ti& jednego dnia, a *ia drugi dzień dopiejo ,  p r z y  Ogólnym 
pom yślnym  sfarnie zwderzęcia,  drażnili  s łab y m  p rą d em  fa ra d y c z -  
ny tn  tę właśnie  Część m ózgu, o t r z y m u ją c  w te d y  po st ron ie  p rz e ­
ciwnej d rażn ien iu  ru ch y  mim iczne  fełabe sku rcze  w k ą ta ch  warg ,  
powolne o tw ieran ie  i z am y k an ie  py sk a ,  sk rę t  g to w y ^  ku stronie  
przeciwmej). W s z ^ 3 k i e  te ruchy ,  co n a leży  podkreślić ,  m iały 
przebieg zgota  inny  niż o b se rw o w an y  po z ad ra żn ie n iu  uk ładu  p ira -  
midowego, b y ty  to ru ch y  wolno się ro zw i ja jące  i d łu ższy  czas 
trw a jące .  W resz c ie  w czasacli  o s ta tn ich  11 e s s o w i z Zurychu  
udaw'a)o się w y w o ły w a ć  ty p o w e  ru ch y  menaŁówe po d czas  drt?ż- 
nienia p rzez  czas d łu ższy  ok reś lonych  mie[?b w n. caudatus  
p rądem  przemywanym. Dośw iadczen ia  W i l s o n a  z izolowaniem 
niszczeniem, copraw'da ty lko  jednps tronnem , ośrodków  p ó d k o ro -  
wyc ł iH putam en , gl. pu llid u s)  d a ty  rów nież  wyniki ujemne* w' sz c ze ­
gólności nie w y s tę p o w a ły ,  pom im o t rzech ty g o d n io w e j  obserwacji ,  
takie  pa to log iczne  obiafff l  . ruchow s,  'jak liipo- i h iperk inez ja  p ra z  
drżenie, co z re sz tą  W i l s o n  s ta ra  .się w y t łu m a c z y ć  z b y t  jeszcze  
kńótkim o kresem  o b s e r f i c j i .  Rówmież dośw iadczen ia  na maipacli  
z jednos tronnem  n iszczeniem  c ia ta  p rą ż k o w a n e g o .  Ożyto  nożem 
•jak w baCaniacfc L e w e  g o, c^yWwstawdęsniem rurki z em aiiacją  r a ­
dową w badan iach  E d w o r d s a  i B a g g ij»i na psacti , nie d a w a ły  
praw ie  -Radnych w'i’d ocznych  ob jaw ów  (m atpy  niechętnie  p o s łu g iw a ły  ' 
się  kończy n am i po przec iw nej  do u szkodzen ia  s tron ię) .  Dwm- 
s t ronne  n a to m ias t  zniHczeni&jSiibstancji  J Ł ś r e j  u. eamlatus>t\ h>n- 
tifo n n is ,  zw ła szc za  jeżeli dokonano  tego zabiegu jednocześn ie  po 
olui s tronach ,  p o w o d o w ała  po upływie*?  do 7 ty g o d n i  p ew ną  oc ię­
ża ło ść  wr ruchach,  drżen ie  i wzrmeżolie napięcie  mięśuiowm, k tó re  
to ob jaw y  z re sz tą  po kilku tyg o d n iach  się  co ia ły .  P odobne  o b jaw y  
u kotów' obserwowali rówmież L. M o r g a n  po usunięciu  gl. p a lli­
dus. Celem z o r jen to w aiu a  się  co do k ierunku  i c h a ra k te ru  d z ia ­
łania oajjodków podkorowyish, posi łkow ano  się  rówmież 'obse rw acją  
p o ró w n aw czą  zw ierzą t ,  U w ła s z c z a  psjjw, k tó ry m  u suw ano  ‘Samą 
tylko ko rę  mózgorysf, z możliwmm (iązczędzaniem części  podko- 
rowych,  . s l k c y j n i e  spraw 'dzonem  (pies IW> t h m a n n a, k tó ry  żyl 
3 lata) i takich jak  pies D r e s e J - a ,  ^y jąc ,v  3 m iesiące  z usuniętą  
korą  mózgowa} i c ia łem  p rążkow ane rn  łączn ie  z w iększą  częScią 
gl. pallidus. P o d c z a s  g d y  pies D r e s e I a bez k o ry  ii o środków  p o d ­
koro w y ch  u trac i ł  na  s ta łe  JEszelką spon tan iczność  ruchów, k tóre  
w y s tę p o w a ły  jedyn ie  po zad z ia jan in  nań j a k i e jś  podnie ty  z e ­
w nę trzne j  i zachowWwiął się  jak  a i^om at ,  bez żadnej  w tym  k ie ­
runku p o p ra w y ,  .pomimo prób  uczenia  go, to pies Tć o t li m a n n a, 
pozbaw iony  jed.Mńe k o ry  m ózgow ej,  po 3 do 3 tygodn iach  swobodnie  
biegał,  a p o d d a n y  t re s a rz e  potraf i ł  wąykonywać skoki na ty lnych  
tapacji i om ija ł  p rz eszk o d y .  Usmwanie więc psom  oprócz  k o ry  
m ózgow ej znSlzi iej  także  części o śro d k ó w  p o d k o ro w y c h  w yw ołu je  
n iew ątp liw ie  znaczn ie  g łębsze  i h a r d e j  c h a r a k te r y s ty c z n e  zab u ­
rzen ia  w  s fe rze  ruchowej,  p r z y -  z ach o w an e j  jednak, zdolności 
u t r z y m a n ia  odpowiedniej pozycji  c ia ła  i liorinaliieni napięciu po ­
t rzeb n y ch  do t e j f i  grup mięśiiiow'ych, niż lirak same.i ty lk o  k o r y  
m ózgow ej.  Analog iczne  o b se n y a c je  na  maipacli,  sto.iącycli na w y ­
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sokim  szczeblu  rozw ojow ym , b y ty b y  o czyw iśc ie  b a rd zo  in te re su ­
jące, n ies te ty ,  nie d a ły  się do tąd  p rz ep ro w a d z ić  ze  w zg lędu  na 
wie lką  w raż l iw ość  ty ch  z w ie rz ą t  na  podobnie  c iężkie zabiegi  ope­
racy jne ,  u n iem ożliw ia jącą  z ac h o w an ie  m ałp  d łu ższy  czas  p rz y  
życ iu  w ty ch  w a ru n k ac h  i n a le ży tą  obserwację .

Jeżeli  chodzi  t e r a z  o d o św iad czen ia  z d rażn ien iem  lub u s u w a ­
niem w z g ó rk a  w zro k o w eg o ,  to w yn ik i  ich z d a ją  s ię  w s k a z y w a ć ,  
że  ro la  tej części  uk ładu  n e rw o w e g o  jes t  zw iąz an a  p rz e d e w sz y s t -  
kiem z funkc jam i czuciow em i ustro ju ,  co n a jc h a ra k te ry s ty c z n ic j  
w y s tę p u je  u m ałp ,  k tó re  obse rw o w ał  p rzez  3 ty g o d n ie  R o u s s y  s 
po jed n o s tro n n e m  znaczn em  u szkodzen iu  tlta la m u s op ticu s. LJ tych  
zw ie rz ą t  w y s tą p i ło  po s t ron ie  p rzec iw nej  niż zab ieg  o p e r a c y jn y  
w ybitne  upośledzenie  czuc ia  pow ie rzch o w n eg o  i g łębokiego, zm ian y ,  
k tó re  po p a ru  ty g o d n ia c h  z ac zę ły  us tęp o w ać .  S p o ty k a n e  p rzez  
n iek tó ry ch  bad aczó w  (B e c  h t  i e r e w, P  r u s) sk u rc ze  k o ń c zy n  
o ra z  mięśni t w a r z y  w p r z y p a d k a c h  d ra żn ien ia  w z g ó rk a  w z r o k o ­
wego, z w y łączen iem  możliwośc i  p o d ra żn ien ia  d róg  p i ram id o w y ch .  
są  jedynie ,  według  P f e i f f e r a ,  r e a k c ją  na  ból, sp o w o d o w a n ą  
d rażn ien iem  ilia laniiis op., o czem by  św ia d c zy ł  fakt. że  ru c h y  te 
nie w y s tę p u ją  w głębokie j  narkozie ,  b ądź  po z a s to so w an iu  k o k a in y  
(dośw. P r u s a ) .  W re sz c ie  sz e re g  o b jaw ó w  w  z ak re s ie  czyn n o śc i  
w e g e ta ty w n y c h  p o d c za s  d rażn ien ia  n iższy ch  p u n k tó w  w z g ó rk a  
był p o d s ta w ą  p o g ląd u  B e c l i t i e r e w a  i jego  sz k o ły  o is tn ieniu  
w tern w ła śn ie  mie jscu  sz e reg u  o ś ro d k ó w  ż y c ia  w e g e ta ty w n e g o  
(w p ty w  na r y tm  od d y ch an ia ,  ru ch y  p rzew o d u  p o k a rm o w eg o ,  s k u r ­
cze p ęcherza ,  e re k c ja  i e jaku lac ja ,  w y d z ie lan ie  soków  t r a w ie n ­
nych,  w p ły w  na c iep ło tę  c ia ła  i t. p.). W e d łu g  w s p ó łc z esn y c h  
jed n ak  z a p a t r y w a ń  ośrodki  funkcy j  w e g e ta ty w n y c h  us tro ju ,  po­
dobnie ja k  i t. zw. w y ż sz e  o ś rodk i  c ieplne i p rz e m ia n y  m ate rj i ,  
k tó ry c h  doszu k iw an o  się  w n. cauda tns  bądź  gl. p a łlidus, n a le ż y  
um ie jscaw iać  racze j  w reg io  h yp o lh a la m ica , w  sz a re j  subs tanc ji ,  
leżące j  w n a jb l iższych  okolicach  śc ianek  t rzec ie j  k o m o ry .  
W  zw iązk u  z r o z p a t r y w a n y m  odcinkiem  u k ład u  n e rw o w e g o  n a le ż y  
jeszcze  podnieść,  że  w ed ług  badan  M a g n u s a  i R a d e m a k e r a  
p sy  i k o ty ,  p ozbaw ione  jedyn ie  k re so m ó zg o w ia ,  z p o z o s ta łem  więc 
m ięd zy m ó zg o w iem ,  łączn ie  ze  z n ac zn ą  częśc ią  gl. pa łlid u s, w y ­
konują  dok ładn ie  sk o o rd y n o w an e  ru ch y  k o ń c zy n  i w y k a z u ją  d u ż ą  
b a rd zo  ruchliwość. Usunięcie w p ły w u  m ię d z y m ó z g o w ia  p rz ez  w y ­
konan ie  cięcia w p ła szc zy ź n ie  na  g ra n ic y  ze ś ró d m ó z g o w iem  znosi 
m ożność  w y k o n y w a n ia  p rzez  te  z w ie rzę ta  ru ch ó w  s k o o r d y n o w a ­
nych,  jedyn ie  króliki w ty ch  w a ru n k ac h  zdolność te  jeszcze  z a ­
chowują.

P rz e c h o d z ą c  t e r a z  do om ów ien ia  w yn ik ó w  d o św iadczeń ,  m a ­
ją c y c h  rzucić  św ia t ło  na  ro lę  głębiej  l e ż ąc y c h  części u k ładu  ru ­
chow ego  obokp iram idow ego ,  w sp o m n im y  o b ad an iac h  L e o n  o nr o 
o ra z  szk o ły  B e c h t i e r e w a  na  k ró l ikach ,  k o tach  i psach ,  d o ty c z ą ­
cych  znaczen ia  su b sta n tia e  n igrae. W e d łu g  ty c h  a u to ró w  m a  tu ta j  
z n a jd o w a ć  się o śro d ek  żucia  i p o ły k an ia ,  obok p o d o b n y ch  fun k c jo ­
naln ie  ośro d k ó w  w ko rze  i rdzen iu  p rz ed łu żo n y m .  Z ad ra żn ie n ie  
tej części u k ładu  ne rw ow ego  nie w y w o łu je  sk u rc zó w  m ięśn iow ych ,  
podobnie  jak  i zn iszczen ie  ca łkow ite  su b s ta n tia e  n igrae  (R a  d e- 
m a k e r ,  K u r o )  nic p o w odu je  w n as tęp s tw ie  ż a d n y c h  z ab u rzeń  
ruchow ych ,  p rz y n a jm n ie j  w  o kres ie  ob se rw ac j i  zw ierzęc ia ,  b y ć  
z r e s z tą  może, że  czas  o b se rw ac j i  by ł  tu  zb y t  k ró tk i,  j ak  m o żn a b y  
p rz e z  ana lo g ię  sądz ić  z d a n y c h  k lin icznych,  np. w p rz y p a d k a c h  
E ncephalU is ep id em ica , gdz ie  z m ia n y  ruchow e ro z w i ja ją  się  dop iero  
w p óźn ie jszych  o k re sach .  Je d y n ie  1J‘A  h u ii d o podaje ,  że  n o w o ­
n a ro d zo n e  ko ly ,  u k tó ry c h ,  ja k  się  okaza ło ,  su b s ta n tia  n igra  b y ła  
si lnie  u szkodzona ,  w y k a z y w a ł y  w c iągu t rzech m ies ięcy  o b se r ­
wacji  ru ch y  c h o re a ty c z n e  z  p ó źn ie jszą  sz ty w n o śc ią  m ięśn iow ą 
(r ig o r).  W  pobliżu o m aw ia n eg o  o ś ro d k a  z n a jd u je m y  drug ie  w a żn e  
skupien ie  sza re j  subs tanc ji ,  a m ianow ic ie  jąd ro  c ze rw o n e  (n . rn- 
ber), na leżące  również  do p o zap i ram id o w e g o  u k ład u  ruchowego.  
Pobudzen ie  tego  m ie jsca  p rą d e m  e le k t ry c z n y m ,  d o k o n an e  z po ­
w ierzchni  p rzec ięc ia  na w ysokośc i  w z g ó rk ó w  c zw o raczy c li  na 
m a łp a ch  p rzez  O r  a h a  m a B r  o w u a, d a ło  c iekaw e  i c h a r a k te ­
ry s ty c z n e  o b jaw y  ruchowe.,  a  m ianow ic ie :  w y p ro s to w a n ie  k a rk u  
ze sk ręcen iem  części tw a rzo w e j  ku s t ro n ie  d rażn ien ia ,  zgięcie 
k o ń c z y n y  górne j  i w y p ro s to w a n ie  dolnej po s t ro n ie  d rażn ien ia  
i o d w ro tn e  s to su n k i  po  przec iw nej  s t ron ie .  O b se rw o w a n e  tu ruchy ,  
o c h a ra k te rz e  sk u rc zó w  ton icznych  powoli  się  ro zw i ja jący ch ,  
o d ług im  okres ie  u ta jo n e g o  p o d ra żn ien ia  i u t r z y m u ją c e  się p rzez  
pewien cza s  n a w e t  pom im o p rz es ta n ia  d rażn ien ia ,  m a ją  p rzeb ieg  
zupełnie  ró ż n y  od szybk ich  i k ró tk o t r w a ły c h  sk u rczó w ,  w y w o ła ­
nych  za  p o ś re d n ic tw e m  u k ład u  p iram idow ego .  P o  uprzeduie in  
usunięciu  m ó żdżku  zad ra żn ie n ie  j ą d r a  c ze rw o n eg o  w y w o łu je  ró w ­
nież op isane  p o przedn io  z ja w isk a  ruchowe,  jed y n ie  t rw a ją  one 
w te d y  krócej .  D o św iadczen ia  te i im p odobne  d o w iod ły ,  że j ąd ro  
c ze rw o n e  jes t  częścią  m ózgu  w y r a ź n ie  pobudl iw ą  na bodźce  e lek ­
try cz n e ,  w  p rzec iw ieńs tw ie  do ro z p a t r y w a n y c h  uprzedn io  w y ż ­
sz y c h  c z ło n ó w  u k ładu  po zap iram id o w eg o .  Po d ra ż n ie n ie ,  w  sposób  
możliw ie  izo low any ,  j ą d r a  c ze rw o n eg o  w y w o łu je  częs to  ru c h y

p rz y m u s o w e  o c h a r a k te r z e  c h o re a ty c z n o -a te to ty c z n y m ,  p o tęg u ­
jące  się p o d c za s  s ta n ó w  po b u d zen ia  zw ierzęc ia .  O p isan e  ruchy  
z ja w ia ją  s ię  w ty c h  w a ru n k a c h  ta k ż e  po u p rzedu ie in  usunięciu  
części k o r y  m ózgow ej,  zw iązan e j  z d ro g a m i  p i ram id o w em i  ( w y ­
cięcie g y ru s  s ig n io id eu s  ko tu  w d ośw iadczen iu  M i n k o w s k i e g  o), 
co dowodzi,  że p o w s ta w a n ie  tego  ro d za ju  zab u rz eń  ru c h o w y ch  nie 
je s t  uza leżn ione  od o ś ro d k ó w  p s y c h o m o to ry c z n y c h .  W  zw iązk u  
z  ro lą  f iz jo log iczną  j ą d r a  c ze rw o n e g o  sto ją  rów nież  d o św ia d c z e ­
nia, w k tó r y c h  po p rzec ięc iu  szy p u lek  m ó zg o w y ch  (p ed u n cu li  
cerebri)  d rażn ien ie  o ś ro d k ó w  p sy c h o m o to ry c z n y c h  da je  w y r a ź n e  
ru c h y  k ończyn ,  św ia d c zą ce  o istn ieniu  po łączeń  k o r y  z jąd re m  
cze rw onem , sk ą d  da le j  idzie sz lak  po d ro g a c h  M o n a k o  w a. 
a k tó reg o  przec ięc ie  znosi  e fekt  ru c h o w y  d rażn ien ia  k o ry .  W  r e sz ­
cie d w u s tro n n e  u szkodzen ie  n u c leu s ruber, podobnie  jak  i p rz ec ię ­
cie w łókien  w  sk rz y ż o w a n iu  F  o r e 1 a, da je  s ta le  z ab u rzen ia  w  n a ­
pięciu p o szczeg ó ln y ch  grup  m ięśn io w y ch  i w zdolności  u t r z y m a n ia  
w łaśc iw ej  pozycj i  c ia ła .  N a leży  podnieść ,  że u szkodzen ie  innych  
części ś ró d m ó zg o w ia ,  a w szczeg ó ln o śc i  subs tanc ji  c za rne j ,  o czem 
już w spom ina liśm y ,  p o d o b n y c h  o b jaw ów  nie da je .  Są  to z jaw isk a ,  
zw iąz an e  ze  z n a n y m  w f iz jologii  k o m p le k se m  ob jaw ó w  S h e r r i  n g-  
t o n a, a m ianow ic ie  s z ty w n o śc ią  z o d m ó żd żen ia  (d ecereb ra te  rigi- 
d i ty j ,  w y s tę p u ją c ą  u s s a k ó w  po przec ięc iu  m ó zg o w ia  w p ł a s z c z y ź ­
nie:  ty ln a  część  p rzedn ich  w z g ó rk ó w  czw o ra c zy c l i  i p rz ed n ia  g r a ­
nica m ostu .  W  p o w s ta n iu  s z ty w n o śc i  w  ty c h  w a r u n k a c h  o d g r y w a  
właśnie  j ą d ro  c ze rw o n e  b a rd zo  w ażną ,  m oże  naw et ,  jak  chce  R a- 
d e m a  k e r, d e cy d u ją c ą  rolę.  W  o grom nej  bowiem  większośc i  p r z y ­
p ad k ó w  sz ty w n o ść  z o d m óżdżen ia ,  z p rz e w a g ą  d z ia łan ia  p ru s to -  
wników, z ja w ia  się  dop iero  w ted y ,  k ied y  j ą d r a  cze rw o n e  są zn i­
szczone ,  w zg lęd n ie  g d y  sk u tk iem  przec ięc ia  m ó zg o w ia  na  w sp o ­
m nianej  po p rzed n io  w ysokośc i ,  j ą d ra  ,c t r a c ą  łączn o ść  z p o z o ­
s ta łą  częścią  m ózgu .  W o b ec  u t r z y m y w a n ia  się  sz ty w n o śc i  u ko ­
tów o d m ó żd ż o n y ch  w c iągu 3 tyg o d n i,  t r z y m a n y c h  w s ta łe j  cie­
płocie (d ośw iadczen ia  B a e t t a  i P e n  f i e l d  a) ,  o b ja w y  le nic 
d a d zą  się t łu m aczy ć ,  jak  chce K u r e, podrażn ien iem  sam eg o  ją d ra  
czerw onego ,  c z y  d ró g  s t a m tą d  o d c h o d zący ch ,  lecz n a leży ,  zgodnie  
z z a p a t ry w a n ia m i  M a g n u s a  i R a d e  ni a k  e r  a, s z ty w n o ść  
z o d m ó żd żen ia  p r z y ją ć  za  w y r a z  b ra k u  d z ia łan ia  is tn ie jącego  
w nuc leu s ruber  o ś ro d k a ,  k tó r y  regu lu je  napięcie  mięśni. R eg u lac ja  
ta o d b y w a  się w ed ług  j ed n y ch  p rz ez  w p ły w  h a m u ją c y  n a  niżej 
po łożony  w okol icy  j ą d r a  D e i te r sa  ośrodek ,  w y w o łu ją c y  s z t y w ­
ność mięśni u z w ie rz ą t  o d m ó żd ż o n y ch  (S ta r re ze n iru m ) ,  w ed ług  
zaś  M a g n u s a dzięki temu, że o b w o d o w y  neuron  ru ch o w y  z n a j ­
duje się  s ta le  z a ró w n o  pod w p ły w e m  podniet,  id ąc y ch  z nucleus  
ruber  do z g in a cz y  jak  i podniet,  z d ą ż a j ą c y c h  od  w sp o m n ian eg o  
pop rzed n io  o ś ro d k a  w pobliżu j ą d ra  D e i te r sa  do prostowników.. 
Z harm o n izo w an ie  obu ty ch  podniet  da je  w rezu l tac ie  n o rm a ln y  
rozk ład  nap ięcia  w  p o sz c zeg ó ln y ch  g ru p ach  m ięśn iow ych ,  um ożli­
w ia ją c y  k a ż d o ra z o w o  u t r z y m a n ie  odpowiednie j  p ozycj i  ciała. 
W  regulacj i  nap ięcia  m ięśn iow ego  o d g r y w a ją  rolę,  w ed ług  
M a g n u s a ,  na s tęp u jące  ty p y  o d ru c h ó w :  o d ru ch y  s ta ty c zn e ,  a m ia ­
nowicie  takie ,  k tó re  m a ją  na  celu u t r z y m a n ie  no rm alne j  r a z  p r z y ­
jętej  pozycji  (S te l ir e fle x )  i takie ,  k tó re  p o z w a la ją  zw ierzęc iu ,  w y ­
p ro w a d z o n e m u  z n o rm a ln e j  pozycj i  na pon o w n y  sa m o is tn y  do  
niej p o w ró t  (S te l lr e fle x ) ,  z d rug iej  z aś  s t r o n y  o d ru ch y  s ta to k in e -  
tyczne ,  w y z w a la n e  p rz e z  zm ian ę  k ie ru n k u  ruchu, jako  podnietę.  
O d ru c h y  te p rz y c h o d z ą  do sk u tk u  p rzez  z ad z ia łan ie  podn ie t  na  
ró żn e  p o w ierzchn ie  czuciowe, o d g r y w a ją  tu ro lę  za ró w n o  czuc ia  
głębokie  jak  i pow ie rzchow ne ,  szczegó ln ie  w a żn e  są  tu podn ie ty ,  
idące  z lab iryn tu ,  mięśni szy i  a także  z s ia tków ki.  W s z y s tk ie  te 
o d ru c h y  z a c h o d z ą  za  p o śred n ic tw em  trzech  ośro d k ó w ,  ro z rz u c o ­
n ych  w ró ż n y c h  częśc iach  m ózgu .  Jak  p o d a je  M a g n u s ;  w  dolnej 
części  rd zen ia  p rzed łu żo n eg o  i górne j  rdzen ia  s z y jn eg o  z n a jd u jem y  
ośro d ek  nap ięc ia  m ięśn iow ego  (to n isch e  H a ltu n g sre fle x e ),  w o k o ­
licach j ą d r a  D e i te r sa  o ś ro d ek  p o w o d u ją cy  s z ty w n o ść  mięśni 
(S la r re ze n trn m )  o raz  w j ą d rz e  cze rw onem  ośro d ek  re g u lu jący  
ro z k ła d  nap ięcia  mięśni, a  w e d łu g  R a d e m a k e r a  t a k ż e  ośro d ek  
o d ru ch o w y  na  podniety ,  idące z lab iryn tu .  W re sz c ie  na  podstaw ie  
badań ,  p r o w a d z o n y c h  w  n a sz y m  Z ak ład z ie  p rz e z  N. Z a  u  d o w ą, 
n a le ży  p r z y ją ć  istnienie w  o liw kach  ośrodków , k tó ry c h  p o d ra ż n ie ­
nie da je  po s t ro n ie  p rzec iw nej  s z ty w n o ść  m ięśni k a rk u  
i kończyn .

Na zakończen ie  n a sz y c h  ro z w a ż a ń  o uk ładz ie  ru c h o w y m  po- 
z ap i r a m id o w y m  m u s im y  jeszcze  w spom nieć  o n a jn iż szy m  jego 
ogniwie,  a m ianowic ie  o j ą d r z e  z ę b a ty m  (n u c leu s d e n ta in s) .  Z a ­
rów no daw n ie jsze  jak  i no w sze  dane  w sk az u ją  na  to, że p o d ra ż ­
nienie sam eg o  j ą d r a  w y w o łu je  tendencję  do ruchów  p r z y m u s o ­
wych .  S k u rcze  tu  się  z ja w ia ją ce  m ają ,  podobnie  jak  p o d czas  d r a ż ­
nienia j ą d ra  cze rw onego ,  c h a r a k te r  ton iczny ,  powoli n a r a s t a ją  
i t r w a ją  dłużej  niż  w y w o łu ją ca  je podnie ta .  U szk o d zen ie  lam io u  
łączą c y ch  u kotów  pow odu je  po tej sam ej  stronie,  b ą d ź  po p rz e ­
ciwnej ruch c h o re a ty c z n y ,  u m a łp  d rżen ie  k o ń c zy n  s t r o n y  ope­
rowanej .
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 ̂ R e asu m u jąc  ca ły  obfi ty  ł i a t e r j a ł  fizjologńcfeiy, z d o b y ty  w ty m  
dziale dośw iadcza ln ie  i w szczególnośc i  porówmuąfc go z danem i 

L iicznem i,  k tó re  tak  si lnie p o budz iły  fizjologów do badań ,  rau- 
SIIp y  s tw ierdzić ,  że p e w n i  M t a d i i t ó n i a  z a s ta ły  d o s ta teczn ie  w y ­
jaśnione, inne cze k a ją  dopiero  na w yjaśn ien ie .  Nie u lega  dziś 
WŁttpIi\vości, że n a w e t  z w ie rzę ta ,  s to jące  w y so k o  na d rab in ie  ro z ­
wojowej i k tó ry c h  uk ład  ru c h o w y  korowopiram idowj?  jes t  silnie 
z az n ac zo n y ,  p o s ia d a ją  jed n ak  drugi,  f i logenetyczn ie  s t a r s z y ,  poza-  
P iram idow y u k ład  dla w y p e łn ian ia  n iek tó ry ch  czynhftści ru ch o ­
wych. U k ład  ten, k tó reg o  a n a to m ic zn y m  o d p o w ie d n ik i e m ^ ?  ośrodki  
Podkorow e  łączn ie  z k o r p u s  L u y s ii.  su b s ta n c ją  cza rną ,  jąd re m  
cae rw o n e m  i zęb a te m  o raz  schodzącemu do rdzen ia  sz lakam i M o -  
d a k o w a ,  w y s u w a  s ię  na  plan p ie rw szy  u zw ie rz ą t  i n s z y c h ,  
•ustępując c o ja z  ba rdz ie j  m ie jsca  u z w ie rz ą t  w y ż s z y c h  uk ładow i 
k o ro w o p iram id o w em u .  Zac liowuje  on jediiaTt- n a w e t  w tych  p r z y ­
p a d k ac h  zdo lność  sam od z ie ln eg o  w p ew n y m  stopniu  dz ia łan ia  o raz  
m ożność  k o m p en so w a n ia  w dość sze rok ich  g ran icach  uszkodzeń  
funkcjonalnie  w y ższeg o ,  ale  u izw o jo w o  m łodszego  odeń, sy s te m u  
d ró g  ruc liowych  p i r a m i d k a c h .  D ośw iad czen ia  na  zwierzę tam i  
w z b o S u d ły  też w' du^ytn  stopniu  nasze  w iadomości ,  d o ty cz ąc e  
fizjo log icznego  n a p if f iŁ  różnycli  g rup  m ięśn iowych ,  w a ru n k u jąc eg o  
z a ró w n o  n o rm a ln ą  p o zy c ję  c ia ła  jak  i odpowiedni  p rzeb ieg  c z y n ­
ności riHliowej. W y n ik i  d o św iad cza ln e  na  z w ie rzę tach  nie dpd-zą 
SR‘ jed n ak  ca łkow icie  p rzen ieść  na  uk ład  f ierwow y ludzki i d la tego  
nie m ogą  dziś j e szcze  da,ć ja sn e j  odpowiedzn^na n iek tó re  zaąądiwe- 
nia i wątpliwości ,  k tó re  y y s u n ę ł a  k lin ika  w z ak re s ie  z aburzeń  
reg u lac j i  nap ięc ia  m i ę ś n i o w e j  w  u s t ro ju  człowieka.  B a d an ia  bo ­
w iem  d o św iad cza ln e  na Zwierzętach  w y s u n ę ły  na p ie rw sz y  plan 
rolę j ą d ra  cze rw onego ,  jako  g łów nego  regulatcffa no rm aln eg o  n a ­
pięcia m ięśn iowego,  me da jąc ,  w ja s k ra w e m  p rzec iw ieńs tw ie  do 
m a te r ja lu  klii i iczno-sekcy#iiego ludzkiego, d o s ta te cz n y c h  podstaw' 
do p rz y p is y w a n ia  w ty m  s topniu  podobnego  w p ły w u  w y ż sz y m  
cz łonom  u k ład u  po zap iram id o w eg o ,  a p rzedewszyslk ie.n i  M i o d k o m  
ściśle có d k o ro w y n i .  Rozbieżność,  m oże  n aw et  bardzie j  p o z o rn a  niż 
isto tna ,  międzgS k lin iką  i dośw iadczen iem  laborat'Q.ryjiiem sS af to d o -  
w a n a  je s t  w d u ży m  s topniu  tą  okolicznością ,  że dla fizjo loga m a ­
te r i a ł  ludzki jeżeli chodzi o p lan o w y  |ekspery .m en t ,  je s t  z n a tu ry  
ize c z y  m ałiróalbo i w cale  n ied o s tęp n y  tak ,  że jes t  on Av swoich 
doc iek an iach  z d a n y  jed y n ie  na  m a te r i a ł  z w ie rzęcy  i to w wielu 
p r z y p a d k a c h  ziińęznie og ran iczo n y .

Jeżeli  bowiem  chodzi  o ten  ty p  dośw iadczeń ,  jaki  jes t  p rzed  
m ib tem  n a sz y ch  ro zw ażań ,  to na jw ięce j  cennych  d anych ,  ze 
w zg lędu  na  m ożność  p rz y ję c ia  p e w n y ch  anaiog ij  d(ż?likiadu n e r ­
w ow ego  ludzkiego, d o s t a r c z y ły b y  niew ątp liw ie  o b se rw a c je  z a c h o ­
w an ia  się  odpow iednio  o p e ro w an y c h  m ałp,  g d y b y l je  m ożńa  w  tych  
w a ru n k a c h  u t r z y m a ć  d o sy ć  d ługo p r z y  życiu.  Nic też dziwnego, 
że  spo s trz e że n ia  i wnioski fizjologów,* d o konane  w te.i serji  badań  
p raw ie  W yłącznie na  ko tach ,  k ró likach ,  częśc iow o psach  acz k o l ­
wiek nia.ią diiżą v\agę, jeżeli chodzi o ogólną o r ien tac ję  co do 
z n aczen ia  i k ie runku  czy n n o śc io w eg o  catycl i  a n a to m ic zn y c h  ze- 
społclw m ózg o w y ch ,  bądź  p o szczeg ó ln y ch  ich części,  nie mosm się 
ca łkow ic ie  p o k r y w a ć  z danem i o bse rw acj i  klinicznej na  ludziach, 
popa r te j  m a te r ia łe m  sek c y jn y m ,  jako  w skaźn ik iem  z lo k a l izo w a­
nych zm ian  a n a to m iczn y ch .  U szk o d ^ em a  pa to log iczne,  s tw ie rd zo n e  

na sekcji ,  i r  Człowieka d o ty c z ą  p raw ie  w y łą cz n ie  w y ż sz y c h  o ś ro d ­
ków  podkorow ycl i ,  jak  s tr ia tu m  i paU idum . N a to m ias t  jąd ro  C z e r ­
wone, k tó re  jest,  j a k  widzieliśmy?® na jbardz ie j  decydującymi p u n k ­
tem pod ty m  w zg lędem  u k ładu  pozap iram idow efto  żWieraąt,  nie 
w y k a z y w a ło  ż ad n y c h  albo b a rd zo  m aić  zaledw ie  zn iszczen ia  
W ty ch  p rzypadkac l i .  D la  f izjologa p ew ną  k o re k tą  i uzupełnieniem  
wniosków, z d o b y ty c h  p rz ez  niego na m a te r ia le  z w ie rzęcy m , są 
opisy z ac h o w a n ia  się  n o w o ro d k ó w  ludzkich, p o zb aw io n y ch  w y ż ­
szy ch  części  m ózgow ia .  O k azu je  się bowiem, że u  ty c h  n o w o ro d ­
ków  n a w e t  o g ran iczone  b rak i  m ózgu ,  gdzie  n ie ty lko  nucleus ruber  
byt n ie n a ru sz o n y  ale i ca łe  m iędzym óz^ow *!  łącznie  z  paUidum  
i częśc ią  s tr ia tn m  by ło  no rm aln ie  rozwinięte ,  p o w o d o w a ły  już, 
w p rzec iw ień s tw ie  do o b s e r w a c j i ,  poffiy ii ionych na  ko tach ,  k ró l i ­
ka ch  i psach, wPRfflflą sztywiidsć-' m ięśniową z obniżeniem  zd o l ­
ności ruchom ych  w  zn aczn ie  w ięk szy m  stopniu,  niż to s p o s t r z e ­
gano  u psów, p o zbaw ionych  półkul m ózg o w y ch .  U zasad n io n e  jes t  
więc p rzy p u szczen ie ;  u cz łow ieka  do u t r z y m a n ia  odpow iedniego  
nap ięcia  m ięśn iow ego  'sp ra w n o ść  funkc jona lna  sam eg o  ją d ra  c z e r ­
w onego  5uż nie w y s ta rc z a ,  lecz p o trzeb n a  jest  tak ż e  n o rm a ln a  
c z y n fB W  w y ż sz y c h  "części u k ładu  pozap iram idow ego .  w brew  v>o- 
k lądojn  R a d e m a k e r a, s ą d ząceg o ,  że i u czlowiekjj* pa to log iczne  
z m ia n y  w nap ięciu  n iięśniowem  za leżą  w y łą cz n ie  i j edyn ie  fcid 
uszk o d zeń  j ą d ra  czerw onego .

N aw iązu jąc  jeszcze  do b rak u  całkow ite j  zgodnośc i  m iędzy  
o b razem  klii i icziio-sekeęąiiyin i w jhiikanii  d o św iadczeń  l a b o ra ­
to ry jnych-  n a le ż y  w z iąć  pod u w ag ę  zupełnie  ró ż n e  w arunki ,  w  j a ­
kich p o w s ta ją  zab u rzen ia  w  jednymi i d rug im  p rz y p ad k u ,  nieza- 
Lżn ie  n a w e t  od rodza ju  osobników, w c h o d zą c y ch  tu w grę. P o ­

woli ro zw i ja ją c y ch  się  zmian, o g ran iczo n y ch  bądź bardzie j  roz- 
łafiych, w n ien a ru szo n y m  tinatojificznie i funkcjonalnie ,  aż  do w y ­
buchu choroby, m ózgu  ludzkim i n a s tę p s tw  ■ s tąd  pow sta lyc l i  nie 
m f f i i a  p o ró w n y w a ć  bez pew nych  z a s trzeżeń  z b ru ta lnem  i rap -  
townem  u szk ad zan iem  anato m iczu em  w dośw iadczeniu  ostreni 
mózgu, k tó r y  czyniufściowo jes t  jednoli tym  i z h a rm o n iz o w a n y m  
w s w jć h  p rz e ja w a c h  n a rząd em .  DlattJfW też różnice, n ie raz  nawet 
dość |HKiczne, m iędzy  kliniką i l ab o ra to r iu m  z aw sze  mogą .istnieć, 
zwla£*ctea tam, gdzie  nie m a m y  do czyn ien ia  ze ściśle z lokalizo­
wanemu w  m ózgu  czynnościam i.  P rżV czyA ^ tych  różnic  s t a ją  się 
jeszcze  bardzie j  z ro zu m ia le  w świetle  m n o żący ch  się nowych  
fak tów  w z ak re s ie  m echan izm u  w za jem n eg o  d z ia łan ia  na  siebie 
poszczegó lnych  części układu  ne rw ow ego .  Badmiiu fizjologiczne 
osta tn ich  lat  w sk az u ją  n i e z b ic ie ,H B fo b u d l iW a ść  neuro n ó w  obwo­
dowych, ruchow ych  i czuc iow ych ,  u lega w j  b i tnym  zm ianom , jeżeli 
s t ra cą  ojfe łączjioSC z iikładełli o ś ro d k o w y m . Na pods taw ie  tych 
właśiiie fak tów  L a p i c q u e ro z ró żn ia  pojęc ia  „chronaxie  dc  snb- 
ord ination"  nerwu, pcfcostająeego w łączności ze sw y m  ośrodkiem  
i „chronaxie  de  co n stitu tio n "  nerwu, k tó ry  tę ł ą c jn o ść^ s t rac i ł .  Po -  
budliwSść n e rw ów  obwodow ycli  u lega  zmianie  n ietyfko w  p rz y -  
padkacli  u szkodzen ia  p i  poijfezeń z w ła sn y m  na jb l iższym  o ś ro d ­
kiem, ale również po usunięciu ty lko  półkul m ó zgow ych  lub mię- 
dzyinózg9ńvia. oVe wzaiiemnein na siebie o d d z ia ły w an iu  p o s z c z e ­
gólnych części układu  ne rw o w eg o  o d g ry w a  d ecy d u jąc ą  rolę jako  
ogniwo pośredn ie  nk lad  w e g e ta ty w n y ,  za ró w n o  w spó lczu ln y  jak  
i obokwspółczulny,  reg u lu jąc y  stopień pobudliwości n e rw ó w  obw o­
dowych- W  świetle  ty c h  fak tów  m o że m y  więc mówić o ciągle 
ImieiKfjgcepfl się, pod w p ły w em  bodźców zew n ę t rzn y c h  i we- 
wiiętrzmych, nasfaw,feniu c zy  n as t ro ju  naszego  układu  nerwowego, 
po musi wybitn ie  odb ijać  stę  na  k a ż d o ra z o w y c h  zew n ę trzn y ch  
p rze jaw ach  czynności  tegó układu. Dalej wiele  d a n y ch  p rzem aw hPza  
tein, że sp ra w y  te r o z g i n a j ą  się  p rz y  udzia le  i za  pośredn ic tw em  
specyficznych  cia ł chem icznych ,  p ro d u k o w a n y ch  w  ośrodkach  
układu m ó zgow o-rdzen iow ego  (dośw iadczen ia  H a b e r 1 a n d t a,
S t e i ti a c Ii a, S li e r r i n g t o n  a) o raz  w  uk ładz ie  w e g e ta ty w ­
nym . co da je  p o ds taw ę  do u ży w an ia  dzis ia j  p rzez  nicktókych 
fizjologów tak ich  przez  ana log ię  term inów, jak  ,,h o rm o n y  m ó zg u ”, 
k tó ry ch  z ad an iem  b y ło b § Jw z m a g a n ie  lub h am ow anie  pobudliwości 
i ogólnego napięcia  poszczeg ó ln y ch  odc inków  a w rezultac ie  i c a ­
łego uk ładu  nerwOWego.

W  świetle  tego  rodzaju  fak tów  i w y n ik a ją cy c h  s tąd  kortsekwen- 
a*Li wynik i  najSubte ln.e j n aw et  p rz ep ro w a d z a n y c h  w celach d o św iad ­
cza lnych  uszkodzeń  anatoinicznjjłbli m ózgu  mitBlIi być  oczywiście  
p rz y jm o w a n e  z w ie lką  os t rożnośc ią  jako  p o d s ta w a  do w niosko­
wania  o czynności  f izjologicznej danego  odcinka  uk ładu  n e r ­
wowego.

Dr. St. L1EBHART i Dr. M. DUBICKI. Lwów.
st. a sy s ten c i  kliniki

O wspólnem  działaniu horm onów przedniego płatu p rfysad k i  
m ózgow ej i pęcherzykow ego  na narząd rodny m yszki białej.

Z Kliniki położniczej  i chorób  kobiecych  U. .1. K- we Lwowie.
D y r e k to r :  Prof.  Dr. K. B o c ti e ii s k i.

W yosobn ien ie  horm onów  przed n ieg o  p ła tu  p rz y sa d k i  m ó zg o ­
wej i s tw ie rdzen ie  ich w y b i tn e g o ’ w p ły w u  na lu trząd  ro d n y  iko -  
b ie ty  wyjaśniło* z jednej  s t r a n y j s z e r e g  p ro c e só w  biolog icznych  
w  z ak re s ie  tego l ią rządu  zac lio d zą ly b h ,  z drug iej  jednak  s t ro n y  
skoinplikSValolyznacznie  icli z rozum ien ie  p rz e z  w niesien ie  s z e re ­
gu n o w y ch  p ro b lem ó w  i zagadnień .  P o c z ą tk o w y  e n tu z jazm  u sp o ­
sab ia !  do z b y t  op tym isR fćznego  oceniania  w y n ik ó w  tych  do ­
św iad czeń  i do pfzpcarfMnia ich zn aczen ia  spec ja ln ie  w  k ierunku  
za s to so w an ia  ich do ce lów  p ra k ty c z n y c h .  Z d ar ta fo  się bowiem, 
że noza  z d o b y cz am i  p r z y ro d y  H z y s to  t e o re ty c z n e j  lub tylko 
d iag n o s ty czn e j  b ęd z iem y  w  m ożności  dow olnego  regu low ania  
czynności  n a rz ą d u  rodnego  z pom ocą  w sp o m n ia n y ch  już h o rm o ­
n ó w  płciowycih. O trz eź w ien ie  p rz y sz ło  jednak  d(?śt wcześnie .  
OJe&zało się bow iem , że d o św iad czen ia  kliniczne nie z aw sze  po­
k r y w a j ą  się z e k sp e ry m e n te m  na zw ierzę tac i i  a nadto,  że 
w  e k sp e ry m e n ta c h  tych  są  duże  luki, k tó re  d ługo jeszcze  b ędą  
c zek ać  ifa ro zw iązan ie .  D osz l iśm y ró w n ie j#  do p rzekonania ,  że 
poza kilku zasad ifESbim  p raw id łam i odnośnie  do h o rm o n ó w  
p łciow ych ,  o g ran icza jącem i  sic z r e s z t ą  na jczęśc ie j  do efektu 
końcowego, w y w o ła n eg o  icli dz ia łaniem , nie z n am y  znlrelńie c a ­
łego s z e re g u  sk o m p lik o w an y ch  f z łożonych  p ro c e só w  bioJojiicz- 
nycli i cheiniczflfSlh, z ac h o d zą cy c h  w e w n ą t r z  o rgan izm u , k tó re  
ten e iek t  p o p rz e d z a ją  i w y w o łu ją .  Dla p rz y k ła d u  p o zw o lim y  so ­
bie om ów ić  p o k ró tce  k w e s t i ę  i lościowego o zn ac za n ia  h o rm o n ó w  
plcifewycli w  m oczu  i w e  krwi,  k tó re  aczk o lw iek  m u sim y  u w a ­
żać  za  s to su n k o w o  n a jb a rd z ie j  śc is łą  i p o z y ty w n y  część  n a ­
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s-z^ch w  tym  k ierunku  w iadom ości ,  to jednak  nie są  one w o lne  — 
flaszein Ldaniem  —  od w ie lu  n iew iadom ych .  1 tak  nie w ie m y  
z całą  pewnośc ią ,  c zy  n a d m ie rn a  ilość h o rm o n ó w  p łciow ych ,  
w y k r y w a n y c h  w  nipczu, jes t  w a r a d m  ty lk o  f izjologicznej eli­
minacji  nadmieruie i,  g ro m a d z ą c y c h  się  h o rm onów  w o rgan iźm ie  
a więc, czw je s t  o b raze jn  isto tnej h iperho rm onozy ,  c z y  też  m a m y  
do c zyn ien ia  z p o z b y w a n ie m  się z b y t  wielkich ilości h o rm o n ó w  
n a w e t  ze szk o d ą  d l a p a p o t r z e b o w a n i a  us tro ju .  W y d a j e  się b o ­
w iem  conajnm ie j  dziwnein,  a b y  p r z y ro d a  ta k  ro z rz u tn ie  s z a ­
fow ała  tak  cennem i dla o rgan izm u  e lem entam i bez  w id o czn e j  p o ­
t rzeby .  B y ć  może, że h o rm o n y  z n a jd o w an e  w  m oczu  s&. ji*ż 
raczej  w y d a l in ą  u s t ro ju  a  w ięc  p ro d u k tem  z asad n iczo  innym  od 
o ryg in a ln eg o  ink re tu  i s tąd  m ogą  pochodzić  p e w n e  n ie p o w o ­
dzenia  tak  d o św iad cza ln e  jak i terapen tW izne.  B y ć  m oże  jed- 
yak, że ta  rozrzutność ' '  p jy y r o d y  odnośn ie  do h o rm o n ó w  p łcio ­
wych, sp o ty k a n a  M ^sz tą  i w  innych dz iedzinach  ż y c ia  cz łow ieka ,  
m a sw oje  g łębsze  uzasadnien ie ,  w  k tó re  w n ik n ą ć  n a raz ie  nie p o ­
trafimy. M usim y sobie  nad to  p o w ied z ieć  o twtirc ie,  że  k la sy f i ­
k u j ą  nasza  pcronych p r z e j a w ó w  ży c io w y c h  jes t  c z ę s to k ro ć  z b y t  
jed n o s tro n n a  lub na pod.stawie j ed n o k ie ru n k o w y ch  b a d ań  ifl-wet 
pochopnie  p o s taw io n a .  Ja k  w iadom o, u w a ż a n o  p o c zą tk o w o ,  
a liielątórzy u w a ż a ją  do o b ed fo j  chwili , że  ho rm o n  p ę c h e r z y ­
k o w y  d z ia ła  ty lko  na m ac icę  i po ch w ę  m yszk i  biatej,  j e s t  n a to ­
m ias t  bez  Fzadnego w p ły w u  na jajnik. B a d an ia  S t e i n a c li a, 
H a u |n s  t e i n a, I m p e r a t o  i n a sz e  {wspólnie z doc. W i ­
e ź  y  ii s k i m) w y k a z a ły ,  izL folikulina w y w ie r a  ró w n ie ż  w p ł y w  
i n a ) jajniki,  mo.ze n a w e t  w tó rn ie ,  co s tw ie rd zo n o  w e  w s z y s t ­
kich p rz y p a d k a c h  zap o m o cą  d o k ładnych  p r e p a r a tó w  d ro b n o w i-  
dowycli.  Dopiero  w  tem o ś w ie t le n iu " w y d a je  się n a m  z ro zu m ia łe  
w y w o ła n ie  t rw a ły c h  rezu l ta t f iw  d r o g a  o d p ow iedn iego  s to ^ o ^ a n ia  
sam ej folikuiiny, k tó ra ,  g d y b y  nie d z ia ła ła  na  jajnik,  b y ł a b y  
zdolną  do W yw ołan ia  za  k a ż d y m  ra ze m  ty lko  je d n o ra z o w e g o  
efektu.

Już od sz e reg u  lat in te resow aliś i i ty  się w z a je m n y m  s to su n ­
kiem  h o rm o n ó w  do siebie, z cze^o  zd a l iśm y  s p r a w ę  w  kilku 
temu p o św ięco n y ch  p racach ,  w y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  norm alnL* 
ry tm  żTttih osobn ika  po lega  w ła śn ie  na  u t r z y m a n iu  ró w n o w ag i  
W szystk ich  sił u s t ro ju  a spec ja ln ie  ró w n o w ag i  ho rm o n a ln e j .  To 
zagadnien ie  u w a ż a m y  zę  n a jc ie k a w sz y  odc inek  endokryno log i i ,  
w k tó ry m  tk w ią  p o tenc ja ln ie  d a lsze  m ożl iw ośc i  ro zw o ju .  Nie 
u lega żadnej  wątpliwości ,  ż e  w o rg an izm ie  ż y w y m  w z a je m n e  
ustosuiiKowanie  się  h o rm o n ó w  pod w z g lęd e m  i lośc iow ym  ma 
znaczen ie  d e cy d u jąc e  dla u t r z y m a n ia  ró w n o w a g i  sił  i że  s to s u ­
nek ich musi  m ieć p e w n e  w a r to śc i  s ta le  dla k a żd e g o  z tych  
ho rm o n ó w  c h a ra k te ry s ty c z n e .  O tem  usto su n k o w an iu  się  h o r ­
m onów  w iad o m o  n am  d o ty c h c z a s  b a rd z o  mało.

In tencją  ninie jszej p r a c y  jest  usta lenie,  c zy  i o ile k o m b in o ­
w a n e  ęlawki horm onu p rzed n ieg o  p ła tu  p rz y sad k i  i h o rm onu  pę- 
chęrzyjcowegM p o d o w an e  m y sz ce  białej,  w  n a jro z m a i ts z y c h  z e ­
s taw ien iach  i re lap jach  i lościowych m a ją  znaczen ie  dla nas i len ia  
ich dziliłania, n a d to  porówmanie  tych  d a w e k  z łożonych  z d z ia ­
łan iem  k ażd e g o  h o rm o n u  zosobna .  Imieini s ło w y  p r a g n ie m y  
d ro g ą  e k s p e ry m e n tu  na z w ie rz ę ta c h  w y s z u k a ć  tę  n a j lep szą  
ko m b in ac ję  obu h o rm o n ó w ,  k tó ra  będzie  n a jk o rz y s tn ie j s z ą  w y -  
Padkfl\Vą ich dz ia łan ia  na  n a rzą d  ro d n y  m y s ik i  biaJej. W y c h o ­
dz im y  b o g i e m  z K a l a ż e n i a ,  że us ta len ie  tej  op ty m a ln e j  re lacji ,  
k t ó ż b y  o d p o w ia d a ła  choc iażb y  w p rzyb liżen iu  re lacj i  ty ch  
ho rm o n ó w 1! is tn ie jącej  f iz jologicznie  w norm aln ie  fu n k c jo n u jący m  
organ iźm ie ,  będzie  m iało  z a s a d n ic z y  w p ły w  na  w ynik i  t e r a p e u ­
ty czn e .  P on iże j  p o d a je m y  zes ta w ien ie  t a b e la ry c z n e  w y k o n a n y c h  
p rz ez  n as  d o św ia d c ze ń  na in fan ty lnych  i d o j rza ły c h  m lg z k a c h  
b ia łych .  IJ o lega ły  one na s y s te m a ty c z n e m  s to so w an iu  z a s t r z y ­
k ó w  prolam i i folikuiiny w  ro z m a ity c h  k o m b in ac jach  i z e s ta ­
w ien iach  i lościowych. Nackto s to so w a l i śm y  z a s t r z y k i  każd eg o  
z ty ch  I łormonów zoso b n a  rów nież  w ro z m a ity c h  daw kach ,  a  to 
celem  u z y sk a n ia  m ożności  p o ró w n a n ia  w y n ik ó w  dzia łan ia  h o rm o ­
n ó w  oddzieln ie  s to so w an y c l i  do horm onów ' p o d a w a n y c h  łączn ie  
w  kom binac ji .  B ad a l i śm y  ro z m a z  z p o c h w y ,  o b ra z  m a k ro s k o p o w y  
n a rz ą d u  rodnego  i m ik ro s k o p o w y  jajników'.

M y s z k i  in fa n ty ln e :  pro lan  w  d a w k a ch  ro z ło żo n y c h .

5. 5 jedn. p ro ianu .  M ac ica  p o w iększona ,  w y p e łn io n a  m asam i  
szk l is tem u  na obu j a jn ik ach  pqj(ed'yńcze k rw a w e  p unk ty .  W  r o z ­
m azie  o estrus.

6. 10 .ied. p ro ianu .  M ac ica  p o w iększona ,  w y p e łn io n a  m asa jn i  
szklis tem i,  na  obu ja jn ik ach  p o j e d y ń c ^  k rw a w e  punk ty .  W  r o z ­
m az ie  oestru s.

1. 20 jed. p ro ianu .  M ac ica  w ybi tn ie  pow iększona ,  w y p e ł ­
n iona  m a sam i  szk lis tem i,  na  obu Jajn ikach p o jed y ń c ze  k rw a w e  
punk ty .  W  ro z m a z ie  oestrus.

7. 50 jed. p ro lami.  M ac ica  w ybi tn ie  p o w iększona ,  p r z e k r w io ­
na, w y p e łn io n a  m ąsą in i  szklis tem i,  na  obu ja jn ik ach  liczne k r w a ­
we JJŁnHy.

8. 1Ó£I jed. p ro ianu .  M ac ica  wybitn ie  pow iększona ,  p r z e ­
krw iona ,  w y p e łn io n a  m asam i  szk lis tem i,  na  obu ja jn ik ach  liczne 
k rw a w e  p unk ty .

W e  w sz y s tk ic h  p o w y ższy c l i  p r z y p a d k a c h  obraz  h is to lo ­
g iczny  by ł  zupełnie  ty p o w y .  W y k a z y w a ł  m ianow ic ie  p ęch e rzy k i  
drobne, ś redn ie  i duże  z tw o rzącą ,  -się j a m ą  p ę ch e rzy k o w ą ,  o to ­
czoną  ea_ęs#o wdelow'arstwow'ą g ram i lo zą  i *z tw o rzącem i  się c ia ł ­
kam i żółtemi.  W  p re p a ra ta c l i  c zęs to  V ^ l e w y  krwa\™ .

M y s z k i  in fa n ty ln e :  fo liku lin a  w d a w k a ch  ro z ló żb n y c h .

9. 5 jed. fol. M ac ica  nieco p o w iększona ,  w y p e łn io n a  lnasam i 
szklis tem i,  ja jn ik i  bez zm ian  m ak ro sk o p o w y ch .

10. 10 jed. fol. M ac ica  p o w iększona ,  w y p e łn io n a  m asam i
szklis tem i,  jajn ik i  bez z m ian  m ak ro sk o p o w y ch .

11. 20 jed. fol. M ac ica  p o w iększona ,  p rzek rw io n a ,  w y p e ł ­
n iona  m asam i  szklis tem i,  ja jn ik i  bez  zm ian  m ak ro sk o p o w y ch .

12. 50 jed. fol. M ac ica  w yb i tn ie  powiększrfna,  p rzek rw io n a ,  
w y p e łn io n a  m a sam i  szk lis tem i,  ja jn ik i  bez zm ian  m a k ro sk o p o w y ch .

2. 100 jed. fol. M ac ica  w yb i tn ie  iwwięks-zoiia,  p rzek rw io n a ,
w y p e łn io n a  m a s a m i  szklis tem i,  ja jn ik i  bez  zm ian  m a k r o s k o p o ­
wych .

O b raz  h is to lo g iczn y  w s k a z y w a ł  p o c zą tk o w e  zmiarfy* w  ja jn i ­
kach  pod p o s ta c ią  m a ły c h  i ś redn ich  p ęch e rzy k ó w ,  w  kilku p r z y ­
p a d k ac h  n aw et  wyijaraŁe o b jaw y  icli ś w ie a & o  dojrzewauliń.

M y § żk i in fa n ty ln e :  pro lan  p lu s fo liku lin a  *> d a w k a ch  ro z ło żo n y c h .

2. 111. 10 jed. p ro ian u  i 10 jed. fol. M ac ica  i jajn ik i  bez 
zm ian  m a k ro sk o p o w y ch .  W  ro zm az ie  pro o estru s . M a k ro sk o p o w o  
w ja jn ik ach  cąałko żółte ,  ś j i e ^ l  (dużo lipoidów), pęcherąj2ki 
drobne  i średnie.

5. 111. 10 jed. p ro lam i i 20 jed. fol. M ac ica  b a rd zo  n iez n ac z ­
nie p rzek rw io n a ,  ja jn ik i  bez zm ian  m a k ro sk o p o w y ch .  W  r o z m a ­
zie m e tu o es tru s .  M ik ro sk o p o w o  w  ja jn ikach  pęch e rzy k i  małe, 
ś redn ie  i duże  (z p ły n em ) ,  k i lka  c ia łek  ż ó łty ch  tw o rz ą c y c h  się 
i św ieżych.

4. IV. 10 jed. p ro ian u  i 40 jed. fol. M ac ica  nieco p o w ięk ­
szo n a  i p y e k r w i o n a .  Ja jn ik i  bez  z in iąn  m a k ro sk o p o w y ch .  Ja jniki 
d reb u o w id o w o :  p ę c h e r z y k i  duże i d robne, m łode  c ia łka  E i ł t e .
W  ro zm az ie  o estrus.

4. 10 jed. p ro ian u  i 100 jed. fol. M ac ica  pow iększona ,  w y ­
p e łn iona  m asam i  szklis tem i.  w obu j a jn ik ac h  liczne k rw a w e  
punkty .  W  ro zm az ie  oestru s.  W  .jajnikach d ro b n o w id o w o : pę ­
c h erzy k i  ś rednie,  c ia łko  żó łte  s ta r sz e ,  p u n k ty  krwaw'e.

3. 20 jed. p ro ianu  i 50 jed. fol. M ac ica  pow iększona ,  w y p e t -  
lpolfcr 'masarni szklis tem i,  w' jed n y m  ja jn iku  pu n k t  k rw a w y .  
W  ro zm azie  odsfrus. Ja jn ik i  bad an iem  drobnowddow em : . pęche- 
i zy k i  małe ,  ś redn ie  i duże z p łynem , c ia łko  żó łte  świeże.

'2. IV. 30 jed. p ro ian u  i 10 .ied. śflk M ac ica  znaczn ie  po ­
w iększona ,  p rzek rw io n a ,  w y p e łn io n a  m asam i szklis temi.  Ja jn ik i  
bez  zm ian  m ak ro sk o p o w y ch .  W  ro zm az ie  oestru s. Ja jn ik i  d ro b n o ­
w idow o:  m a tę  i ś redn ie  pęch e rzy k i ,  s t a r s z e  c. ż. ( l ipoidy).

3. IV. 40 jed. p ro ian u  i 10 jed. fol. M acica  p raw ie  n iezm ie ­
niona, w' j a jn ik ach  p o jed y ń c ze  k rw a w e  p unk ty .  W  ro zm azie  
o estrus. Ja jn ik i  drobnałVidowo: p ę c h e rzy k i  ś redn ie  i duże bez 
płynu, tw o rz ąc e  się- c ia iko  żó łte  (młode).

6. IV. 50 jed. pro lam i i 50 jed. fol. M ac ica  p raw ie  n iezm ie ­
niona. Na j ed n y m  ja jn iku  d w a  p u n k ty  k rw a w e ,  drugi  bez zmian. 
M i k r o s k o p o w i :  p ęch e rzy k i  duże z p ły n em ,  tw orff ice  się  c ia iko  
żółte .  W  ro z m a z ie  oestrus.

M y  s i k i  in fa n ty ln e :  pro lan  z  fo liku lin a  (d a w k i jed n o ra zo w e j.

3. I. 10 jed. p ro ian u  i 20 jed. fol. M ac ica  i jajn ik i bez zmian 
m ak ro sk o p o w y ch .  W  ro z m a z ie  d io es tru s. W  ja jn iku  drobnow i-  
dow o:  n jałe  ś redn ie  i \v,ię,ksze p ę ch e rzy k i  (z l ipoidami).  S ta rsSg 
c ia łko  jżó łte .

3. I. 10 jed. p ro ianu  i 30 jed. fol. M ac ica  i jajn ik i  bez  zm ian  
m ak ro sk o p o w y ch .  W  ro zm az ie  oestru s. Ja jn ik i  d robnow idow o:  
ty lk o  m ałe  i ledwie średn ie  p ęcherzyk i .

4. I. 10 jed. pro lami i 40 jed. fol. M ac ica  p raw ie  n iezm ie­
niona. W  ja jn ik ach  k rw a w e  p unk ty .  W  ro zm az ie  oestru s. Jap .ik i  
d ro b n o w id o w o :  ś rednie  i duże pęch e rzy k i ,  c ia łko  żó łte  s ta rsze ,  
pu n k t  k rw a w y .

1. II. 20 jed. p ro ian u  i 10 jed. fol. M ac ica  i jajniki bez 
zm ian  m ak ro sk o p o w y ch .  W  ro z m a z ie  d i-p ro o estru s. Ja jn ik i  
d ro b n o w id o w o :  m ałe  i ś redn ie  p ęch e rzy k i  nie liczrte, s t a r sz e  
c ia łko  żó łte  (z l ipoidami).
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2- U. 30 jed. p ro lan u  i 10 jed. fol. M ac ica  bez zm ian  m a 
kl'oskopo\vych. Na j a jn ik ach  p u n k ty  k rw aw e .  W  ro z m a z ie  pro- 

strus. Ja jn ik i  d ro b n o w id o w o :  m atę  i średn ie  p ęcherzyk i ,  jedno  
ciałko żó tte  tw o rz ą c e  się  (m ato  l ipoidów), p u n k ty  k rw aw e.

3. U. 4 0  j e(|_ p ro lan u  i 10 jed. fol. M acica  bez zm ian  m a k ro ­
skopow ych .  W  j a jn ik a c h  p u n k ty  k rw aw e .  W  ro z m a z ie  o estru s-  
luetaoe. Ja jn ik i  d ro b n o w id o w o :  m ate  pęcherzyk i ,  c ia tko  żofte

a rd zo  świeże,  p u n k ty  k rw a w e .  .
4- II. 50 jed. p ro lan u  i 10 jed. fol. M acica  i jajn ik i  bez zmian 

m akro sk o p o w y ch .  W  ro z m a z ie  oestru s. Ja jn ik i  d ro b n o w id o w o .  
Pęcherzyk i  średn ie ,  m ło d e  c ia łko  żółte .

5- II. 20 jed. p ro lan u  i 20 jed. fol. M ac ica  i jajn ik i  bez zm ian  
m ak ro sk o p o w y ch .  W  ro zm az ie  oestru s. Ja jniki d ro b n o w id o w o .  
większe  p ę ch e rzy k i ,  c ia łko  żó łte  s t a r s z e  niż poprzednie .

M y szk i  d o jrza le :  p ro la u  z  fo liku lin a  w  d a w ka ch  ro z ło żo n y c h .

1- Ul. 5 jed. p ro lan u  i 5 jed. fol. M ac ica  p o w iększona ,  p rz e ­
k rw iona  i w y p e łn io n a  m asarni  szklis temi.  Na j e d n y m  ja jn iku  
Punkt k rw a w y .  W  ro zm az ie  o estrus. Ja jn ik i  d ro b n o w id o w o .  p ę ­
cherzyk i  m a łe  i średn ie ,  c ia łko  żó łte  świeże.

4. III. 10 jed. p ro lan u  i 5 jed. fol. M ac ica  n ieco p o w ię k sz o n a  
1 P rzek rw iona .  Ja jn ik i  bez zm ian  m ak ro sk o p o w y ch .  W ro zm az ie  
o estrus. Ja jn ik i  d ro b n o w id o w o :  pęch e rzy k i  małe ,  ś redn ie  i duże 
Iz P łynem ),  c ia łko  żó łte  tw o rz ą c e  się.

1. IV. 10 jed. p ro lan u  i 30 jed .  fol. M ac ica  w y ra ź n ie  p o ­
w iększona  i p rzek rw io n a ,  w y p e łn io n a  m asam i  szklis tem i.  Ja jn ik i  
bez zm ian  m a k ro sk o p o w y ch .  W  ro zm az ie  o estrus. Ja jn ik i  d ro b n o ­
w idow o:  p ę ch e rzy k i  ś redn ie  i duże  (z p ły n em ),  c ia łko  żó łte  
świeże.

Nie m am y  z am ia ru  w y c iąg a ć  z  p o w y ż sz y c h  d o św iad czeń  
jak ichko lw iek  o s ta te c z n y c h  w n io sk ó w  aż do czasu  ukończen ia  
c a łego  sz e re g u  d o św ia d c z e ń  n a  w ię k s z y m  m a te r ia le  w y k o n a n y c h  
w rnyśl zagad n ień ,  k tó re  się n a su n ę ły  w  zw iązk u  z d o ty c h c z a s  
uzyskanem u w yn ikam i.  P o z w o l im y  sobie ty lk o  p r z y to c z y ć  ki lka  
ba rdz ie j  u d e rz a ją c y c h  sp o s trz e że ń .  1 tak  w  d o św ia d c ze n iu  
L. 2. 1. i 3. I. u d e rz a  j a k b y  h a m u ją c e  dz ia łan ie  folikuliny, p o z a -  
tem  w  tem  o s ta tn iem  p e w n a  a ty p o w o ś ć  ro z m a z u  i n iew spó ł-  
u i ie ruość  m ięd zy  ro z m a ze m  a o b ra z e m  h is to log icznym  jajn ika.  
W  d ośw iadczen iu  L. 1. 1. i 4. II. z a s ta n a w ia ją c y m  jes t  fakt,  że 
s to su n k o w o  d u ż e  d a w k i  p ro lanu  nie w y w o ła ł y  m a k r o s k o p o w y c h  
zm ian  ja jn ika  (b ra k  p u n k tó w  k r w a w y c h )  p r z y  d o da tn im  jego  
o b ra z ie  h is to log icznym . P o d c z a s  g d y  w  k om binac ji  d a w ek  u ż y ­
tych  w do św ia d c ze n ia c h  L. 2. II. i 3. II., p ro lan  rozw inął  w pełni 
sw e  d z ia łan ie  n a  jajniki.  D o św iad c ze n ia  L. 5. II., 2. I. i 6. IV. 
w y k a z u ją ,  że  u m y s z e k  in fan ty lnych  p rz y  k o m b in ac jach  d a w e k  
z w ła s z c z a  sobie  r ó w n y c h  n a jb a rd z ie j  a ty p o w o  i k a p ry śn ie  z a ­
c h o w u je  się  o b ra z  m akroskopow y ,-  m nie j  już  ro zm az .  S to su n k o w o  
w sposób  n a jb a rd z ie j  t y p o w y  p r z e d s ta w ia  się o b ra z  h is to log iczny  
ja jn ików . Z achodzi  to z d a je  się w m n ie jsz y m  stopniu  u m y s z e k  
d o j rza ły c h ,  jak  poucza  n as  d ośw iadczen ie  1. III., gdz ie  re lac ja  
p om iędzy  ro zm azem ,  s t a n e m  m a k ro s k o p o w y m  i m ik ro sk o p o w y m  
je s t  ty p o w ą ,  pom im o u ż y ty c h  k o m b in acy j  ró w n y c h  d aw ek .  
W  d ośw iadczen iu  L. 4. III. z w r a c a  u w a g ę  fakt,  że  n m yszk i  d o j­
rza le j  folikulina w y w o ła ła  p e w n e  z m ia n y  m ac icy  pom im o d aw k i  
o p o łow ę  m nie jsze j  od ra ze m  p o d a w an e g o  pro lanu  w  p rz ec i ­
w ie ń s tw ie  do d o św ia d c ze ń  3 i 4, k t ó r y  mim o takie j  p rz ew a g i  
i lościowej nie da t  w  ja jn ikach  z m ian  m a k ro s k o p o w y c h .

Na p o d s ta w ie  p o w y ż sz e g o  z e s ta w ie n ia  dosz l iśm y  do p r z e ­
konania ,  że  w z a je m n a  re la c ja  h o rm o n ó w  p łc io w y c h  pod w z g lę ­
dem i o śc io w y m  nie je s t  o b o ję tn a  dla e fek tu  p rz e z  nich w y w o -  
ane,„o, cez  p ize c iw n ie  odpow iedn i  do b ó r  d a w ek  łączn ie  s to so ­

w a n y c h  h o rm o n o w  m a z n aczen ie  d e c y d u ją c e  dla nasi lenia  i j a ­
kości ich dz ia łan ia  N adto  już z tycli p o c z ą tk o w y c h  b adań  w y ­
nika ze  dz ia łan ie  h o rm o n ó w  p łc io w y ch  polega  na  w z a je m n e j  
kom binac ji  i san ioregulac j i .  P o z a te m  zdaje  się, że  ho rm on  p ę c h e ­
r z y k o w y  ma do p ew n eg o  s topn ia  dz ia łan ie  reg u lu jące  w zg lędn ie  
ł ag o d zące  dz ia łan ie  p rolanu,  k tó r y  sam  s to s o w a n y  w y w ie r a  
b a rd z o  e n erg iczn y  w p ł y w  na jajniki,  n ie je d n o k ro tn ie  n a w e t  
szk o d l iw y .  Naszeni  b o w ie m  zdan iem , dz ia łan ie  h o rm o n u  p r z e d ­
niego p ła tu  p rz y sa d k i  na  jajniki pod p o s tac ią  k r w a w y c h  p u n k ­
tów  i g w a ł to w n e j  lu te in izacii  je s t  racz e j  szkod l iw y ,  g d y ż  p r z y ­
śp iesza  w  sposób  za  g w a ł to w n y  d o j r z e w a n ie  za  w ielkie j  ilości
p ę c h e rz y k ó w ,  prowadząc ,  c zę s to  n a w e t  —  jak w iad o m o    do
z w y ro d n ien ia  d ro b n o to rb ie lk o w a te g o .  Ja k  z p o w y ż s z y c h  z e s ta ­
w ień w yn ika ,  dz ia łan ie  sam eg o  pro lanu  iest  w y r a ź n i e j s z e  po 
zn aczn ie  m n ie jszy ch  d a w k ac h ,  niż po o wie le  w ię k sz y ch ,  lecz  
s to so w an y c h  łączn ie  z folikuliną. W  tem  tk w i  do p ew n eg o  s to p ­
nia d o w ó d  na p rz ec iw reg u lu jąc e  dz ia łan ie  folikuliny w  s to su n k u  
do h o rm o n ó w  p rzed n ieg o  p ła tu  p rzy sad k i ,  k tó re  częśc io w o  obala  
tw ierdzen ie  o jedno k ie ru n k o w ej  n ad rzędnośc i  tego  ho rm onu ,  ja- 
ko też  dow odz i  i o d w ro tn e g o  w p ły w u  h o rm onu  Pęch e rz y k o w e g o .

Odnośnie  do spos trzeżeń ,  d o ty c z ą c y c h  s a m y ch  dawek ,  p o d ­
nieść n a leży  okoliczność,  że  daw ki  roz łożone  d z ia ła ją  p rz ew a ż n ie  
daleko w y ra ź n ie j  niż j e d n o ra z o w e  n a w e t  b a rd z o  w y so k ie ,  s p e ­
c ja lnie  odnośnie  do folikuliny. Nadto,  że  w y so k o ść  daw ki  od ­
g ry w a  rolę ty lk o  do pew nej  g ran icy ,  poza k tó rą  da lsze  p o d n o ­
szenie  i lościowe jes t  już bez  znaczen ia .

W o b ec  p o w y ż sz y c h  w y n ik ó w ,  dążen iem  naszem  w  n a s tę p ­
nej p ra c y  będzie  zbliżyć się  z ap o m o cą  dośw iadczeń  na w iększym  
m ate r ia le  do  w sp o m n ia n eg o  o p tim u m  d a w k o w a n ia  a tem sam em  
u chw ycen ia  m ożności  s to so w a n ia  ty c h  h o rm o n ó w  w n a jsk u te cz ­
nie jszy  sposób u kobiet.  B y ć  może, że  h o rm o n y  te w y m a g a ją  
z jednej s t ro n y  spec ja lnego  p unk tu  zaczep ien ia  odnośnie  do  c y ­
klu a nad to  jakośc i  f r ak c jo n o w an ia  d a w ek  i co na jw ażn ie jsze  
na j t ra fn ie jszego  w za jem n eg o  zes taw ien ia  tak co do ilości jak 
i jakości.

WYKŁADY KLINICZNE.

W a rsz a w a .Stefan  S T E R U N G -O K U N IE W S K 1.
E d w ard  GRODZIEŃSKI.

O ciężkiej n iedokrw istości c iążow ej i poporodowej ').

Z Oddziału  W ew n ę trzn e g o  (kobiecego) Szp i ta la  Szkolnego 
C. W .  San. (U jazdow sk iego)  w  W a rsz a w ie .

C iężka n iedokrw is tość ,  w y s tę p u jąc a  bez ja sn e j  p a to g e n ez y  
p od czas  c ią ż y  w zg lędn ie  po porodzie ,  s tanow i b a rdzo  c iekaw ą 
postać  schorzen ia  n a rz ą d ó w  k r w io tw ó r c z y c h 1'). Schorzen ie  to 
op isyw ane  b y w a  pod ro zm aitem i  nazw am i,  j a k :  „złośl iwa  n ie­
d o k rw is to ść  c iążo w a" ,  „ rzeko ino-z łoś l iw a  n iedokrw is tość  c ią ­
żo w a"  (anaem ia  psem lopern ic iosa  g ra v id a ru m "  —  E s  c li ,  „Pticr- 
pera lch lorose"  —  L e b e r t  i „H acm atopa th ia  g ra v id a rn m "  —  
S c h n e i d e r ) .  O ile są d z ić  z p iśm iennictwa, sp ra w a  ta z d a rz a  
sic ba rdzo  rzadko .  W  piśm iennictwie  polskiem  o p isany  jest  jeden 
p rz y p ad e k  B r a u n a .  E  v  a  n s na 4090 p rz y p a d k ó w  c iąży ,  o b se r ­
w ow anych  w  la tach  1926 i 27, s tw ie rdz i ł  jed y n ie  d w a  p rz y p ad k i  
ciężkiej n iedokrw is tości ,  a S c l i u l t z  na 349 p rz y p a d k ó w  sp e ­
c ja lnie  w fytu k ierunku  b a d a n y c h  —  9 r a z y  c. n. c. P r e i s -  
s e c k e r ,  p rz eg ląd a jąc  26.000 h is to ry j  chorób  z II Kliniki C h o ­
rób Kobiecych U n iw ersy te tu  W iedeńsk iego ,  p oda je  17 p r z y p a d ­
k ó w  n iedokrw is tości  p ie rw o tne j  c iążow ej  (w śród  k tó ry c h  p a rę  
p rz y p ad k ó w  lekkich),  B e c k  m a n n  —  na 60.000 p o ro d ó w  — 
6 p rz y p ad k ó w  (0,]%(>), B o l a f f i o  —  przez  2 la ta  zeb ra ł  40 spo ­
strzeżeń .  C iek aw ą  jes t  rzeczą ,  że  częs to ść  w y s tę p o w a n ia  tego  
schorzen ia  z a leżn a  je s t  w w y so k im  stopniu od czy n n ik ó w  ra so ­
wych  — sp o ty k a  się  je  n ierów nie  częście j  u H indusów  i M alaj-  
c zyków .  Mc S w i n e y  opisuje  43 p rz y p a d k ó w  u Hindusek  —  w e ­
dług tego a u to ra  c iężk a  n iedokrw is tość  c iążow a  w y s tęp u je  
w l ,69 ’/i) w szy s tk ich  c iąży ,  B  a  1 f o u r —  150 p rz y p a d k ó w
u m ieszkanek  Indyj  —  p rzew ażn ie  m al iom etanek ,  p rzy czem  
śm ierte lność  m atek  w ynos iła  35%, a dzieci 56"/ii. W e d łu g  w s p o ­
mnianego p o w y że j  B o l a f f i o ,  śm ier te lność  pośród  jego  p r z y ­
padków  w y n o s i ła  3(Wo. Z a z n ac z y ć  na leży ,  iż dla s tw ie rdzen ia  
c. n. c. nie w y s ta r c z a  jed y n ie  zw iązek  c z a so w y  z c iążą  (chociaż  
na tej pods taw ie  o p i sy w a n a  je s t  w ięk szo ść  p r z y p a d k ó w )  —  może 
bowiem is tn ieć  n iedokrw is tość  z łoś liwa  typu  B ie rn ie r ‘a, w y s tę p u ­
jąc a  w  c iąży  —  c iekaw e  są  n a to m ias t  p rz y p ad k i  c. n. c. n a w r a ­
ca jące  po d czas  n a s tęp u jąc y c h  po sobie  c iąży ,  co jes t  niezbitym, 
dowodem , że z m ia n y  c iążow e są  b ezpoś redn ią  p r z y c z y n ą  ch o ro ­
botwórczą .  N iedokrw is tość  p oporodow a,  z w łaszc za  n a w rac a ją ca ,  
o p isy w an a  b y ła  jed y n ie  w  p iśm iennictw ie  aiig ielsk iem  i u m e ry -  
kańsk iem  (E v a  n s,  P o  w e 11 i I)  a  v  e  y )  i s ta n o w ić  m oże  b a r ­
dzo pow ażne  pow ik łan ie  okresu  poporodow ego .  W sp ó łp rac u ją c  
w  c h a ra k te rz e  konsultantów ' z  O d d z ia łem  g inekolog iczno-po łoż­
n iczym  Szp i ta la  (Kier. Doc. Dr. H. G r o m a d z k i ) ,  m ie l iśmy m oż­
ność w okres ie  os ta tn ich  5 la t  s tw ie rd z ić  5 p rzyp .  c. n. c. i m iędzy  
niemi dw a ,  n a w r a c a ją c e  p o d c za s  n a s tęp u jąc y c h  po sobie  c iąży .  
Schorzen ie  to nie n a leży  na jp raw d o p o d o b n ie j  do tak  rzadkich , 
jakby  sąd z ić  m o żn a  z p iśm iennictw a  — dla s tw ie rd zen ia  go je d ­
nak i d o k ład n e g o  klin icznego p o s t rz eg a n ia  n iezbędną  jes t  śc is ła  
w sp ó łp raca  m ięd zy  in te rn is tą  i położnikiem  o raz  p r z e p ro w a d z a ­
nie b adań  m orfo log icznych  k rw i  n c ięża rn y ch  „ z d r o w y c h " 3).

') W y g ło s z o n e  na XIV Zjeździć  L ek a rzy  i P r z y ro d n ik ó w  
Polsk ich  w Sekcji  In te rn is tyczne j .

; ) T em a te m  naszej  p r a c y  je s t  jedyn ie  n iedokrw is tość  „p ie r ­
w o tn a"  z pom inięciem  niedokrw is tości  w tó rn y c h ,  pok rw o to czn y ch .

3) Na n a sz y m  k lin icznym  m ate r ia le ,  k tó ry  sk ła d a  się  z żon 
osób w ojsk o w y ch ,  badan ia  te są u łatwione, ze względu  na śc i ­
ś le jszy  k o n ta k t  o ddz ia łów  szp i ta ln y ch  i d o s tęp  do szp i ta la  dla 
o dbycia  n o rodu  bez u trudnień ,  jak  np. w szp i ta lach  cyw ilnych .
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Na c. n. c. i p. zwrócił  p ie rw szy  u w ag ę  C  li a  n n i n g  w roku 
1842, o d ró ż n ia ją c  ją  od pokrw o to czn e j .  O s i  e r  ro z ró ż n ia :  a) n ie ­
do k rw is to ść  p o k rw o to c zn ą ,  b) c iężką  n ied o k rw is to ść  c iążow ą,  
c) n iedokrw is tość  popo ro d o w ą ,  d) n ied o k rw is to ść  p o posoczn icow ą .  
Podz ia ł  ten dla d iag n o s ty k i  różn iczkow ej  zac h o w a ł  dod z iśd n ia  
sw ą  w ar to ść ,  m im o swej sc h e m a ty czn o śc i .  I n t r o z z i  dzieli n ie ­
d okrw is tośc i  cią/ .owe na t rzy  g r u p y :  i)  pos tac ie  l iipcrchro-
rniczne —  anem ia  pern ic ia sa  g ra v id ica  —  o w sze lk ich  cech ac h  
k ry p to g e n e ty e z n e j  n iedokrw is tośc i  B ie rm e ra ,  2) p o s tac ie  hipo- 
chrom iczne ,  s łab szeg o  lub s i ln ie jszego  na tężen ia ,  3) p o s tac ie  
p rzejśc iow e.  N aszetu  zdan iem , ja k  to się  p o s t a r a m y  w y k a z a ć  p o ­
niżej na  p o d s taw ie  p rz y p a d k ó w  w łasnych  —  podz ia t  ten m a  z n a ­
czenie  jed y n ie  o r ien tac y jn e  — z w łaszc za  jeżeli chodzi  o leczn ic ­
two, chociaż  w sp o m n ia n y  p o w y że j  I n t r o z z i  u w a ża  sw ój p o ­
d z ia ł  za  r o z s t r z y g a ją c y  co do  ew en tua lne j  p o t r z e b y  p rz e rw a n ia  
c iąży .  W ed łu g  n a szy ch  spo s trzeżeń ,  h iper  ■— w zg lędn ie  liipo- 
c h ro in ja  je s t  w c. n. c. n ie jednokro tn ie  z jaw isk iem  p rz e jśc io w em  —  
w sk aźn ik  b a rd zo  częs to  zm ien ia  się, w a h a ją c  się, ja k  w  jed n y m  
z n a sz y ch  p r z y p a d k ó w  od 0,65 do 1.1. S top ień  i jak o ść  n a sz y ch  
zab ieg ó w  leczn iczy ch  za leżeć  p o w in n y  w c. n. c. od c iężkości 
p rz y p a d k ó w  d o szuk iw an ie  się z aś  łącznośc i  z n iedokrw is tośc ią  
ty p u  D ie rm e r ‘a ( E s  c l i )  c zę s to  je s t  sz tuczne .  N a to m ia s t  dość  
s łu sz n y m  je s t  p o g ląd  S c h n e i d r a ,  k tó ry  nie p r z e s ą d z a j ą c  tła 
i i s to ty  c. n. c. ł ą c z y  je ogó lną  n a z w ą :  ,,H a em a to p a th ia  g ra v i-  
d a n im " .

Ze wzg lędu  na sz czu p ło ść  m a te r ia łu  k l in icznego  badan ia ,  d o ­
ty c z ą c e  p a to g e n e z y  c. u. c., n a t r a f ia ły  na  duże  t rudnośc i  i nie 
w y k r a c z a ły  poza  sfe rę  p rz y p u szczeń .  Na now e  drogi p c h n ę ły  je 
bad an ia ,  d o ty c z ą c e  z ac h o w a n ia  się  u k ładu  k rw io tw ó rcz e g o  w tak  
ztożoiiem z jaw isk u  b iologicznem, jak iem  jes t  cyk l  ż y c ia  p łc io ­
wego  k o b ie ty :  m ies iączkow anie ,  c iąża  i po ród .  W e d łu g  w s p o ­
m n ia n y c h  już i d o k o n a n y ch  na  o lb rzy m im  m a te r ia le  badan  
P r c i s s e c k e r a  w okres ie  p rz e d m e n s t ru a c y jn y m  w y s tę p u je  
z a z w y c z a j  zw iększen ie  się  ilości k rw inek  c ze rw o n y c h ,  o b o ję tno -  
ch to n n y c h  i m ono cy tó w ,  o ra z  n ie z n ac z n y  sp ad ek  ilości p ły tek .  
Na szczy c ie  ok resu  m ies iączkow ego  w z r a s ta  l iczba k rw in ek  kw a- 
sochlonnycli ,  a  po zakończen iu  jego  naogó ł  s tosunki w r a c a j ą  do 
n o rm y .  W  c ią ży  „no rm a ln e j"  w y s tę p u ją  z a z w y c z a j  d a ją c e  się  
s tw ie rd z ić  zm ian y  w  uk ładz ie  k rw io tw ó rc z y m  i osoczu .  L a w - 
t  o u - T  h o rn p s o n, P a y c r  i l i e  r  n h a  r  d t ( c y to w a n e  w ed łu g  
li  r  a u n a) —  stw ie rdza li  w  ł. po łow ie  c ią ż y  b a rd zo  częs to  n ie ­
zn ac zn a  n iedokrw is tość  ty p u  w tórnego ,  w II. połowie  p ra w id ło w e  
ilościowo, ale  m łode  postac ie  k rw in ek  b ia łych  i c z e rw o n y c h  ( z a ­
pas  d la  p łodu).  W e d łu g  S  e i t z a w norm aln e j  c ią ż y  w zm ożone  
je s t  z a ró w n o  w y tw a rza n ie ,  jak  i ro zp ad  c ze rw o n y c h  c ia łek  —  za 
czcni p rz em aw ia ją  z jednej  s t ro n y  obecność  h ip e rc h ro m a z j i  i z a -  
sa doch łoune j  z ia rn is tości ,  z d rug ie j  z m n ie jszo n a  ilość Hb o raz  
z w ięk szo n a  ilość bili rubiny i ż e laz a  w osoczu. W s k a ź n ik  b a rw i ­
kow y  z az w y c z a j  b y w a  ró w n y  I, c za sem  jest  m n ie jszy ,  w y ją tk o w o  
z a ś  w ięk szy  od jedności.  Ze s t r o n y  b ia ły ch  c ia łek  s p o s t r z e g a  się 
z a z w y c za j  neu trof i lozę  obojętnoc li łonną  (w ed łu g  D i e t r i c h a  
w ięk szą  u p ie rw ia s tek )  z fi ieznaczncrn o dchy len iem  w lewo. 
W  osoczu s tw ie rd za  się  z m n ie jszo n ą  ilość w apn ia ,  zw ięk szo n a  
p o tasu  i n ie n a sy c o n y ch  k w a só w  t łu szczo w y ch ,  po łączo n e  z obn i­
żeniem  nap ięc ia  p o w ierzchn iow ego ,  o ra z  z w ięk szo n ą  ilość cliole- 
s t e ry n y .  C z as  o p a d a n ia  k rw in ek  c ze rw o n y c h  jes t  z a z w y c z a j  
p rzy śp ie szo n y .  W e d łu g  S  e i t z a  w z m a g a  się  rów nież  w  c ią ży  
p rz ep u sz c za ln o ść  n a c z y ń  k rw io n o śn y ch .  A u to r  ten s tw ie rd z a ł  
w  S0°/o w szy s tk ic h  c ięża rn y c h  doda tn i  o b jaw  opask o w y ,  z czego  
w 50%  w yb itn ie  dodatn i ,  o ra z  częs te  —  z w ła s z c z a  w k o ń c o w y ch  
o k r e s a d l  —  d ro b n e  w y le w y  k rw a w e  w  sk ó rz e  i sp o jó w k ach  
ocznych .  L y o  n, b a d a ją c  177 kobiet,  b ę d ąc y ch  w osta tn ich  ty ­
g o dn iach  c ią ż y  s tw ie rdz i ł ,  że  i lość  Hb w y n o s i ł a  p rzec ię tn ie  
75,3#/o — u 57 kobiet  (ok. 30% ) — by ła  n a w e t  n iższa  od 70%. 
W  innej se r j i  b ad ań ,  d o ty cz ąc e j  200 kobiet,  b ę d ą c y c h  w os ta tn ich  
3 m ies iącach  c ią ż y  — u 76 ilość Hb b y ła  n iższa  od 70%, —  u 42 
spośród  nich b ad an ie  by ło  p o d  koniec  c iąży  p o w tó rzo n e  —  w 16 
p r z y p a d k a c h  s tw ie rd zo n o  polepszenie ,  w 20 pogorszen ie ,  a  12 
kob ie t  o d by to  po ród  p r z y  ilości Hb m nie jszej  od 70%. 151 a u d, 
G o l d s t e i n  i F i r s t ,  p r z e p r o w a d z a ją c  m orfo log iczne  b a d an ia  
k rw i u 1.000 kobiet  c ię ż a rn y c h  — 47,4% z nich c h a r a k te r y z u ją  
j ak o  n ied o k rw is te  (c ze rw o n y c h  c ia łek  m niej niż 3,500.000), 
w 58,6%  ilość Hb m n ie jsza  b y ła  od 70%. Po d o b n ie  i E s  c l i  z b a ­
d a n y c h  700 kobiet  w p ie rw sz y c h  m ies iącach  c iąży ,  u 54,7% s tw ie r ­
dzi) ilość Hb n ie p r z e k r a c z a ją c ą  70%. S c h u l t z  na  349 c ię ża r ­
nych ,  z b a d a n y c h  poliklitiicztiie (Po lik lin ika  U n iw e rsy te tu  liam- 
b u rsk iego)  w 43,5% p rz y p a d k ó w  stw ie rdz i ł  z a w a r to ść  Hb mię- 
c|z y  60— 70% ( S a b  l i )  i u 4 5 %  m ię d z y  70— 80 %  i ty lko  w 11% 
p o w y ż e j  80%. Z a z n a c z y ć  n a leży ,  iż au to r  p o w y ż s z y  u w a ża  p o ­
w y ż s z e  z m ia n y  za  n ied o k rw is to ść  rz e k o m ą  i t łu m a c z y  je is tn ie ­
j ąca  w  c ią ży  h y d re m ją .  J e s t  to jed n a k  p o g ląd  odosobniony .

W  św ie t le  p o w y ż s z y c h  d a n y ch  p rz e k o n y w u ją c e  się s ta je  
w ezw an ie  L y o  n a ,  k t ó r y  w y s u w a  p o s tu la t  ja k n a jc z ę s ts z e g o  b a ­
dan ia  k rw i  u c ięża rn y c h ,  a b y  um ożliw ić  im donoszen ie  w jak -  
u a j lep szy ch  w a ru n k a c h  hem ato lo g iczn y ch .  W y k a z u ją  one ró w ­
nież, że w c iąży  „ n o rm a ln e j1' k re w  jes t  z w ią z a n a  z długim sz e ­
reg iem  sp ra w  f izy k o -ch em iczn y ch ,  z a c h o d z ą c y c h  p raw d o p o d o b n ie  
pod w p ły w e m  rozw oju  i p r z e m ia n y  m a te r i i  p łodu, a  w ś ró d  k t ó ­
r y c h  g łó w n ą  ro lę  g ra ,  b y ć  m oże ,  jak iś  c zy n n ik  h em olizu jący ,  
w y d z ie la n y  w edług  H o  f b a u e r  a  i R o w l a n d a  p rz e z  k o m ó rk i  
ek to d e rm a in e  k o sm ó w k i  t. zw. „ sy n c y c jo l i z y n y " .

W ie lk ą  rz a d k o ść  c. n. c. t h im a c z y ć h y  m o żn a  z jednej  s t ro n y  
odpornośc ią  n a r z ą d ó w  k rw io tw ó rc z y c h  i o d t ru w a ją c e m  d z ia ła ­
n iem  w ą tro b y ,  b y ć  m oże  ż o łą d k a  i uk ładu  s i a te cz k o w o -ś ró d -  
b tonkowego.

H o  f b a u e r  i R o w l a n d  w y s u w a ją  p rz y p u sz c z e n ie  is tn ie ­
nia w  II połowie  c ią ż y  „ a n ty h e m o l iz y n y “ . k t ó r a  z w a lc za ć  m a  
fiz jo log iczną  n ied o k rw is to ść  i o k re su  c iąży .  W  wypadku z a ł a ­
m an ia  się czy n n ik ó w  o b ro n n y c h  w zg lędn ie  m nie jsze j  w a r to śc io ­
wości  k o n s ty tu c jo n a ln e j  n a r z ą d ó w  k rw io tw ó rcz y c h  p o w s ta ć  m oże  
n iew ydo lność  szp iku  k o s tn eg o  i n a s tęp c zo  n ied o k rw is to ść  oligo- 
chrom iezna .  Z drugiej z aś  s t ro n y  m oże  zach o d z ić  w z m o ż o n y  p ro ­
ces ro zp ad u  u w id a cz n ia jąc y  się klinicznie  hem o g lo b in u r ją  lub n ie ­
dok rw is to śc ią  h iperch rom iczną .  N a jczęs tsze ,  ja k  z a z n a c z y l i śm y  
p o w y że j ,  s ą  postac ie  m ieszane .

W s z y s tk ie  w sp o m n ian e  p o w y że j  c zy n n ik i  są  n ie w y s ta r c z a ją c e  
dla w y t łu m a c z e n ia  p a to g e n e z y  c. n. c., zupełn ie  n a to m ia s t  nie 
t łu m a c z ą  c. u. p„ k tó ra  w y b u c h a  w łaśn ie  po po ro d z ie  i u su n ię ­
ciu płodu, będąceg o  ź ró d łem  z a b u rz eń  w p rzem ian ie  m a te r j i  
m atk i ,  o raz  w y d z ie la ją c y m  w sp o m n ia n y  czy n n ik  hem olizu jący .  
Zdan iem  naszem , d użą  rolę w pow s tan iu  c. u. c. g r a  obok w s p o ­
m n ian y ch  p o w y ż e j  c zynn ików ,  do k tó r y c h  d o lą c z y ć b y  m ożna  
p rz e b y te  zak a że n ia ,  jak  z ia rn ica  (B r  i n d e  a  u  i T  h  e o d o  r  i- 
d e s ) ,  cnlihaciU osis  ( sp o s trzeżen ia  w ła sn e ) ,  sp ra w n o ś ć  w ydz ie l -  
n icza  ż o łąd k a ,  k tó r a  o s ta tn io  j e s t  b a rd zo  częs to  p o d k re ś la n a  przy 
o m aw ian iu  p a t o g e n e z y  n iedokrw is tośc i  różnego ty p u  ( jak  „ A c h y - 
łische  C hlor anilin ie"  —  K a  z n e 1 s o n, „A n em ie  h yp o c liro m e  ga- 
s tro g e n c "  —  v a n L e e u w e n )  i t. p. S t r a u s s s  2  C a  s 1 1 e 
w  sw ej p r a c y  o w y d z ie lan iu  żo łą d k o w e m  p o d c za s  c ią ży  i n a ­
s tę p s tw a c h  p o rodu  p o ru s z a ją  rów nież  zw iązek  b rak ó w  w o d ż y ­
wian iu  i w y d z ie lan iu  ż o łą d k o w e m  z h em a to p o ez ą  p o d c za s  c iąży .  
A u to rzy  ci, b a d a ją c  u 24 kobiet t r e ść  ż o łą d k o w ą  p o d c za s  c iąży  
i połogu, s tw ierdzi l i  w 75 %  p rz y p a d k ó w  n ied o s ta tec zn ą  ilość 
k w a su  so lnego  i p e p sy n y ,  u 3 kobiet  z aś  bezsok  żo łą d k o w y .  P o  
ro zw iązan iu  w 8 0 %  p r z y p a d k ó w  z a w a r to ś ć  wolnego  k w asu  so l­
nego  i p e p s y n y  o ra z  zdo lność  s e k rec y jn a  znaczn ie  się zw ięk ­
szy ła .  W e d łu g  S t r a u s s a  i C a s 1 1 e ‘a n iedokrw is tość ,  w y s tę ­
pu jąca  w  os ta tn ich  m ies iącach  c iąży ,  zbliżona  jes t  n a jb a rd z ie j  do 
n iedokrw is tośc i ,  w y w o ła n e j  prz.ez z ab u rzen ia  ż o łądkow o-je l i tow e ,  
n ied o s ta teczn e  odżyw ian ie ,  etc. A u to rz y  ci p o d k re ś la ją  kon iecz ­
ność o d ż y w ian ia  w  ciąży',  b o g a teg o  w  b ia łk a  i p o k a r m y  żela-  
zis te , a b y  m ożliwie  zapobiec  n ied o k rw is to śc i  o b a rd zo  c iężkim 
n ie raz  przebiegu. Niemal we w szy s tk ic h  p r z y p a d k a c h  c. u. c. i p„ 
ja k  to p o tw ie rd z a ją  i na sze  spo s trz e że n ia ,  ilość wolnego  k w asu  
so lnego  jes t  w y ra ź n ie  zm nie jszona .

O bjaśn ien ie  p a to g e n ez y  c. n. p. n a p o ty k a  n a  jeszcze  większe  
t rudnośc i.  P r z y j ą ć  n a leży ,  że  w  ty ch  w y p a d k a c h  z a z w y c z a j  już  
w  czas ie  c ią ż y  is tn ia ła  u ta jo n a  i n ied a jąc a  się  w y k a z a ć  n iedo­
m oga  szp iku  kostnego ,  k tó ra  po po ro d z ie  i w y d a len iu  ło ży sk a ,  
p o s ia d a jąc e g o ,  j a k  s tw ie rd z i ły  o s ta tn ie  b ad an ia  ( G a l e w s k i  
i inni)  w łasnośc i  anty 'aneiniczne,  p ro w a d z i  do p o w s ta n ia  c. u. 
n a  sku tek  z a ła m a n ia  się c zy n n ik ó w  o c hronnych .

P rz e c h o d z ą c  do sp o s tr z e ż e ń  w ła sn y c h ,  na  w s tęp ie  z a z n a c z y ć  
m us im y ,  że  różn ico w an ie  n iedokrw is tośc i  c iążow ej  i p o p o ro d o w e j  
n a t r a f ia  na  d uże  trudnośc i ,  g d y ż  op iera  się n ie ra z  ty lk o  na  w y ­
w ia d ac h  w  ty ch  ra za ch ,  g d y  chore  p r z y b y w a ją  na oddz ia ł  na p a rę  
godzin  p rzed  p o rodem ,  a d o k ład n a  o b se rw a c ja  k l in iczna  w ra z  
z b ad an iam i  p o m ocn iczem i z a c z y n a  się  w łaśc iw ie  po porodzie .  
N a  u w agę  zas łu g u je  z w ła s z c z a  ch o ra  L. S. (p rzy p a d e k  2), k tó ra  
p rz e b y w a ła  na n a sz y m  oddzia le  t r z y k ro tn ie :  w VII miesiącu
ciąży ,  k ied y  ż ad n y c h  o d chy leń  ze s t r o n y  k rw i  nie s tw ie rdzono ,  
n a s tęp n ie  po  porodzie ,  k ied y  s tw ie rd zo n o  n ied o k rw is to ść  dość  
zn aczn eg o  stopn ia ,  i po n a s t ę p n y m  porodzie ,  k iedy  rów nież  
s tw ie rd zo n o  n iedokrw is tość .

P rzy p a d e k  I. L. 5288/31 i 1672/32. C h o ra  Chr.  Cz„  lat  24. 
3 la ta  zam ężn a ,  1 poród  w roku 1929, n o rm a ln y .  I. m en ses  w 14 
roku  życia ,  po tem  reg u la rn ie  co 4 tygodn ie .  Na oddz ia ł  n a sz  
z g ło s i ła  się  po raz  p ie rw szy  w s ie rpn iu  1931 r., będąc  w VI ty ­
godniu  c iąży ,  ze  sk a rg a m i  na  bóle k r z y ż a  i pa lenie  pod czas  o d ­
d a w an ia  m oczu. S ta n  ogólny  chore j  zupełn ie  z a d a w a ln ia ją c y ,  ze 
s t r o n y  n a r z ą d ó w  w e w n ę trz n y c h ,  m oczu, k rw i  —  ż a d n y c h  w ięk­
szy c h  o d ch y leń  od n o rm y  nie s tw ie rd zo n o  i c h o ra  po sześc iodnio-
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'vf r a  Pobycie  na  odd z ia le  i leczeniu  u sp o k a ja jącem  opuśc iła  szp i ­
k i  Jako z d ro w a .  D nia  1. IV. 1932 r. otf tylfwiporódsw dom u —  zu-  
betnie prrJwidtowy, bez k rw aw ień .  4. IV. z o s ta ła  p rzy w iez io n a  na 
'dclziai P o łażn iczy  tu te jsz eg o  szp i ta la  ęe  sk a rg a m i  na  ogólne 
osłabienie, "bóle glow-y i szu m  w  u f fa c h ,  b ra k  ąke ty tu ,  b ladość  
Powłok. C h o ro b a  obecna  roapuaczęla się p rzed  4 m iesiącam i 
osiabieniem, bólem g łow y, nudnośc iam i,  w oskow em  zaba j  wieniem 
skóry .  C h o ra  lec zy ia  siewu lekarza ,  Który s tw ie rdz i ł  „an em ię  , 
mimo leczenia  nie o d c zu w a ła  żad n eg o  po lepszen ia :  osłabienie

kw itnący ,  sam opoczucie  zupełnijj  dobre, brak  dolegliwości — 
w zrok  popraw ił  się  tak ,  że  szk ie ł  nie nosi.

W n io sk i:  B a rd z o  c iężka  n ied o k rw is to ś ć  ty p u  n ad barw liw ego  
z l fez t iaczną  p o d k w aśn o śa ją  p r z y  b rak u  o dczynu  m eg a lo ey tu r -  
ue^o, zm ian  jęz y k o w ^ d h  i z m ia n  w układz ie  ne rw ow ym . Typ  
Najbardziej  zbliżony  do w spom nianej  anaem ia  pseu d o p en iic io sa  
grcnńdarum . P o m y ś ln y  w yn ik  leczenia  opo terapeutyczhogfi  i p rz e ­
taczan ia  J r rw i .  B ra k  n a w ro tu  w c iągu  1 roku.

P rzy p a d e k  II. L. S. Nr. k a r t .  szpit.  7645/28, 166/29 i -6977/32. 
C h o ra  p o w y ż sz a  p rz eb y w a ła  w n a szy m  szp i ta lu  tr&yfcrotnie. Po  
raz  p ie rw szy  od 11. XI. J s  r. do 10. XII. 28 r. —  w połowie VII 
m iesiąca  c iąży ,  ze  sk a rg a m i  na  osłabienie,  bicie seąTa, bóle k r z y ­
ża, ppdniegioną ciepłotę . Ze s t ro n y  n a rz ą d ó w  w e w n ę trzn y ch  
Stwierdzono w te d y  o b jaw y  zap a len ia  m iedniczck  nerkowyph,  
w y w ęlan eg o  p rze 2  p a łe rzk ę  o.krężnięy. P o  leczeniu  środkam i,  
odkażaj,f^cemi moez, chora  opuśc i ła  oddz ia ł  w  s tan ie  do b ry m  
z zaleceniem  da lszego  1'eczej.iia s z c zep io n k ą  w ła sn ą  (a u to w ak c y -  
ną). Po  ra^»drug i  chora  zg łos i ła  się  do szp i ta la  8. 1. 29  r. celem 
odbycia  porodu, podal§ę ,  że odniedattfna stan. s ię  na  now^f po ­
gorszył ,  po w yjśc iu  ze szp i ta la :  osłabienie,  b ladość  s ta n y  p o d ­
g orączkow e.  19. I. poród ,  sy n  wagi 3.600 g, po ró d  k leszczow y 
z pęknięciem k rocza ,  ale  bez w iększej  u t r a ty  krwi.  jPo p o ro d z i ł  
b ladość i osłabienie nas i l i ły  się., ch o ra  u sk a rż a  się na  bicie serca ,

S.L.

R y s . 1. (P r zy p . I.).

s ta w a ło  siej co raz  w iększe,  p o z a tem  do tycli  o b jaw ów  d o łąc zy ło  
się  upośledzen ie  w ż ro k u  na  oku p ra w e m  i b ra k  ap e ty tu .  B ad an ie  
lńorfo logiozne k rw i  p a trz  ry s .  1. Ze w zg lędu  na  b a rd zo  c iężki 
s tan  chorej ,  n ie p o p ra w ia ją cy  się  pod w p ły w e m  z w y k łeg o  lec ze ­
nia W s t r z y k iw a n ie  N utrii ku ko d ., w s t r z y k iw an ie  M em oplase, sól 
p odskórn ie  etc.) d o k onano  dnia  9. j | / .  p rz e ta c z a n ia  k rw i  (u chorej  
i u d a w ę j j  s tw ie rd za n o  grupę  „(D“ ) w ilości -około 4Q0 g. .Badanie  
oku l is tyczne  (Dr. W o j n i c z )  w y k a z ą ło :  na  dnie o k a  pn iłvego  
na p ra w o  od t a r c z y  V  obraz ie  p ro s ty m  3 w y b ro c zy n y  w  okolicy 
p lam ki ż-ółtej. Na dnie o k a  lewego d robne  w y b ro czy n k i .  C h o ra  
z o s ta ła  11. IV. p rzen ies io n a  na oddz ia ł  w e w n ę trzn y ,  gdz ie  s tw ie r ­
dzono stan  ciężki —  powłoki  blade o odcieniu w o sk o w y m , sp o ­
jówki i ś luzówki p raw ie  białe. T ę tn o  110/min., m ia row e ,  miernie  

apięte. Grąnipe  se rc a  —  n a p n a .  Na K S i u s z k u  szm erek  s k u r ­
czow y . W  p łu cach  b rąk  w ię k sz y ch  o d chy leń  od n o rm y .  Ze strony ' 
ueu io log icznej  b rak  odchy leń  od n o rm y .  B a d an ie  m o r io log iezne  
k rw i ■ v m  z a łąc z o n a  tablica.  Ja k o  leczenie e i i M  o t r z y m y w a ła  
w ą t io b ę  w p o s tac i  „ P erlw paru"  jR ic h t lp i  2 tab le tk i  dziennic  
w po łączen iu  z p re p a ra te m  ż o łą d k o w y m  „ Y ęu tra em o n "  3 r a z y  
dziennie  ły że cz k ę  od l ie rbąjy ,  kw a^ so lny  j .  p e w y S f ,  w s t r z y k i ­
w an ia  doży lne  20°/o cu k ru  g ro n o w eg o  i p o d sk ó rn ie  stryc lin inę  
z kak o d y lem .  D a ls z y  p izeb ieg  p o m y ś ln y  —  s^aii ogóliify co raz  
lepszy. B a d an ie  t ie śc i  żo łąd k o w e j  po p róbnem  śn iadan iu  B o a s a -  
E w a l d a  w y k a z a ło :  o t o m a n o  60 cml z n iew ie lką  i lością  śluzu
i dużym, dobrze  s t r a w io n y m  osadem . K w aso w o ść  ogólna    30,
k w as  so ln y  w o ln y  —  16. P ró b a  na k re w  j H i i n a .  P ró b ą  M e t t a  
s t ra w io n o  jg  mm białka .  Pom ijam y* cal^"! sz e re g  d o d a tk o w y c h  
badań lab o ra to ry jn y c h ,  j ak o  nieistotiiyjpi.  Ciśnienie  k rw i  !,loJ*o 

u n-K-a t z).  S tan  p rz ez  c a ły  czas  b ezg o rą cz k ó w y ,  z  wB f i t - 
Kiern 2  dni (podrażn ien ie  opłucnej).  Osłabienie  WzroKu u t rzy m u je  
s i ę . ; 'P o w tó r n e  bad an ie  oku l is tyczne  w y k H B o :  w p ra w em  oku 
w y b r o c & n k a  ko ło  ta rc ay ,  w  lew em  oku d uża  W y broczyna  w  yljcc- 
Jicy p lam ki żółte j,  s ię g a jąc a  do ta rc zy ,  o ra z  k i lka  d robnych  na 
ołjwodzie. C hore j  za lecono  ciemne szkła ,  po m ies ięczn y m  pobycie  
w szp i ta lu  opuśc i ła  go o w ła sn y c h  siłach w  s tan ie  w zględnie  
d obrym , z  poleceniem  p ob ie ran ia  w dom u p re p a ra tó w  ż o łą d k o ­
wych. Po ro ]a l  c h o ra  zg łos iła  się celem p o r a ż a n ia  siĄ: s tan

Lj c w >C e t a l  Ho. ............
Ih e lt etaifea one*, a, 
y/ctnoęfa&uia • *

mUu ....
_ ------

R y s . 2. (P rzy p . II.).

szum  w uszach. P o  przen ies ien iu  na  o cl d«z i a 1 w e w n ę trz n y  dok o ­
nano b a d a n n r  krwi.  k tó ie  w y k a z a ło  da leko  - posun ię tą  n iedokrw i-  
s t d M  m ianowic ie :  Elb — l 0 ‘| l  c ze rw o n y c h  c ia łek  krw i
2,24(k000, W skaźnik 1,1. B ia ły ch  c iałek —  4.600. W y r a ź n a  ani- 
z ó c y to l a  i pojk iloSytoza.  Niewielka j j g g chroiiiafftfilja. P o je d y n c z e  
e r y t r o c y ty  z z a sad o ch lo n n ą  ż tarnis to^oią.  W z ó r :  obo jętnochton-  
„ygff _  5Ś>Vo, p rze jśc iow ych  — 8° / ii. zffladochlom rych -—  Dla, l im­
focy tów  d u ży ch  — 9%>, limfooytćfw m ały ch  —  ktf/o, m o n o cy tó w  — 
4»/o. C zas  k rw aw ien ia  — mi n. ,  c zas  k rzepniem y —  5‘A mm. 
Z m 'oczu‘*wyliodowano znów pat. okrężrricy i s tw ie rd zo n o  p rz e ­
m ija jący  ropom ocz. Ze s t r o n y  sBjca: miękki szuirfrek s k u j t z o w y  
ita koniuszku  i lew ym  brzegu  m ostka.  C horu  b lad a  z odcieniem 
lelgko w oskow ym . Z as to so w a n o  środki o d k a ża ją c e  m ó d l  w s t r z y ­
kiwania  s t ry c h n in y  z ka łtodylein  i żelazo. C h o r a 1 opuśc i ła  szpita l  
i,ez p o d w y ż g o n e j  c ie p iW i  ae z n ac zn ą  p o p ra w ą  na  w ła sn ą  
prośbę. Niestety ,  z  p r z y c ż f n  n iena leżnych  nie uda ło  się dokonać  
da lszy ch  b adań  krwi.

Po  raz  trzebi ch o ra  ip;’żyby9a również  d la  odbyciu  porodu  
dnia 24- XII. 38 r. P o ró d  od b y t  się  tegoż  dn ia  —  u rodz iła  bli­

ź n ia k i  (wagi 2.500 i 3.05(1 g) sitam i n a tu ry .  P o  po rodz ie  w znie­
sienia c iep ło ty  do 38", n a ra s ta ją c e  osłabienie  i b ladość.  W  moczu 
b^dk w iększych  zm ian  (w p ierw sze j  połowie c ią ży  by-ty 'zn o i '  
o b jąw v  p odrażn ien ia  m iedniczek  n e rk o w y ch ) .  Od połowa?, s ty c z ­
nia osłabienie  tak  się  nasili ło, że chorą  z em d la ła  p rz y  prTjbie 
w s tan ia  z  łóżka.  P o  przenies ieniu  na  oddz ia ł  w e w n ę trz n y  — 
stw ie rdzono  c iężką  n iedokrw is tość  n iedobarw liw ą  (p a trz  rys.  2), 
chora  b a rd zo  b lad a  i osłab iona ,  nad  se rcem  sz m er  sk u rc zo w y  nad 
wszystfflfemi *iijściami —  buczenie  w  żyle  szy jnej .  Tę tno  — 
t l f n j n .  s łabo  n ap ię te  i w ypełn ione .  RozszJŁrzcimr g ran ic  se rca  
w k ie ru n k u  p o p rz ec zn y m  n ieznacznego  stopniu.  W  plticifch, od 
ty lu  iio s t ron ie  p ra w e i  p rzy tłu m ien ie  och 8 ż. ku dotowi z o s ła ­
bieniem szmijffiw oddechow ych .  P o  s t ron ie  lewej n dołu p rz y -  
kyękoslupowo —  p o jed y ń ęze  iTzeszczenia. Leczenie  p oza  ś r o d ­
kami n ąse rcow em i (k a rd j f z o l )  po lega ło  na  p o d a w an iu  chlorofilu 
i k w a su  so lnegó  z p e p i n ą ’. ’ P o  pow rocie  T" do n o rm y  ro z p o ­
czę to  y i B rt.ie opoterapeutyjczlie  w postaci  w s trzy k iw al i  wyf- 
cfągu W ątro b o w e g o ' (P ern a em o n ). S ta n  chorej,  p o c zą tk o w o  b a rdzo

<&iade & xU a ,  
<Hemoa£pŚni,CL-
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ciężki, z ac zą ł  się b a rd zo  szy b k o  p o p ra w iać  (już po 3 dn iach  
m ogła  s ia d ać  s a m a  na łóżku, p o d c za s  g d y  sp o c z ą tk u  nie m o g ła  
unieść  g ło w y  z poduszk i) .  K ilkakro tne  badan ie  k a łu  na  p a s o r z y ty  
jel i tow e w y p a d ło  n eg a ty w n ie .  B a d an ie  t reśc i  żo łąd k o w e j  po 
p róbnem  śn iadan iu  B o a  s a -E  w a  1 d a :  kw as .  ogó lna  —  35, k w a s  
so lny  w olny  —  15, M c 11 —  1 mm.

N ieste ty ,  do p rzeb iegu  c h o ro b y  d o łączy ło  się  pow ik łan ie  
w  postaci  z ap a len ia  ż y ły  udow ej p o c zą tk o w o  na  lewej nodze,  po 
ty g o d n iu  na p raw ej ,  k tó re  sp o w o d o w a ło  poza  t iowem w zn ies ie ­
niem c iep ło ty ,  pogorszen ie  z asad n iczeg o  c ie rp ien ia  t. j. n iedo­
krw is tośc i  (p a trz  rys .  2). Po  uspokojen iu  się o s t ryc l i  o b jaw ó w  
z ap a ln y c h  rozpoczęto  po d aw an ie  chorej  (poza  k w a se m  so lnym , 
p a n k reo n e m  i w s trz y k iw an ia m i  s t ry c h n in y  z k a k o d y le m )  s p r o s z ­
k o w a n eg o  ż o łą d k a  w p os tac i  ven tra e m o n ‘u (3 r a z y  dz iennie  ł y ­
ż ec zk a ) ,  k tó reg o  ch o ra  w y ż y ł a  o g ó łem  około  400 g. P o  sp ad k u  
c iep ło ty  s ta n  ogólny  z ac zą ł  s ię  p o p raw iać ,  o b ja w y  p łucne  u s t ą ­
p iły ,  tę tno  nic p r z e k ra c z a ło  100/min., miękki s z m ere k  sk u rc z o w y  
na koniuszku.  C h o ra  z  d u ż ą  p o p ra w ą  po 1 0 - ty g o d n io w y m  pob y c ie  
opuśc i ła  szp ita l  ze wzg lędu  na  k o n ieczność  za jęc ia  s ię  dz iećm i 
z zalecen iem  s to so w an ia  da lszeg o  leczen ia  dom ow ego.  P o  pół 
roku  stan  zupełnie  dobry ,  p ro w a d z i  n o rm a ln y  t ry b  życia .

W n io sk i:  C iężka  n ied o k rw is to ść  c iążow a,  z o b o s t rzen iem  po 
porodzie ,  n a w r a c a ją c a  w n a s tę p u ją c y c h  po sobie  c iążach  u o so b ­
nika  z p rz eb y tem  p rzew lek łem  z a k a że n iem  pa i. o k rężn icy .  P o ­
m y śln y  w y n ik  opoterap ji .  C ią ż a  b liźniacza.  Dok. nast.

C y p r ia n  SZ C Z U R K O W S K I.  Kraków .

O m nogich tłu szczak ach  jelit.

Z Z ak ład u  A na tom ii  P a to lo g iczn e j  Uniw. Jag . w Krakow ie.
D y r e k to r :  P ro f .  Dr. C i e c h a n o w s k i .

Do n a jrz ad z ie j  s p o ty k a n y c h  n o w o tw o ró w  p rzew o d u  p o k a r m o ­
wego  n a le żą  t łu szczak i .  S p o ty k a  się  je we w s zy s tk ic h  odc in k ach  
jelita , a n a w e t  w żo łądku ,  gdzie  jed n ak  na leżą  do n iezm ie rn y ch  
w y ją tk ó w .  S to su n k o w o  n a jc zę s tsz ą  s iedzibą  t łu szc za k ó w  jelit  jes t  
w ed ług  n iek tó ry ch  au to ró w  k iszk a  gruba.  W e d łu g  E h  r l i c h  a na 
52 p rz y p a d k ó w  t łu szczak ó w  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o ,  o p isa n y ch  
do roku 1911, z n a jd o w a ło  się  34  w k iszce  grubej,  re sz ta  z aś  p r z y ­
m ula ła  na  inne części p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o  (3 w żo łądku ,  
6 w d w u n as tn icy ,  6 w  jel icie czczeni,  9 w jelicie b io d ro w em ).  
ki i 11 e r tw ierdzi,  że  w  k iszce  g rubej  sp o ty k a  się t tu szczak i  d w a  
r a z y  częściej ,  aniżeli  w in nych  częśc iach  je l i t ;  w zes taw ien iu ,  
k tó re  on poda je ,  p r z y p a d a  26 p r z y p a d k ó w  na  k iszkę  g rubą ,  
11 na  jel i to  b iodrowe,  6 z a ś  na  d w unastn icę .  D e r o c ą  n a l iczy ł  
do  roku 1924, 1(14 o g ło szo n y ch  p r z y p a d k ó w  t łu szc za k ó w ,  z k tó r y c h  
je l i ta  c ienkiego d o ty c z y ło  49, k iszki grubej  52. N a to m ia s t  z z e ­
s taw ień  H e 11 s t r  o m a  w y n ik a ło b y ,  że  t łu szczak i  rów nie  częs to  
sp o ty k a n o  w jelicie d e n k ie m ,  jak  i w k iszce  grubej.  T eg o  sam eg o  
zd an ia  jes t  V o e I c k e r, k tó r y  tia 62 p rz y p a d k ó w  w y m ie n ia  27 
w  jelicie d e n k ie m ,  25 zaś  w kiszce g rubej  (w  10 p rz y p a d k a c h  nie 
p oda je  s iedziby).

T łuszczak i  je li ta  roz w i ja ją  się  p raw ie  z aw sze  albo w btonie 
podśluzowej,  albo w  tk an c e  podsurow icze j .  Jeden  ty lk o  p r z y p a ­
dek t ju s z e z a k a  w btonie  ś luzowej opisaf L i n k .  T łuszczak i  pod-  
ś luzowe sa  zn aczn ie  częs tsze ,  n a to m ias t  t łu szczak i  po d su ro w icze  
na leżą  do b a rd zo  rzadk ich .

W ie lkość,  do jak ie j  t łu szczak i  je l i ta  m ogą  dochodzić ,  z a leż y  
od icli s iedziby. T łu szczak i  je li ta  c ienk iego  d o c h o d zą  c o n a jw y -  
żej do wielkości o rz ec h a  w łosk iego ;  o w ięk szy ch  ro z m ia ra c h  
tych  n o w o tw o ró w  niem a w p iśm iennictw ie  w zm iank i ,  co tem  się 
t łu m a cz y ,  ż.e d o sz e d łszy  do  wielkości  o rzech a ,  w y w o łu ją  one 
w  tej części  je l i ta  zab u rzen ia ,  k tó re  z m u sza ją  do in te rw encj i  ch i­
ru rg icznej .  Inaczej  w  k iszce  g ru b e j ;  tu ta j  m o g ą  t tu szczak i  nie 
sp ra w ia ć  żad n y c h  dolegliwości,  d o c h o d zą c  n a w e t  do wielkości 
jabłka .

T łu szczak i  z az w y c z a j  w y s tę p u ją  p o je d y n c z o ;  p rz y p ad k i  
m n o g i c li t łu szc za k ó w  n a leżą  do wielkich rzadkośc i .  H i 11 e r 
w spom ina  o p rz y p a d k u  t łu szc za k ó w  mnogiej; o p isa n y m  przez  
S a u g a 1 i e g o, k tó r y  zn a laz ł  w jelicie czczeni  jednego  (uszy -  
p u tow anego)  a w  o k rę żn icy  w s tęp u jące j  d w a  duże t tu szczak i .  
H a li u opisuje  p r z y p a d e k  wgłobieti ia  jelita , gdz ie  w e w n ą t rz  re- 
sek o w an eg o  w sk u tek  tego  odcinka ,  na  p rzes t rz en i  8 cm z n a jd o ­
w a ły  się c z te ry  t tu szczak i .  N a jw ięk szy  m ia ł  5 cm  długości  a g r u ­
bość  dużego  pa lca .  W  pobliżu z n a jd o w a ły  się d w a  m niejsze,  
w ielkości o rz ec h a  w łosk iego ,  z k t ó r y  cli jeden byt u sz y p u to w a n y .  
M ięd zy  niemi z n a jd o w a ł  się  c z w a r ty  t łu szczak ,  u leg a jąc y  m a r t ­
w icy  i r o z p a d a ją c y  się. Od s t ro n y  z ew n ę t rzn e j  tego odc inka  je ­
lita z n a jd o w a ł  się je szcze  p ią ty  t łu szc za k  wielkości o rz ec h a

laskow ego ,  w y c h o d z ą c y  z tk an k i  po d su ro w icze j .  M u s s  na jed -  
nem ze szw edzk ich  posiedzeń  leka rsk ich  p rz ed s ta w i ł  se k c y jn y  
p r e p a r a t  je l i ta  b iodrow ego ,  k tó ry  z aw ie ra ł  12 po lipow atyc li  
t łu s zc za k ó w  wielkości od z ia rn a  g ro ch u  do o rzech a  laskow ego ,  
w y c h o d z ą c y c h  z tk an k i  podśluzow ej.  W  a 11 i s na sekcji  kobie ty  
w s t a r s z y m  wieku zn a laz ł  z n a c z n ą  liczbę t łu s z c z a k ó w  p łask ich  
w catej  k iszce  grubej,  p o c z ą w sz y  od k ą tn ic y  do o d by tn icy .  
H e 11 s t r o t n  opisuje  p r e p a r a t  je li ta  b iodrowego,  z n a jd u ją c y  się 
w m uzeum  p a to lo g iczn em  w Lund .  W  btonie  p odsurow icze j  je li ta  
b iodrow ego  z n a jd o w a ły  się  l iczne t tu szczak i ,  pod łużn ie  leżące,  
grubości  dużego  palca,  a p o n ad to  w błonie podśluzow ej  tej c z ę ­
ści je li ta  jeden  t łu szc za k  wielkości g rochu .  S c li u e 11 e r podaje ,  
że  w hesk im  in s ty tu c ie  w  roku 1919 znalez iono  u osobnika  55-Iet- 
niego, z m a r te g o  na g ruź licę  i z apa len ie  p tuc,  w jelicie d e n k ie m  
na p rzes t rzen i  120 cm  90 t łu s zc za k ó w  podśluzow ycli ,  w k re zc e  
!5 cm  poniżej  d w u n a s tn icy  na  p rz e s t rz en i  rów nież  120 cm  znaczn ą  
ilość t iu szczak ó w  p o d su ro w ic zy c h  wielkości o rzech a  laskow ego.  
P o z o s ta ła  część  k rezk i  je l i ta  c ienk iego  i k re z k a  je l i ta  g rubego  
b a rd zo  ob fi tow ały  w tk an k ę  t łu szczow ą.  O b e r n d o r f e r  op i­
suje u kobiety  73-letniej na  z a s ta w c e  B au h in a  t tu s z c z a k a  w ie l­
kości pięści, k tó ry  b y ł  p r z y c z y n ą  w g ło b ieu ia ;  obok niego  w k ą t ­
n icy  z n a jd o w a ł  się  t łu szczak  o p ła to w e j  budowie,  p ró cz  tego  
sz e re g  t iu s zc za k ó w  pod  b toną  su ro w ic zą  od w ie lkości  śliwki do 
wielkości j a ja  ku rzego .  E s s e r  opisuje  u kob ie ty  77-letniej w je ­
licie b iod row em  8 t łu szc za k ó w  na p rz e s t rz en i  20 cni. N a jw ięk szy  
dochodził  do w ie lkości  wiśni,  7 innych  dochodziło  wielkości  g r o ­
chu. L eż a ty  one sz e ro k o  w tk an c e  podśluzow ej.  Ś lu zó w k a  p o k r y ­
w a jąca  je b y ia  zupełnie  w y g ła d zo n a ,  w p rz y le g a ją c y c h  odc inkach  
je li ta  m ia ta  cechy  p rzew lek łeg o  zapa len ia .

Do ty c h  za led w o  8 sp o s trz e że ń  m nog ich  t iu s zc za k ó w  jelita , 
j ak ie  zdo ta ten i  z n a leźć  w l i te ra tu rze ,  do d ać  m ogę  t r z y  dalsze ,  
sp o s t rz e żo n e  w c iągu  lat  k i lkunas tu  w Z ak ład z ie  Anat.  Pa to lo g .  
U. J„ a dokładnie j  m ak ro s k o p o w o  i m ik ro sk o p o w o  z b a d a n e  t e ra z  
p rzeze  mnie.

I. W  zbioracli  Z a k ład u  z n a jd u je  s ię  p r e p a r a t  z je li ta  g r u ­
bego, k o b ie ty  60-letniej,  s e k c jo n o w an e j  p rzez  D ra  Klepack iego  
19. VI. 1923 r. (S. 392/23), p rz y c z e m  z n a jw aż n ie jsz y ch  zm ian  
zn a lez io n o :  zap a len ie  ptuc  k rupow e,  ro zed m ę  ptuc, p rz ew le k ły  
n ieży t  oskrzeli ,  r o z sze rzen ie  i o t łu szczen ie  p ra w e g o  se rca ,  z a p a ­
lenie os ie rd z ia  w łó k n ik o w o -ro p n e ,  s tw a rd n ien ie  tętn ic,  zanik i  
s ta rcze ,  m ię śn iaka  ś ró d m ięśn io w eg o  i p o dś luzow ego  m acicy .

W  k iszce  grubej  z n a jd u ją  się t r z y  t tu szc za k i  o w id o czn y ch  
na p rz ek ro jac h  z w y k ły c h  cechach  ty c h  now otw orów . N a jw ięk szy  
wielkości m ate j  śliwki (d ługośc i  2,4 cm, sze rokośc i  1,8 cm, g r u ­
bości 1 cm) na sze rok ie j  i k ró tk ie j  szypule ,  z n a jd u je  się  w błonie  
podśluzow ej z a s ta w k i  B au h in a  od s t r o n y  okrężn icy .  D rug i  t łu s z ­
c za k  o sze rok ie j  p o d s ta w ie  z n a jd u je  się na  g ra n ic y  k ą tn icy
1 części w s tęp u jące j  o k rę ż n ic y ;  w ie lkość  jego  dochodzi  z ia rn a  
m ale j  fasoli  (d iugość  1 cni,  s z e ro k o ść  0,5 cm ).  W r e s z c ie  trzec i  
zna jd u je  się  w części w s tępu jące j  o k rężn icy  od ta m ty c h  w o d ­
ległości 10 cm, je s t  on wielkości  z ia rn a  dużej fasoli (d iugości
2 cm, sze ro k o śc i  1,5 cm, grubości  0,8 cm) i tkwi na  szerok ie j  
p o d s taw ie  w  tk an c e  podśluzowej.  T łu szc za k i  p o k ry te  są  b łoną  
ś luzow ą  zupełnie  w y g ła d zo n ą ,  sc ieńcza lą ,  z r e sz tą  jed n a k  nie­
zmienioną.

O b raz  m ik ro s k o p o w y  p rz e d s ta w ia  ty p o w ą  tk an k ę  t łu szczow ą,  
o s t ro  o d g ran ic zo n ą  z a ró w n o  od  o tac za jąc e j  tkank i  podśluzow ej 
jak o te ż  od b to n y  śluzowej.

II. P r z y p a d e k  drugi,  se k c jo n o w an y  p rz ez  D ra  W a d o u ia  
18. X. 1932 (S. 767/32), d o ty c z y ł  z w ło k  kobie ty  la t  83, z m ar te j  
spow odu  ogólnego  s tw a rd n ien ia  tę tn ic  i p o w s ta łe j  na tem  t le  
n iedom ogi m ięśn ia  se rco w eg o  i z a c z y n a ją c e j  się zgorze l i  lewej 
k o ń c z y n y  dolnej. Z in nych  w a ż n ie js zy c h  zm ian  zna lez io n o :  z a ­
k rzep  tę tn icy  ne rkow ej  lewej i z a w a ł  nerki lewej, ropnie  obu ne­
rek, zap a len ie  p ę ch e rza  m oczowego ,  ro z ed m ę  i obrzęk  ptuc. m a r ­
skość  w ą t ro b y ,  zan ik  śledziony ,  i t. d.

W  k iszce  grubej  zna lez iono  10 t iu szc za k ó w  p o dś luzow yc li ;  
i tak  w części  w s tęp u jące j  o k rę żn icy  6 t iu szczak ó w ,  z k tó ry c h  
n a jw ię k sz y  wielkości fasoli  na  k ró tk ie j  i sze rok ie j  szypule ,  re sz ta  
t iu s zc za k ó w  od wielkości  z ia rn a  soczewdcy do wielkości z ia rn a  
g ro ch u  n ieznaczn ie  w y p u k ła  biotię ś luzową,  z r e sz tą  niezm ienioną . 
W  o k rę żn icy  p oprzeczne j  z n a jd u je  się  jeden t iu szc za k  wielkości 
inate.i fasoli  o sze rok ie j  podstaw ie .  W  o krężn icy  z s tępu jące j  zaś  
d w a  t tuszczak i .  wielkości  grochu, s t e rcz ą  do św.iatła kiszki na 
k ró tk ie j  i sze rok ie j  szypule .  W k o ń cu  w esicy zn a jd u je  się  jeden 
t łu szc za k  wielkości z ia rn a  soczew icy .  Błona śluzowa p o k r y w a ­
jąca  t łu szczak i  jes t  nieco sc ieńcza ła  i w y g ła d zo n a .

M ikroskopow o  g u z y  te  p r z e d s t a w ia j ą  ty p o w e  u tkan ie  t łu s z ­
czaków . W y c h o d z ą  one z dolnej  w a r s t w y  b łony  podśluzowej,  
p o z o s ta łą  część  b łony  podśluzow ej jak o też  i b łonę  ś lu zo w ą  w y -  
p u k la ją  ku św ia t łu  jelita . N a cz y n ia  k rw io n o śn e  b łony  podśluzow ej  
i n a cz y n ia  t łu szc za k ó w  silnie  rozsze rzone ,  w y p e łn io n e  obficie
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Krwią. B łona  .śluzowa p o k r y w a ją c a  t luszczak i ,  sc ieńcza ia ,  cewki 
g ruczo łow e  p rz y p ła sz cz o n e ,  nieco rozsze rzone .

Hi. W re sz c ie  w  zb io rach  n a sz eg o  Z ak ład u  zna jdu je  się p re -  
Pa ra t  z je li ta  g ru b eg o  ze sek c ji  Nr. 408 w ykonanej  w 1908 loku ,  

tyczące j  k o b ie ty  la t  47, z m ar łe j  spow odu  g ru ź licy  p iosow kow ej .  
W błonie podśluzow ej  całej  kiszki grubej  znalez iono 24 t łu szcza -  
ków na sze rok ie j  podstaw ie ,  od wielkości z ia rn a  so czew icy  do 
wielkości dużego  o rzech a  laskow ego,  m ik roskopow o n ieróżn ią -  
cycli się n iczem  od t łu szc za k ó w  opisanycli  pow yżej .

i łu szczak i  je li t  m o g ą  zw isać  do św ia t ła  na  szypn le ,  i to 
n ieraz  dość  długiej,  lub też tkwić  na  sze rok ie j  pods taw ie  pod 
błoną ś lu zo w ą  lub su ro w iczą .  S z y p u ła  czasam i u lega m ar tw icy ,  
Wskutek czego  guz m oże  b y ć  w y d a lo n y  n aze w n ą trz .  D o s z e d łszy  
^lo zn aczn e j  wielkości,  m ogą  t lu szczak i  znaczn ie  z w ęż a ć  a n a w e t  
z a m k n ąć  św ia t ło  jelita , z w ła szc za  c ienkiego, i p rzez  to u t r u d ­
niać p rzesu w an ie  się  treści  jeli t, w y w o łu jąc  o b jaw y  m nie jszej  lub 
większej n iedrożnośc i.  G roźn ie jszem  pow ik łan iem  t łuszczaków , 
jak  z re sz tą  i in nych  g u zó w  u szy p u ło w au y ch ,  s t e rc z ą c y c h  do 
św ia t ła  jelita , b y w a  wgłobieuie  jelita . 4 o pow ik łan ie  dość  często  
op isyw ano .  H e 1 1 s t r ó m podaje ,  że na  45 p rz y p a d k ó w  t łusz-  
ezaków  14 by ło  p r z y c z y n ą  wgłobienia .  H o li in e i e r, u w a ża jąc  
za  jed n ą  z c z ę s tsz y ch  p r z y c z y n  w głobienia  t lu szczak i  podślu-  
zowe, opisuje  c ie k aw y  p rz y p a d e k  częśc iow ego  w głobien ia  ty lne j  
śc ian y  jelita , w y w o ła n eg o  p rz ez  t łu szczak a  w ielkości wiśni.  Guz 
ten Pociąga ł  za  sobą  ty ln ą  śc ianę  je li ta  c ienkiego. W n ę t r z e  tak  
w y tw o rz o n e g o  le jka  by ło  w y s ia n e  o t r z e w n ą  jeli tową, p o c ią g a ją cą  
za  sobą k rezkę ,  a od s t r o n y  je li ta  lejek ten  by t  p o k r y ty  p ra w i ­
d łow ą b łoną  ś luzową. P o w s ta n ie  wgłob ien ia  w tak ich  p r z y p a d ­
kach  ła tw o  z ro zu m ieć ;  t reść  je li ta  p o p y c h an a  w z m o żo n y m  (w sk u ­
tek p o d ra żn ien ia  p rz ez  guz) ruchem  robaczk o w y m , poc iąga  za  
s '>hą guz, a on skolei śc ianę  je li ta  w c iąg a  z w y ż sz eg o  odcinka  
je li ta  w n iższy ,  tem  bardzie j ,  że  w tern m ie jscu  śc iana  je li ta  jes t  
nieco zg rub ia ła .  Inacze j  jed n a k  pow s tan ie  w g łob ien ia  t łu m a cz y  
N o t h n a g e l .  W e d łu g  n iego  śc iana  dooko ła  guza  k u rc z y  się  
i to je s t  g łó w n y m  pow o d em  p o w s ta n ia  wgłobienia ,  k tó reg o  g łow ą  
jes t  w ó w cz as  ów pierścień  sk u rczo w y ,  s a m  bowiem  guz byw a  
za  m a ły ,  aby  p rz ez  sam o  m echan iczne  jego  dz ia łan ie  m ogło  dojść 
do wgłobienia .

D a leko  m nie jsze  powik łan ia  w y w o łu ją  t lu szczak i  podsurowó- 
cze,  to też  z punktu  w idzen ia  k l in icznego  nie m a ją  one tak iego  
znaczen ia ,  jak  t lu szczak i  podśluzowe. O pisano  też  za ledw ie  kilka 
P rz y p a d k ó w  pow ik łań  w sk u tek  t łu szczak ó w  po d su ro w iczy ch .  
M a r c h a n d  op isu je  p rz y p a d e k  t łu s z c z a k a  p odsurow iczego ,  
k tó r y  w y w o ła ł  wgłobieuie,  H a h ii w spomina  o t łu szczak u  u s t a r ­
szej k o b ie ty  z p rzepuk l iną  pępkow ą,  k tó ry  s ta l  s ię  p r z y c z y n ą  
u więzn ięc ia  jeli ta . T lu szc za k  p o d su ro w ic zy  je l i ta  cienkiego, wie l­
kości o rzech a  w łosk iego ,  wc isną ł  się  w  ty m  p rz y p a d k u  w  u b y tek  
z n a jd u ją c y  się  w k re zc e  ok rężn icy ,  p o c ią g a ją c  za  sobą  pętle  
jel i ta ,  w sk u tek  czego  n a s tąp i ło  uwięznięcie.  T rzec i  p rz y p a d e k  
s p o s t r z e g a ł  M  a 1 a p e r t u k o b ie ty  z rozpoznan iem  to rb ie laka  
ja jn ika ,  gdz ie  dop iero  p o d c za s  operac ji  o k aza ło  się, iż guz nie 
.iest to rb ie lak ie in  ja jn ika ,  ale  t ł i iszczak iem  p o d su ro w ic zy m  jelita .
I łuszczak  dochodził  do wielkich ro zm ia ró w ,  w a ż y ł  bowiem 

Ó.65C g. W e d łu g  M a l a p c r t a  rozw inął  się  on z p r z y d a tk u  
t łu szczow ego  pętl i esow ate j .  Osobliwe powik łan ie  t łu szc za k a  p o d ­
su ro w iczeg o  opisał V i r  c li o w. B y l  to t łu szc za k  u szy p u ło w a n y .  
S z y p u ła  jego  u leg ła  m a r tw icy ,  a guz j ak o  wolne  c ia ło  zna laz ł  
się  w jam ie  o trzew ne j.

i łuszczak i  s p o ty k a  się  z a z w y c z a j  p o w y ż e j  31) roku życia ,  
u m ło d szy c h  osób ich nie s p o ty k a n o  z w y ją tk ie m  jed n eg o  p r z y ­
padku  t łu szczak a  pod su ro w iczeg o ,  u szy p u ło w a n eg o ,  op isanego  
p iz e z  G li a n d 1 e r  a u dz iecka  13-iniesięcznego w  esicy.

Ft.iolog.ia t łu szc za k ó w  nie jes t  jeszcze  n a leżyc ie  w y ja śn io n a ;  
wa lczą  tu ta j  d w a  z a p a t r y w a n ia :  jedno, że t łu szc za k  p o w s ta je  
p rzez  ro z ro s t  p raw id ło w o  zn a jd u jące j  się w jel icie tkanki  t łu sz ­
czow ej,  drugie,  że  p o w s ta je  on z ognisk  tkank i  t łu szczow ej  od- 
szczep io n y ch  w życiu  płodowym. W ed le  A l b r e c h t a  t łu m a c z y  
się  po w s ta w a n ie  t łu szc za k ó w  jelit  i icli c zę s tsz ą  siedzibę  w d w u ­
n as tn icy  i k ą tn ic y  tem, że  w ty c h  odc inkach  je l i ta  ła tw ie j  niż 
gdz ie indzie j  p o w s ta ją  w czasie  ro zw o ju  p łodow ego  szcze l iny  
i uchy łk i  całej  śc ian y  lub ty lk o  jej części,  a  tk an k a  w y p e łn ia ­
jąca  tak ie  szcze l in y  m oże  potem , jako  u sad o w io n a  w mie jscu  
i i ieprawid łowem , być  ła tw ie j  p u n k tem  w y jśc ia  n ie ty lko  t lu szc za -  
ków ale i in nych  n o w o tw o ró w  łąc zn o - tk a n k o w y c h  jak  np. w łók-  
niaków. T łu m aczen ie  to nie w y ja śn ia  jednak ,  d laczego  p raw ie  nie 
sp o ty k a  się t łu s zc za k ó w  jelit  w wieku m ło d szy m ,  w  b l iż szym  
zw iązku  c za so w y m  z owein zboczeniem  rozw ojow em .

Ścisłych  podstaw' do ro zs t rzy g n ięc ia ,  c zy  zaw iązk i  t lu szcza-  
ków .jelit p ochodzą  ze zboczeń rozw ojow ych ,  c zy  też nie, do tąd  
T e m a .  B y ć  m oże  zaś ,  że n o w o tw o ry  te p o w s ta ją  bądź w jeden, 
bądź w d rug i  sposób.
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W y d a w n ic tw o  z a w ie ra  k ró tk ie  w y k ła d y ,  w y g ło sz o n e  p rzez  
8 p re le g en tó w  w czas ie  ku rsu  uzu p e łn ia jąceg o  w  O ey n h au sen ,  
a d o ty cz ąc e  t e m a tó w  dz iś  n a jb a rd z ie j  a k tu a ln y ch  z d z iedz iny  
sc h o rz e ń  se rca .  H. R e i n  o m aw ia  w a ru n k i  k rą że n ia  w  n a c z y ­
niach w ie ń co w y c h  se rca ,  p o d n o sz ą c  śc is łą  z a leżn o ść  u k rw ie n ia  
ich od z a p o t rz e b o w a n ia  i p ra c y  se rca .  W o b e c  tego, że  n e r w  
b łę d n y  z a w ie ra  w  sobie  ga łązk i  z w ę ż a ją c e  n a cz y n ia  w ie ń co w e ,  
a t ro p in a  je s t  ś ro d k ie m  i to j e d y n y m  p ew n y m , po k tó re g o  p odaży  
p rz y ch o d z i  do ro z sze rz en ia  ty ch  naczyń .  F. B ii c h n e r  p r z e d ­
s ta w ia  o b ra z  k l in iczny  z a w a łu  m ięśn ia  se rco w eg o .  P o d k re ś la  on 
p r z y te m  d e c y d u jąc e  znaczen ie  ro z p o z n a w c z e  d w u  g łó w n y c h  
o b ja w ó w  t. j. s tanu  d u szn ico w eg o  i o b ra z u  n ie p ra w id ło w e g o  
k r z y w e j  e le k t ro k a rd io g ra f icz n e j .  O m a w ia  on ró w n ie ż  zn ac ze n ie  
w ie lo k ro tn y ch  ognisk  m a r tw ic z y c h  w  m ięśn iu  s e rc o w y m ,  k tó r e  
dziś s tw ie rd z a  się  co raz  częśc ie j  m ik ro s k o p o w o  w  n a s t ę p s tw ie  
d u sz n icy  bolesnej .  A. R i t  h i  z w r a c a  u w a g ę  na  z a b u rz e n ia  p r z e ­
m iany  m a te r i ą  z a c h o d zą ce  w  to k u  s c h o rze ń  se rca ,  do k tó r y c h  
n iek tó rzy  p rz y w ią z u ją  z n aczen ie  jako  do czy n n ik ó w ,  s t a n o w ią ­
cy ch  is to tę  i ź ró d ło  n ie w y r ó w n a n ia  k rążen ia .  E. L a g u e u r  p o ­
ru sz a  c ie k a w y  tem at,  d o ty c z ą c y  z a b u r z e ń  k rążen ia ,  s to ją c y c h  
w  z w iąz k u  z n ie p r a w id ło w ą  c z y n n o śc ią  g ru c z o łó w  d ó k re w n y c h .  
O pisu je  on z a b u rz en ia  k rążen ia ,  w y s tę p u ją c e  w  n a s tę p s tw ie  
schorzeń  t a r c z y c y ,  g ru czo łó w  p r z y ta r c z o w y d i ,  p r z y sa d k i  
m ó zg o w ej ,  g ru c z o łó w  p łc iowycli  i n ad n e rc zy .  W  w y k ła d z ie  „n ie ­
dom oga  s e r c a  i n a c z y ń  w ie ń c o w y c h "  CU. K r o e t z, p r z e d s t a ­
w ia ją c  d o ty c z ą c y  o b ra z  c h o ro b o w y ,  podnosi  słusznie,  że  obecn ie  
d a w n y  o b ra z  p o w oln ie  aż  do śm ierc i  ro z w i ja ją c e g o  się  s ta n u  
osłab ien ia  s e rc a  s t a ie  się c o ra z  r z a d sz y ,  n a to m ia s t  c h o r y  s e r ­
c o w y  c o ra z  częśc ie j  ginie  nagle ,  co stoi w  z w ią z k u  z c o ra z  
c z ę s tsz em i  zab u rz en ia m i  w  n acz y n ia c h  w ie ń c o w y c h  se rca .  C. 
ii  e g I e r  o m aw ia  sch o rzen ia  m ięśn ia  s e rc o w e g o  i z n ac ze n ie  icii 
w p rzeb ieg u  c h o ró b  z ak a ź n y c h .  F. V o 1 li a  r d p o d a je  n a jw a ż n ie j ­
sze  w s k a z ó w k i  p o t r z e b n e  do rozpoznan ia  ró ż n ic zk o w eg o  ro z m a ­
i tych  w a d  s e r c o w y c h  tak  w ro d z o n y c h  jak  i n a b y ty c h .  W  o s t a t ­
nim w y k ła d z ie  O. K r a y e r  o m a w ia  leczenie  n iedom ogi k r ą ż e ­
nia.  Jak  z p o w y ż sz e g o  s t r e sz c z e n ia  w yn ik a ,  w  p o d a n y ch  w y ­
k ład a ch  k a ż d y  p r a k ty k  m o że  z n a leźć  w ie le  rzeczy ,  k tó re  go z a ­
in te resu ją  ze  s ta n o w isk a  p r a k ty c z n e g o  jak  i t eo re ty c z n e g o  
i w tein l eży  w a r to ść  w y d a w n ic tw a .  M . F ra n ke  (Lwów).

P ierw sza  pomoc. iv za tru c ia ch  g a za m i b o jo w em u  Dr.  L U D W IK  
KR ZEW IŃSKI.  B iblio teczki  H ig ien iczne j  z e s zy t  XIX. K s iążn ica-  
Atlas .  L w ó w — W a r s z a w a .  Str .  72. R ys .  30.

Z ad an iem  re c e n z o w a n e j  k s ią że cz k i  je s t  podan ie  w  sk ró c ie  
n a j i s to tn ie jsz y ch  w iadom ości ,  p o t r z e b n y c h  do udzie lenia  p i e r w ­
szej  p o m o cy  w  z a t ru c ia ch  gazam i bo jo w em i.  Z n a jd u je m y  w  niej 
z e s ta w io n e  w  tab l icach  dane,  n iezb ęd n ie  p o t r z e b n e  dla d r u ż y n y  
ra to w n ic z e j  w  cza s ie  a ta k u  gazo w eg o ,  a t ru d n e  do z a p a m ię ta n ia ;  
do tak ich  z a l icz am :  w y k a z  c h em iczn y ch  m ieszan in  b o jo w y ch ,  
u ż y w a n y c h  w  czas ie  w o jn y  św ia to w e j ,  tab licę  t rw a ło ś c i  w  te ren ie  
p o sz c ze g ó ln y c h  ś ro d k ó w ,  z e s ta w ie n ie  dz ia łan ia  g a z ó w  b o jo w y c h  
na  ż y w n o ś ć  i w odę .  Z a t ru c ia  o m aw ia  a u to r  w  c z te re c h  g ru p a c h :  
g a z y  d uszące ,  d rażn iące ,  p a rz ą c e  i t r u ją c e ;  k a ż d y  rozdzia ł  p o ­
d a je :  a) o b j a w y  z a t ru c ia ,  b) p i e r w s z ą  pom oc  i c) technikę  z a ­
b iegów . Z w ła s z c z a  op isow i w y k o n a n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  z ab ieg ó w  
p o św ię c a  a u to r  w ie le  s t a r a n i a ;  l iczne i lu s trac je  czy n ią  j a sn y  
opis je s zc ze  p rz y s tęp n ie jsz y m .

K s iążeczk a  spe łn i  sw o je  zadan ie ,  g d y  d o s tan ie  się do rąk  
tych  in te l igen tów , k t ó r z y  p rzesz l i  k u r s  o b ro n y  p r z e c iw g a z o w e j ;  
dla tych ,  k t ó r z y  się  z  t e m a te m  d o k ładn ie  nie zapoznali ,  będzie  
b e zu ż y te c z n ą ,  ja k  k a ż d y  sk ró t .

M o ż n a b y  się s p r z e c z a ć  z a u to re m ,  c z y  w  k s ią żc e  o takim 
celu p o t r z e b n y m  jes t  ro zd z ia ł  o h is to r i i  w a lk i  c h em iczn e j ;  z d a ­
niem re ce n z e n ta  m o ż n a b y  ten  ro zd z ia ł  b ez  sz k o d y  dla całości 
opuścić.  W . M o zo lo w sk i  (Lwów).

C hirurg ie  in fa n tile  d h trgence . (C h iru rg ia  sc h o rze ń  n a g łyc h  
w ieku  d z iec ięceg o ). M. F £ V R E .  M asso n .  P a r i s  1933. S tr .  452.
C en a  70 fr.

A u to rem  je s t  d ługole tn i  w sp ó łp ra co w n ik  prof.  O ni b r e-
d a  n n e‘a, k tó re g o  c h iru rg ię  dz iecięcą  r e fe ro w a l iśm y  w z e s z ły m  
roku  na  ł am a ch  P. G. L. O m a w ia n a  k s ią ż k a  je s t  n ie jako  u zu p e ł ­
n ien iem  ta m te g o  p o d ręczn ik a .  Szczeg ó ln ą  u w a g ę  p ośw ięca  A u to r  
p rz y g o to w a n io m  do zab ieg u  u dz ieck a  i opiece  p o o p e rac y jn e j ,  
k tó ra  na  o d d z ia łac h  dz iec ięcych  m a  o d ręb n y  c h a r a k te r ;  A. nie 
z ap o m in a  o p rz e lew an iu  krwi,  k tó re  z w ła s z c z a  u o se sk a  n a s t r ę ­
cza  n ie jed n ą  t ru d n o ść  i o p o s tęp o w an iu  p r z y  k rw a w iąc z ce .  C zęść  
sz c ze g ó ło w a  o p ra co w a n ą  jes t  w ed ług  to p o g ra f iczn eg o  podz ia łu  na 
części  c iała.  1/3 część  książk i  z a jm u ją  o s t re  ch iru rg iczn e  sc h o ­
rzen ia  j a m y  b rzuszne j .  K o ń czy  rozdz ia t  m oże  n a jh a rd z ie j  sp e ­
c ja ln y  w  c h iru rg i i  dziecięcej o zab u rz en ia ch  ro z w o jo w y ch  w y ­
m a g a ją c y c h  n a ty c h m ia s to w e g o  zabiegu.

J a k  c a ła  sz k o ła  O n ib re d a n n e ‘a  dzie ło  z as łu g u je  n a  p i lną  
u w agę  ze  s t r o n y  w szys tk ic l i  ch iru rgów .

K. C z y ż e w s k i  (Lwów).

L es o b sedes. (O p ę ta ń c y ) .  M A LL E T, l^AYMOND. Doin. P a r i s .  
1928. 100 str.

Z p u n k tu  w idzen ia  sz k o ły  fran cu sk ie j  p rz e d s ta w ia  ty c h  ludzi 
n a d w raż l iw y ch ,  pe łn y ch  sk ru p u łó w ,  k tó r z y  p o t ra f ią  d o s to so w ać  
się  do ż y c ia  i c zę s to  u k r y ć  sw e  lęki i n a trę c tw a ,  aż  ich jak ie ś  
p rz eż y c ie  lub f iz jo log iczne  z m ia n y  u s t ro ju  w y t r ą c ą  z n iepew nej  
rów now ag i .  Do lek a rz a  p r o w a d z ą  ich z w y k le  zab u rz en ia  w e g e ­
ta ty w n e  i ł ą c z ą c e  się  z niemi m yśli  h ip o ch o n d ry czn e .  A u to r  p o ­
d a je  h is to r ię  cho ro b y ,  o m aw ia  w s z y s tk ie  o b jaw y  p sy ch iczn e  i fi­
zyczne ,  p rz e d s ta w ia  ró żn e  t y p y  p rzeb iegu ,  ich d ia g n o s ty k ę  i p a ­
togenezę .  L eczen ie  jego je s t  o s t rożne ,  zwolenn ik iem  p s y c h o a n a ­
l izy  nie jest.  W . S te in  (Lwów).

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A. 

M ikrobiologia i sero log ia .

B adan ia  d o św ia d cza ln e  iv zw ią zk u  z  za g a d n ien iem  p rzesą czą l-  
n ośc i za ra zk a  g ru ź lic zeg o . E. P IA SE C K A  i J. ZEYLAND. G ruźlica .  
R. VIII. z. 4.

W  celu w y k a z a n ia  p rzesą c za ln o śc i  z a r a z k a  g ruź licy ,  a u to rz y  
podda li  kontro li  k i lka  m etod  s to so w a n y c h  w  ty m  celu p rz ez  r ó ż ­
n ych  au to ró w ,  p o św ię c a jąc  n a jw ięce j  c z a su  m eto d z ie  P a n k a .  W e  
w szys tk ic li  p r z y p a d k a c h  o t rz y m a l i  wynik i  ujemne. P rz e g lą d  od ­
nośnego  p iśm iennictw a  w y k a z u je  u d e r z a ją c y  l;ikt, iż w śród  z w o ­
lenników teor i i  p rzesą c za ln o śc i  z a r a z k a  g ru ź l icy  k a ż d y  a u to r  
o t r z y m y w a ł  wynik i  dod a tn ie  li ty lk o  p rz y  z a s to so w an iu  w łasne j  
m etody ,  ż ad n e m u  nie uda ło  się u z y s k a ć  tak o w y ch  p r z y  s to sow an iu  
m e to d y  in nych  a u to ró w ;  b ra k  zdolności  r e p ro d u k o w an ia  d o św ia d ­
czeń stanow i w n a u ce  dośw iadcza lne j  g łów ną  p rz esz k o d ę  w ogo l­
iłem uznan iu  o b se rw o w an eg o  faktu.

P rz e s ą c z a ln o ś ć  z a r a z k a  g ru ź l icy  u w aża ją  ■zatem a u to r z y  na 
p o d s ta w ie  sw oich  sp o s trz e że ń  za  zag ad n ien ie  w y m a g a ją c e  j e szcze  
d a ls zy c h  b adań ,  n iem a ją ce  w  chwili  obecnej żad n e g o  p ra k ty c z n e g o  
z n aczen ia  d la  kliniki gruź licy .

A. D onha iscr  (K raków ) .

O n ie k tó ry c h  sp o so b a ch  w y k a z y w a n ia  p rą tk ó w  g ru ź lic zy c h  
w  p łyn a c h  w y s ię k o w y c h .  A. N IE K R A SZ -SO K O L O W SK A . G ru ź ­
lica. R. VII!. z. 4.

A u to rk a  b a d a ła  sz e re g  p ły n ó w  w y s ię k o w y c h  g ru ź l icz y c h  tak 
su ro w ic zy c h  jak  i ro p n y c h  z opłucnej,  z o t rzew ne j  i ze  s taw ó w ,  
p o s łu g u jąc  się  w  ty m  celu b ad an iem  m ik ro sk o p o w e m  osadu, z a k a ­
żan iem  świnki o raz  z a k ład a n iem  hodowli  na  ró ż n y ch  podłożach .  
Na p o ż y w k i  ro z s iew a ła  z jednej  s t ro n y  p o w s ta ły  skrzep ,  z drugiej 
zaś  sarn p łyn  b ąd ź to  śc iąg n ię ty  zn ad  sk rzepu ,  bądź  też  po up rzed-  
n iem dodan iu  do p ły n u  w y s ięk o w eg o  4°/o c y t r y n i a n u  sodow ego  
celem zapob ieżen ia  p o w s ta w a n ia  sk rzepu .  Świnki  z a k a ż a ła  p ły n em  
w  ilości p o c zą tk o w o  5— 6 c m ’, później  12, w  2 p r z y p a d k a c h  15 cni’, 
w w y p a d k a c h  p ły n ó w  su ro w ic zy c h  z a w s z e  d o d a w a ła  c y t ry n ia n u  
sodow ego .  W  w y n ik u  p r z e p ro w a d z o n y c h  b a d ań  o k a za ło  się, że 
n a jszybc ie j  da je  odpow iedź  m ik roskop ,  lecz w  m ałe j  ty łk o  ilości 
p rz y p a d k ó w ,  w b ad an iac h  w ła sn y c h  w  12.8%. N a to m ia s t  u z y ­
sk a n e  d o d a tn ie  w y n ik i  z hodowli p o k r y w a ły  się  z  w y n ik am i  o t r z y ­
manemu p rz ez  z ak a ż a n ie  św inek :  pod w zg lęd em  czasu  to w 6 p r z y ­
p a d k ac h  d o św iad czen ie  na św in k ach  da ło  w y n ik  wcześnie j  od 
hodowli,  p rz y c z e m  różn ice  w  czasie  w a h a ły  się  od 5— 38 dni, 
w 11 n a to m ia s t  p r z y p a d k a c h  hodow le  d a ły  wcześn ie j  odpowiedź  
o czas  od 4— 42 dni.
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Eo się  t y c z y  rna te r ja iu ,  k t ó r y  posiewano ,  o ra z  ro d z a ju  pod-  
°ża ,  to wielce  k o rz y s tn e m  ok aza ło  się  posiew anie  sk rz e p ó w  na 

Pożywki z iem niaczane .  M e to d a  t a  d a w a ła  dużo w y n ik ó w  d o ­
datnich, a  p o n ad to  p rz y śp ie s z a ła  po jaw ian ie  się p ie rw szy c h  ko- 
l°nij.  a . D onhaiser  (Kraków).

D u lsze  sp o s tr ze że n iu  nad  obecnością  p rą tk ó w  g tu ż l ic z y c h
m leku  r y n k o w e m  w a rsza w sk iem . M. HR Y N IE W IC Z  i A. Ł A W ­

R YN OW ICZ. G ruźlica .  R, VIII, z. 4.
A u to rz y  p r z e d s t a w ia j ą  dalszy' c iąu  b ad ań  nad  obecnością  

P rą tk ó w  g ru ź l icz y c h  w  nileku ry n k o w e m  w arsz aw sk iem .  Obecne 
badan ia  zm ie n i ły  nieco m e to d y k ę  badan ia ,  p rz e z  co o t rzy m al i  
też i lepsze wyniki ,  g d y ż  znaleźl i  obecność p rą tk ó w  w  50.98% 
b ad an y c h  prób. Na p o d s taw ie  sw y ch  b ad ań  d ochodzą  do wniosku,

na jp ew n ie jszą  m etoda  b ad an ia  m leka  na  obecność  p rą tk ó w  
•lest z ak a że n ie  św inki m orsk ie j  o sad em  i śm ie ta n k ą  z 200 c n r ‘ 
mleka,  p rz y c z e m  szczep ić  n a le ży  z aw sze  1 świnki, da le j  ż e  św inki  
szczep ione  w in n y  p o z o s ta w a ć  w  ob se rw ac j i  p rz y n a jm n ie j  przez  
5 m iesięcy , poczem  winno się s ta le  w y k o n a ć  sekc ję  tychże .

W o b ec  dużej  ilości doda tn ich  w yników , a u to r z y  u w a ż a ją  za  
w s k az an e  u ż y w a ć  do w y ro b u  m a s ła  m leka  p a s teu ry z o w a u eg o .

.4. D onhaiser  (Kraków).

W p ły w  n ie k tó r w h  c zy n n ik ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  na ż y w o tn o ść  
W n ik a  g ru ź lic ze g o .  M. H R Y N IE W IC Z  i J. SZYMAŃSKA. G ruźlica ,  
t- VII], z. 4.

B a d an ie  d o ty c z y ło  oporności  p r ą tk a  Kocha na dz ia łan ie  p ro ­
mieni s ło n eczn y ch ,  w y s y c h a n ie  w  świetle  ro z p ro szo n e m  i s u m a ­
ry c zn e g o  dz ia łan ia  w szy s tk ic h  czy n n ik ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  w  w a ­
runkach  n o rm aln y ch .  Do w sz y s tk ic h  b ad ań  u ż y w a n o  p lw ociny  
gruź licze j  ro z ta r te j  na  szk ie łku  p odstaw ow en i ,  w zg lędn ie  w  3 
P rz y p a d k u  w y lan e j  do p ły tk i  Pe tr ieg o ,  p o d d a ją c  ko le jnem u d z ia ­
łaniu odpow iedn ich  c zy n n ik ó w  tak  w  porze  letniej ,  j a k  z im owej.  
W e  w s zy s tk ic h  p rz y p a d k a c h  p rz ep ro w a d z o n o  b ad an ia  na  św in ­
kach  m orsk ich ,  p rz y c z e m  m a te r ia ł  b y ł  z aw sze  jed n a k o w o  p r z y ­
g o to w a n y .  W y n ik i  o t r z y m a n e  w sk azu ją ,  że  p rą te k  g ru ź l icz y  jest  
naogóf w y t r z y m a ły  na  dz ia łan ie  czy n n ik ó w  zew n ę trzn y ch .  W  w a ­
ru n k a ch  d la  siebie n iep o m y ś ln y c h  w y t r z y m u je  około  16 dni w y ­
sy c h an ia ,  w  ś rodow isku  odpow iedniem  w grubej  w a r s tw ie  p lw o ­
c iny p o z o s ta je  ż y w y  po 27 diiiaclt ( J3 godzin  słońca)  w  zimie. 
Najmnie j  o d p o rn y  jes t  p rą te k  jes t  na  dz ia łan ie  s łońca,  k tó re  już 
po 3— 6 godz in ach  zab i ja  go w  grubej  n aw et  w a rs tw ie  p lw oc iny  
na  szkiełku .

A. D onha iser  (Kraków).

N iesw o is ta  a n erg ja  na  tuberku lin ę . ED. F R O M M E I , AD 
SI E R K O  i W .  B ACH M AN N. P re s .  Mód. Nr. 61. 1933.

A u to ro w ie  p rzep ro w ad z il i  l iczne b ad an ia  nad  zach o w an iem  
się reakcji  ś ró d sk ó rn e j  na tuberku l inę  w p o ró w n an iu  do czasu  
w ch łan ian ia  się bąbla  p ły n u  fizjologicznego, w p ro w ad z o n eg o  do 
sk ó ry  w ed ług  A ldricha .  P rz e k o n a l i  się, że  w ró żn y ch  s ta n a c h  
c h o ro b o w y ch ,  w  k tó ry c h  zan ik a  re ak c ja  na  tuberku l inę  (a n e rg ja ) ,  
s tw ie rd za  się  rów n o cześn ie  zn aczn e  p rzed łużen ie  cza su  resorbe ji  
bąbla, a jeśli czas w c h łan ian ia  je s t  ty lk o  n ieznaczn ie  p rzed łu żo n y ,  
to o d c zy n  na tuberku l inę  je s t  o s ła b io n y  lub opóźniony .  D la tego  
też  a u to ro w ie  z a s ta n a w ia j ą  się, c z y  w ogólności to, co  n a z y w a  się 
sw o is tą  a n e r g j ą  Im m ora lną  lub tk an k o w ą ,  nie jes t  z w y c z a jn ą  
u t i a t ą  zdo lności  w c h łan ian ia  i czy  nie m o ż n a b y  tego  po jęc ia  anerg j i  
z as  ąpic  p io ce se m  f izy k o -ch em iczn y m  z a c h o d z ą c y m  w tkance  
sk ó rn e j  a n iem a jący iu  żad n e j  swois tości .

S k o w ro ń sk i  (Lwów).

A lerg ia  skó rn a  na p rze są c z  g r u ź lic y . M. P O P P F R  i C  RAI- 
LEANU. P re s .  Med. Nr. 53. 1933.

A u to ro w ie  p rzep ro w a d z a l i  d o św iad czen ia  nad a le rg ią  na z a ­
ra ze k  p r z e są c z a ln y  gruź licy  u św inek  m orsk ich  i poczynil i  p o ­
dobne o b se rw ac je  u dzieci i d o ro s ły ch .  W y k o n y w a l i  o d c z y n y  
śródskói-ne ze  spec ja ln ie  p r z y g o to w a n y m  p rz esą c ze m  g ruź liczym ,  
o ra z  z  tuberku l iną  rozc ieńczoną  i k o n t ro ln y m  p ły n em  f iz jo log icz ­
nym . P o c z ą tk o w o  p rz e są c z  o t r z y m y w a l i  z g ru ź l iczeg o  ropnego  
p ły n u  op łucnow ego ,  później  p rz y g o to w y w a l i  go  w sp e c ja ln y  sp o ­
sób z  p o w ie rzch o w n y ch  kolonii  g ru ź l icz y c h  w y h o d o w a n y c h  na  
po ż y w ce  P e t r ag n a n ie g o .  Ten p rz e są c z  o g r z a n y  w c iągu 3 dni do 
60" d a je  o d c z y n y  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla g ru ź l icy  p rz esą c za ln e j ,  
m ianow ic ie  w  24 godzin w y s tę p u ją  nacieki  guzkowe.  U  świnek 
m o rsk ich  z a k a ż o n y c h  formą p rz e są c z a ln ą  g ruź l icy  w y s tęp u je  
a le rg ja  na  fo rm ę p rz e są c z a ln ą  za leżn ie  od postac i  klinicznej.  
VV postac i  c h a ra k te ry z u ją c e j  się  w y s tę p o w a n iem  ch a r łac tw a ,  k tó- 
ra to  fo rm a  na jczęśc ie j  b y w a  u ty c h  z w ie rz ą t  sp o s trz e g an a ,  odczy n  
" a  p rz e są c z  w y s tę p u je  już  U - te g o  lub 12-go dnia, po d czas  gdy  
o d c zy n  s k ó r n y  na tuberku l inę  p o jaw ia  się  na jw cześn ie j  z końcem  
4-go ty g o d n ia  i in ten sy w n o ść  tego  od czy n u  nie d o ró w n y w a  o d ­

czynowi na  p rzesącz .  W  rzad k ie j  pos taci  gu zo w ate j  o d c zy n  na 
p rzesącz  w ys tępu je  wcześnie ,  bo 8— 12 dnia, a  odczyn  na tuber-  
kulinę  48-go dnia. W  p ostac i  poronnej  w ed ług  A rlo inga  i Dufourtha 
o dczyn  po jaw ia  się dopiero  14-go dnia, a na  tuberku linę  47-go 
dnia.

U n o w o ro d k ó w  b a d an y c h  5— 7-go dn ia  po urodzeniu  odczyn  
na p rzesącz  byl dodatn i  u w szy s tk ich  dzieci, po ch o d zący ch  od 
m atek  z g ruź licą  płucna, po d czas  g d y  o d c zy n y  na tuberkulinę 
b y ły  umiej wybitne .  U dzieci p o c h o d zący ch  od m atek ,  u k tó ry ch  
nie m ożna  było w y k a z a ć  g ruź licy ,  o dczyn  na p rzesącz  byt do ­
datni w 15%. U m atek  dzieci z  d o d a tn im  o d czy n em  na p rzesącz  
w y p a d a ła  też doda tn io  p ró b a  na tuberkulinę.  D a lsza  o b se rw acja  
dzieci z dodatn im  o d czy n em  na p rz e są c z  w y k a za ła ,  że po kilku 
m iesiącach o d czy n y  te znikły,  l i  d o ro s ły ch  ludzi po rów naw cze  
wynik i  m iędzy  odczy n em  na p rz e są c z  a na  tuberkulinę  nie s ą  tak  
p rze jrzy s te ,  z w y k le  p rzeb ieg a ły  one równom iernie ,  ty lk o  w z a p a ­
leniu opłucnej i m arskośc i  w ą t ro b y  o d czy n  na p rz e są c z  byt w y ­
raźn iejszy .  A u to row ie  na  pods taw ie  tycii dośw iadczeń  ro z ró żn ia ją  
u zw ie rz ą t  n a s tęp u jąc e  o k re sy  a le rg ii :  okres  p rz ed a lc rg iczn y ,  
a le rg ię  na z a ra z e k  p rz e są c za ln y  i a le rg ję  na  tuberku linę  z chwilą  
pow stan ia  p rą tk ó w  g ru ź liczy ch  z z a ra z k ó w  p rzesą c za ln y e h .  W  po­
dobny  sposób t łu m a cz ą  też w y s tęp o w an ie  o d c zy n ó w  u n o w o ro d ­
ków jako  dowód dostan ia  się  z a r a z k a  p rz e są c z a ln tg o  przez  ło ży ­
sko m atki n aw et  niewykazujące.i  ob jaw ów  rozw ija jące j  się gruźlicy.

S k o w ro ń sk i  (L w ó w ).

Choroby w ew n ętrzn e, n erw o w e i dz iec ięce.

D o tych cza so w e  w y n ik i  s to so w a n ia  sz c ze p io n k i ja p o ń sk ie j AO  
w g ru ź lic y  n> celach  ro z p o zn a w c zy c h  i le c zn ic zyc h .  W . KRU­
SZEW SKA i M. D W O R A C Z E K - P A L L I E R O W A .  Gruźlica,  R. VIII. 
z. 4.

Autorki opisują  w łasne  sp o s trzeżen ia  nad s to so w an iem  szc ze ­
pionki AO u cho ry ch  g ru ź liczy ch  w s a n a to r iu m  Sejm iku  W a r ­
szaw sk iego  w  O tw ocku  i Domu Z d ro w ia  Zw iązku  Kas C h o ry ch  
w Michalinie, p r z y ta c z a ją c  z a ra z e m  h is to r ie  c h o ro b y  kilku cie­
kaw szy ch  p rz y p ad k ó w .  W y n ik i  lecznicze b y ły  s to su n k o w o  nikle, 
rozpo zn aw cze  p raw ie  zupełnie  u jemne. Cena  szczepionki  n a to m ias t  
b a rdzo  w ysoka .  Autorki  u w a ż a ją  z a tem  ś rodek  ten z a  nienada.iący 
się do sze rszeg o  s to so w an ia  w lecznictwie  gruź l icy  p łuc :  m oże  
być p ró b o w a n y  w n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  g ru ź licy  kostne j  i w nie­
k tó ry ch  p rz e to k ac h  opłuciiowych.

A. D onhaiser  (Kraków).

O zw ią zk u  m ie d zy  w e w n e trzn em  i ze w n g lrzn e m  w yd zie la n iem  
trzu s tk i.  FR, S. v. R U C H E M  i A. v. d. GRIEND (Tilburg).  Dtscli. 
Areh. klin. Med. Bd. 176. H. 2. S. 38— 44.

U chorego 58 1. z klinicznie  nas taw io n ą  c u k rz y c ą  (d ie ta  — 
insulina) po jaw iły  się, m im o zw iększone j  ilości w ęglow odanów  
w diecie, o b jaw y  hipoglikemji (n ie typowe, p rz y  reakc ji  na  cukier 
i aceton w  m o czu  ujemnej i poz iom ie  cukru  we krwi 4 3 m g % ) ,  
z chwilą w y s tą p ien ia  niedom ogi zew u ą trzw y d z ie ln icze j  trzus tk i  
(4 — 5  w ypróżn ień  t łu szczo w y ch  na dobę, t r y p s y n a  w treśc i  dwmi. 
p raw ie  u jem na) .  O p ie ra jąc  się  na  ek sp e ry m e n ta c h  M ansfe lda  
i B ax te ra ,  t łu m a cz ą  a u to ro w ie  z jaw ien ie  się liipoglikemji z jednej  
s t ro n y  n iedos ta tecznen i  zużyc iem  p o d a w an y c h  po k a rm ó w , z d r u ­
giej s t ro n y  zwiększen iem  czynności  w ysp  Langerlia iisa ,  p rz y  
podupadnięciu  zew u ą trzw y d z ie ln icze j  funkcji  t rzus tk i .

W . M usia ł (Lwów).

Dieta, b ezso lna  z  ró w n o c ze sn e m  odciągan iem  so k u  żo łą d k o w eg o  
p r z y  leczen iu  w rzo d u  i n ie ż y tu  żo łą d ka . G. K A TS C H  i K. MEL- 
L 1 NG HOFF. Dtscli. Arch. klin. Med. Bd. 175. H. 5. S. 6 )4 —627.

P rz e z  za s to so w an ie  d ie ty  bezsolnej (m as .  do 1.2 g  NaCl pro  
d ie)  z  rów noczesnem  o dc iągan iem  zn ac zn y c h  ilości soku ż o łąd k o ­
wego  i na s tęp o w ej  mobilizacji  ch lorków  p rz ez  doży ln e  in.iekcie 
sa ly rgam i,  o t rzy m al i  au to row ie  dobre  wynik i  p r z y  leczeniu w rzodu  
i nieżytu  żo łąd k a ,  zw ła szc za  p rzeb ieg a jąceg o  z nadkw aśnośc ią .  
W  k ró tk im  czasie  u s tęp o w a ły  bóle, kw aśn e  odbi jan ia  i zgaga ,  
znikał  ból u c iskow y  i napięcie  powłok. Ilość w ydz ie lanego  soku 
obniża ła  s ię  b a rd zo  znacznie ,  p r z y  n ieznacznej  obniżce k w a so ly  
ogólnej i od MCI. Efekt k o r z y s tn y  je s t  w ynik iem  znaczn eg o  p r z y ­
t łum ienia  w y d z ie lan ia  żot.  i p rz ec iw za p a ln e g o  dz ia łan ia  d ie ty  hez- 
solnej.  VZ. M usia ł (Lwów).

M ą lo p ly lk o w o ść  sa m o is tn a  a u k ła d  g ru czo łó w  o w e w n e trzn em  
w y d zie la n iu . L. IJUNSTE1N. (L eningrad) .  Dtscli. Arch. klin. Med. 
Bd. 175. .H. 2. S. 146— 156.

W  5 o b se rw o w an y ch  p r z y p a d k a c h  m a lo p ly tk o w o śc i  sam ois tne j  
s tw ierdzi!  A u to r  z ab u rzen ia  w uk ład z ie  g ru czo łó w  o w ew n e trzn em  
wydzielan iu ,  (p rzy sad k a ,  ta rc zy c a ,  t r z u s tk a ,  ja jn ik i) ,  p rzy czem  
zab u rzen ia  ja jn ikow e  w y s u w a ły  s ię  na p lan  p ie rw szy .  Z m ia n y
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te wc iąga  w zw iązek  p a to g e n e ty c z n y  z c ie rp ieniem  zasad n icz e m  
i uwzględn ia  w terapii ,  s to su jąc  w p rz y p .  n ad m ie rn e j  funkcji  n a ­
św ie t lania  prom. Rtg., w p rz y p .  n iedom ogi opo terap ję .  O t rz y m a n e  
wyniki b y ły  n ie jednoli te ;  w  2 p rz y p .  zniknięcie  k rw aw ień  i z n a c z n a  
p o p ra w a  o brazu  krwi,  w ' 2 bez w y raźn ie jsze j  p o p ra w y  (zejście  
śm ier te lne) ,  w  1 zw iązku  bezpośredn iego  remisji  z naśw ie tlan iam i 
g ru czo łó w  nie da  się  ustalić .  N aśw ie t lan ie  ś ledz iony  p o dobn ie  jak  
i kośc i  p o z o s taw a ło  bez rezu lta tu .  Jako  n a jsk u te cz n ie jsz y  zabieg  
p o zo s ta je  z aw sze  sp lenek tom ja .

U7. M usia ł (Lwów).

L eczen ie  n ied o k rw is to śc i za p o m o cą  k rw i w ła sn e j n a św ie tla n e j 
pro m ien ia m i u ltra fio le to w em u  C. F E R V E R S .  (Solingen) .  Dtsch. 
Arcli.  Klin. Med. Bd. 175. H. 2. S. 226— 240.

P rz e z  dom ięśniowe in jekcje  k rw i w łasne j,  n a św ie t lan e j  lam pą  
k w a rco w ą  — o t r z y m y w a ł  a u to r  z n ac zn ą  z w y ż k ę  ilości c ia łek  
cze rw onych ,  w y n o s z ą c ą  u  z d ro w y c h  p rzec ię tn ie  0,7 mil j .;  w  p r z y ­
pad k ach  n iedokrw is tośc i  w tó rne j  około 1 milj  , u t r z y m u ją c ą  się 
p rzez  2—,3 dni. D obre  w ynik i  u z y sk a ł  rów nież  w  n iedokrw is tośc i  
B ierm era ,  b ia łaczce  ł im fa tyczne j ,  chorob ie  B a se d o w a  i d y c h a w ic y  
oskrze low ej .  D zia łan ie  odnosi  do  obecności w c ia łk ach  c z e rw o n y c h  
horm onu, k tó ry  u lega  a k ty w a c j i  p r z y  ze tkn ięc iu  się z p o w ie trz em  
i p rom ien iam i u l tra f io le tow em u (Krew c y t r y n i a n o w i  w ilości 
20 cm 3 —  naświetl .  5— 10 min. z odl. 30 cm, domięśn.).

W . M usia ł (Lwów).

Z a chow an ie  s /ę  czy n n o śc i w y d z ie ln ic z e j i ru ch o w e j żo łą d k a  
w  p rzeb ieg u  w rzo d u  —  p rz y  o d ży w ia n iu  p r z e z  zg łę b n ik  je li to w y .
H. G. S C H O L T Z  i J. B R U G S C H  (Halle  a. d. S.) Dtsch.  Arch. 
Klin. Med. Bd. 175. H. 2.

B a d a j ą c  z ac h o w an ie  się c zynnośc i  w y d z ie ln icze j  i ruchow ej 
ż o łą d k a  w  p rzeb iegu  w rz o d u  leczonego  zg łębnik iem  je l i tow ym , 
stwierdzi l i  au to ro w ie  w okresie  s to so w an ia  zg łębn ika  z n ac zn ą  
obniżkę  ilości w y d z ie lan eg o  soku  żo łądkow ego ,  sp ad ek  k w a s o ty  
ogólnej i od E1CI, p rz y cz em  dojel i tow e w lew an ie  p o k a rm u  nie 
w y k a z a ło  w p ły w u  n a  czy n n o ść  w yd z ie ln iczą .  W  k rz y w e j  o t r z y ­
m anej  p rzez  z ap isy w an ie  ruchów  żoł.  met. D anielopolu  —  brak  
by ło  ty p o w y c h  fal p e r y s ta l ty c z n y c h  -— p o c h o d zą cy c h  od ru ch ó w  
pustego  żo łąd k a .  O d ż y w ian ie  p rzez  zg łębn ik  je l i tow y  p ro w a d z i  
za tem  do znaczn eg o  p rz y t łu m ie n ia  w y d z ie lan ia  i u n ieruchom ien ia  
żo łądka .  W . M usia ł (L w ów ).

W  sp ra w ie  sw o is ty c h  w y n ik ó w  lec zen ia  d u m  b rzu szn e g o  
i p a ra ty fu su  b a k te r io fa g ie m .  P .  W .  S K W IR S K IJ ,  A. A. SINN1CK1J,
S. M. L1SIANSKAJA. Sow. W ra c z .  Gaz. N. 17— 18, 1933.

L eczenie  d u m  b rzu szn eg o  i p a ra ty fu su  b a k te r io fa g iem  w p r o ­
w a d zo n y m  dożyln ie  —  jes t  m e to d ą  n a jb a rd z ie j  a k ty w n ą  pod w z g lę ­
dem szy b k o śc i  i w y ra z i s to ś c i  o t r z y m a n e g o  w yn iku .  O b ja w y  w y ­
s tę p u ją ce  po d o ży lu cm  w p ro w ad z en iu  b a k te r io fa g a  są  o d c zy n e m  
n iesw ois te j  reakc ji  o rg a n iz m u  na to k sy c zn e  p ro d u k ty  l i ty czn e  
pa łeczek  d u ro w y ch .  S tw ie rd z o n y  w  n ie k tó ry ch  p r z y p a d k a c h  efekt 
leczn iczy  jes t  ty lk o  p o z o rn y  i p o lega  na  „p rze s t ro je n iu "  o rg a n iz m u  
pod w p ły w em  w s trząsu ,  w y w o ła n eg o  czynn ikam i to k sy c zn e m u  
to w a rz y sz ą c e m i  b a k te r io fag o m ,  jako  w y n ik  częśc iow ego  p o ra że n ia  
bio logicznego a p a ra tu  obronnego .  D alsze  o p raco w an ie  m e to d y  
, .b a k te r jo fa g o te ra p j i“ w inno p o leg ać  na  o t r zy m an iu  c zy s te g o  
b a k te r io fa g a  „pili su n g " czy l i  na  z n eu t ra l izo w an iu  to k sy czn o śc i  
l iza tów.

AL S eg a l  (Lwów).

'Znaczenie s k a z y  k rw o to c zn e j  w u k r y ty m  raku . W. BE1GL- 
B O E C K  (W iedeń) .  Ztsch. f. klin. Med. B. 124. S. 411—419.

Z aw sze  t rze b a  m yśleć  o u k r y ty m  raku, jeżeli w s t a r s z y m  
wieku w y s tą p i  s k a z a  k rw o to czn a ,  n ie m a ją c a  innego w y t łu m aczen ia .  
Opis t rze ch  w ła sn y c h  p r z y p a d k ó w :  m ałeg o  r a k a  p ła tu  ś rodkow ego  
ste rczu ,  e s icy  i oskrze la .

fi .  D łu g o sz  (Lwów).

P r z y c z y n e k  do n a p adow ego  c zę s to sk u rc z u  ko m ó r.  L. S T R A U S S  
i F.  B E C K E R  (Kolonia) .  Z tsch. f. klin. Med. B. 124, S. 406— 410.

N a p ad o w y  c z ę s to sk u rc z  k o m ó r  w y s tę p u je  rz a d k o  — W  e n k e- 
b a c li o b se rw o w a ł  w klinice w c iągu 8 la t  7 p rzyp .,  d la tego  a u to ­
rowie op isu ją  d o k ładn ie  w ła sn y  p rz y p ad e k .

Na tle n a d u ż y c ia  a lkoholu  i n ik o ty n y  p r z y sz ło  n  45 letniego 
m ę ż c z y z n y  do z n aczn eg o  s topn ia  m ia ż d ż y c y  tętn ic  w ieńcow ych ,  
z aw a łu  w z ak re s ie  lewej k o m o ry  z u szkodzen iem  u k ładu  p rz e ­
w o d ząceg o  (sekcja) .  Klinicznie: po w zru sz en ia ch  p sy c h icz n y ch  — 
na p ad o w e  hicie se rc a  ( tę tno  około  200), o b jaw y  jak  w  duszn icy  
bolesnej,  oddech  C h e y n e -S to k e s ‘a, n ied o m o g a  mięśnia  se rcow ego ,  
za w a ł  p łucny ,  i ogn isko  ro zm ięk c z y u o w e  w m ózgu .  Ekg  p oza  
n a p a d a m i :  p rz ew a g a  se rca  lewego, p rzed łu żen ie  c za su  p rz e w o d n ic ­
tw a  do 0,35 sek.,  w  czasie  n a p a d u :  b rak  w y c h y leń  p rz e d s io n k o ­

w ych ,  a ty p o w e  k o m p le k sy  k o m o ro w e  w 1 i 3 o dprow adź . ,  w 2 od ­
p ro w a d ź .  w y s tę p u je  w olny ,  n iez a le żn y  r y tm  p rzeds ionków .  Śm ierć  
w czas ie  a ta k u  w ś ró d  ob jaw ów  n iedom ogi  m ięśn ia  se rcow ego .

f i .  D łu g o sz  (Lwów).

Chirurgja, po łożn ictw o  i g inekolog ia , stom ato log ia .

O p ra c y  serca  w c ią ż y .  C. S C H R O E D E R .  Arcli. f. G yn .  T. 150,
z. 1.

W  celu ok re ś len ia  p r a c y  se rc a  w  cza s ie  c ią ż y  p rz e p ro w a d z i ł  
a u to r  u  w iększe j  ilości c ię ża rn y c h  i pofożnic  p o m ia ry  objętości  
m inutow ej se rca ,  ob ję tośc i  w y rz u to w e j  i ró ż n ic y  u t lenienia  k rw i 
tę tn iczej  i ży lne j .  P o s łu g iw a ł  się  p rz y te m  m e to d ą  ace ty le n o w ą  
G ra f l lm aua ,  k tó r a  um ożl iw ia  zupełnie  d o k ład n e  o znaczen ie  p o w y ż ­
sz y c h  wielkości.

D o św iad czen ia  p o tw ie rd z a ją  z n a n y  fak t  w zm o żo n e j  p ra c y  
n a r z ą d u  k rą ż e n ia  w czas ie  c iąży .  T a  w z m o żo n a  p ra c a  u w idaczn ia  
się n a jb a rd z ie j  p rz e z  w zg lęd n e  zw iększen ie  objętości  m inutowej 
se rca ,  k tó ra  w y n o s i  p rzec ię tn ie  27 %  i ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  p r z y ­
p a d k a c h  dochodzi  do  50°/o. P r z y t e m  m o żn a  było z a u w a ż y ć ,  że  
n ie raz  dopiero  po  u p ły w ie  kilku m ies ięcy  od c z a su  p o rodu  obję­
tość  m in u to w a  s e r c a  d o chodzi  do wie lkości  p raw id ło w ej .  P o d w y ż ­
szenie  objętości  m inutow ej u c ię ż a rn y c h  m a  sw e  ź ród ło  w  w z m o ­
żonej częs tośc i  u d e rzeń  p r z y  znaczn em  odc iążen iu  objętości  w y ­
rzu tow ej,  k tó ra  p rzec ię tn ie  w y n o s i  ty lko  10%. To  odc iążen ie  ob ję­
tości w y rz u to w e j  nie p rz e m a w ia  z a  ro z sze rz en iem  se rc a  w czasie  
c iąży . W y n ik i  b ad ań  f iz jo log icznych  a u to ra  p rz e m a w ia ją  raczej  
za  tem, że już  daw niej  p rz ez  l ic zn y ch  a u to ró w  na  p o d s ta w ie  s ta n u  
an a to m iczn eg o  p r z y jm o w a n y  f iz jo log iczny  p r z e r o s t  se rc a  w  czas ie  
c iąży  w y s t a r c z a  w  zupełnośc i,  a b y  odpow iedzieć  d o s ta teczn ie  
z w ięk szo n y m  w y m a g an io m ,  jak ie  w c iąży  d la  se rc a  p o w s ta ją .

U c ię ż a rn y c h  z zab u rzen iam i w  k rąże n iu  spow odu  sk r z y w ie ­
nia  k ręg o s łu p a ,  w y r ó w n a n y c h  w ad  se rc a  i t. p. —  w y s tę p u je  o so ­
bliwa re ak c ja  n a rz ą d u  k rążen ia ,  k tó rą  n a le ży  u w a ża ć  za  ob jaw  
niebezp ieczny  co do ro k o w an ia  w  d a ls z y m  p rzeb iegu  c iąży ,  jak o też  
porodu  i połogu. S p ra w a  ta  atoli w y m a g a  d a ls zy c h  badań .

B a d a n ia  k rw i m ieszane j  p ra w eg o  s e rc a  w y k a z a ły ,  że w c ią ży  
począ tk o w ej  w y z y s k a n ie  t lenu te jże  k rw i  je s t  częśc iow o n aw et  
zm nie jszone .  W  d rug ie j  połowie  c ią ż y  n a to m ias t  da leko  częściej  
s tw ie rdz ić  m o żn a  w zm o żen ie  z u ż y c ia  t lenu, k tó re  w  ten sposób  
p r z y c z y n ia  się  do w y ró w n a n ia  obc iążen ia  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  sp o ­
w o d o w an eg o  ciążą .

W  zak re s ie  mięśni o b w o d o w y ch  s tw ie rdz i ł  a u to r  p rzez  bez­
p ośredn ie  o znaczen ie  t lenu w krwi tę tn iczej  i ży ln e j  tak ie  sa m o  
zuży c ie  t lenu  u kobiet  c ięża rn y c h  jak  i n iec iężarnycli .

U  kobiet  k a rm ią c y c h  o p ró cz  w z m o żo n eg o  z u ży c ia  t lenu w c a ­
łości is tn ie je  sp ad ek  objętości  m inutow ej poniżej w a r to śc i  n o rm a l­
nej,  j ak o też  w zm o żo n e  w y z y s k a n ie  tlenu, o b se rw o w an e  n ieraz  
u m ainek  b a rd z o  w y r a ź n ie  p rz ez  cza s  d łuższy .

K. B . (Lwów).

R en tg en o g ra m y  n a d g a rs tka  n o w o ro d k ó w  i ich  zn a czen ia  dla  
d o jrza ło śc i p łodu. K. D1ERKS. Arcli. f. Gyn. T. 150. z. I.

W  ren tg e n o g ram ie  n o w o ro d k ó w  m ógł au to r  w y k a z a ć  j ą d ra  
kostn ien ia  kośc i  g łów kow ej  i h a cz y k o w e j  w 30 %  p rz y p a d k ó w  
(19%  d z iew czą t  i 11% chłopców).  J ą d r a  kostne  kości g łó w k o w a te j  
p o jaw ia ją  się  wcześnie j  aniżeli  cienie zw apn ien ia  kości h a c z y k o ­
watej.  D o j rz ew a n ie  j ą d e r  kostn ien ia  n a d g a r s tk a  p ra w eg o  zda je  się 
p o s tęp o w ać  szybc ie j  aniżeli  n a d g a r s tk a  lewego. P łeć  płodu m a  
w p ły w  na kostn ien ie  n a d g a r s tk a ,  a m ianowic ie  w y s tę p u je  wcześnie j  
u dz iew czą t .  Kostnienie  w e w n ą trz m ac icz n e  p rzeb ieg a  szybcie j  
u d z iew czą t ,  chociaż  d ługość  i w a g a  ch ło p có w  są  większe.  Z roz­
wojem  długości  p łodu  w z m a g a  się  i p os tępu je  kostn ien ie  n a d ­
g a rs tk a .  W z a je m n a  za leż n o ść  p o m ię d z y  w a g ą  p łodu  a  kostn ien iem  
n a d g a r s tk a  is tnie je  ty lk o  w ogran iczone j  m ierze .  M ię d zy  czasem  
w y s tąp ien ia  regu la rnośc i  a  skos tn ien ia  n a d g a r s tk a  nie m ożna  w y ­
k a z a ć  żad n e g o  s ta łeg o  stosunku .  R ównoleg le  z i lością  o d b y ty ch  
p o ro d ó w  z w ięk sza  się  d o j rzew an ie  k o śćca  n a d g a r s tk a .  P o m ięd z y  
wiekiem  m atk i  a skos tn ien iem  kości g łów kow ej  i h a cz y k o w a te j  
is tn ie je  śc is ły  zw iązek .  S z c z y t  k rz y w e j  k o s tn ien ia  istnieje, g d y  
m a tk a  m a  lat  26— 28. Z daniem  a u to r a  nie m o żn a  się  zgodzić  z z a ­
p a t ry w a n ie m  S  z  e 11 ó e g o, jak o b y  obecność  j ą d e r  zw apn ien ia  
kości g łów kow ej i h a c z y k o w a te j  s ta n o w i ła  n iezb i ty  dow ód n a d ­
m iernej  do jrza ło śc i  n o w o ro d k a .  K. B. (Lwów).

J a jn ik  a d z ie d z ic zn a  c iąża  m noga . 1. W A L L A R T . Arch. r. Gyn. 
T. 150. z. 1.

W  ja jn ik u  dz iew czynki ,  jednej  z b liźniąt ,  zna laz ł  a u to r  liczne, 
w ie lo ja jow e  p ę c h e rzy k i  i w ie lo ją d rz a s te  ja jka .  W  p rzec iw ieństw ie  
do  b a d ań  ko n tro ln y ch ,  p r z e p ro w a d z o n y c h  na  50 j a jn ik ac h  n o w o ­
rodków , z aw ie ra ły  jajniki w spom nianej  bl iźniaczki  6— 10 ra 2 y 
więcej p o w y ż sz y c i i  sk ładn ików .  S p ra w a  ta  a toli  w y m a g a  d a ls zy c h
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badań, zan im  m o żn a  będzie  w ypow iedzieć  o niej jak ie ś  pewne 
* ogólne wnioski.  P o n ie w a ż  w ie lo ja jow e  i w ie lo jąd rzas le  p ęch e iz y k i  
P rz y d a rz a ją  s ię  w  ja jn ik ac h  kobiet d o j rza ły c h  o wiele  rzadz ie j  
aniżeli w  ja jn ik ac h  no w o ro d k ó w ,  d la tego  zd an iem  a u to ra  u w a ża ć b y  
•le na leża ło  za  tw o ry  a taw is ty czn e .

K. B . (Lwów).

C zy  ob liczen ie  p o w ierzch n i p ła s z c z y z n y  w ch o d u  n a da je  sie. do  
^u ży tk o w a n ia  iv ro ko w a n iu  porodu  p r z y  m ied n icy  śc ieśn io n e j?  C. 
L A SE R . Arch.  f. Gyn. T. 150, z. 1.

Celem badan  a u to r a  p rz e p ro w a d z o n y ch  na 203 p rz y p a d k a c h  
by ta  o d pow iedź  na  p y tan ie ,  c zy  w ie lkość  pow ierzchni  p ł a s z c z y z n y  
wchodu jes t  w a ż n ą  m ia rą  d la  oceny  przeb iegu  p o rodu  w p r z y p a d ­
kach m iednic  śc ieśn ionych .  Z w rac a ł  u w agę  p rz e d e w sz y s tk ie m  na 
s tosunki w p r z y p a d k a c h  m iednic  ogólnie , rów nom iern ie  śc ieśn io­
nych. C o  do ty ch  m iednic  ogólnie śc ieśn ionych  jes t  w sk az an e m  
zasad n iczo  cięcie cesarsk ie ,  jeśli pow ie rzchnia  p ł a s z c z y z n y  w chodu  
w ynos i  70— 80 c n r  lub mniej,  n aw et  g d y b y  sp rz ęż n a  p ro s ta  była  
d łuższa  niż 7.5 cm. Zdan iem  M a r t i u s a te r o z m ia r y  p o w ie rz ­
chni p ł a s z c z y z n y  w chodu  leżą już poza  g ra n ic am i  m ożliwości p o ­
konan ia  n ies tosunku  p o rodow ego  i cięcie cesa rsk ie  jes t  w ó w czas  
s tan o w czo  uzasadn ione ,  a b y  nie n a ra ż a ć  tak  m atk i  jak  i dz iecka  
" a  n iebezp ieczeńs tw o bezuży teczne j  p ra c y  porodow ej.

Otóż sp o s trz e że n ia  a u to ra  nie p o tw ie rd z a ją  s t a n o w isk a  M a r ­
kusa.  M a te r ja t  jego  m iednic  ogólnie śc ieśn ionych  o pow ie rzchni  
P ła sz cz y zn y  w chodu  w iększe j  aniżeli 80 cm 3, w k tó ry c h  to p r z y ­
p adkach  w ed ług  M a r l iu sa  na leża ło  się  sp o d z iew ać  p orodu  siłam i 
na tu ry ,  w y k a z u je  3 p rz y p ad k i ,  w k tó ry c h  m im o d łu ższeg o  w y ­
czek iw an ia  spow odu  z n aczn eg o  n ies tosunku  p o ro d o w eg o  poród  nie 
odbył się  s i lam i n a tu ry  i m usia ł  być  u k o ń czo n y  p r z y  p o m o cy  
cięcia cesa rsk ie g o  względnie  p rz y  p o m o cy  w y m ó ż d że n ia  płodu, 
ob u m arłeg o  w m iędzyczas ie .

W  grup ie  m iednic  ogólnie śc ieśnionych o ro zm iarach  p o w ie rz ­
chni w chodu  m n ie jszy ch  aniżeli 80 cm 2, w  k tó ry ch  za tem  w ed ług  
M a r t iu s a  na leża ło  zasad n icz o  w y k o n a ć  cięcie cesarsk ie ,  s p o s t r z e ­
ga! 3 p rz y p ad k i  o 74. 78 i 79 cm 3, w k tó ry c h  odby ł  się po ród  
s i lam i  n a tu ry  bez żad n e j  s z k o d y  dla m atek  i dzieci d o n o szo n y ch  
i d obrze  rozw in ię tych .

W  p r z y p a d k a c h  m iednic  p łask ich  obliczenie  ro z m ia ró w  p o ­
w ie rzchn i  p ł a s z c z y z n y  w chodu  nie ina żad n e g o  p r a k ty c z n e g o  z n a ­
czen ia  (16 p rzyp .) .  Na p o d s ta w ie  p o w y ż sz y c h  sp o s trz e że ń  do- 
chcdz i  a u to r  do wniosku,  że  obliczenie  wie lkości  pow ierzchni  
p ła s z c z y z n y  w chodu  m iednic  śc ieśn ionych  nie m a zasad n icz e g o  
z n ac ze n ia  dla o c en y  rok o w an ia  i w skazan ia .

K . B. (Lwów).

C u k rzy c a  i c iąża . EYDING. Zbl. f. Gyn. Nr. 9, 1933,
Opis 3 p rz y p a d k ó w  c u k r z y c y  powik łane j  c iążą ,  p rz y cz e in  u 2 

c ięża rn y c h  uda io  się c iążę  d o p ro w a d z ić  do p o ro d u  naczas ie ,  
u trzecie j  spow odu  ogólnego  o t łu szczen ia  i w y so k ieg o  ciśnienia 
k rw i p rz e rw a n o  ciążę.  W zg lęd n ie  rz a d k a  m ożliw ość  za jśc ia  w  ciążę  
p rz y  c u k r z y c y  jes t  sp o w o d o w a n a  lokalnemi schorzen iam i,  jak  z a ­
pa len iem  pochw y,  w r a z  z św iądem , zab u rz en ia m i  w ew n ę trz n e g o  
w ydz ie lan ia ,  jak o też  z ab u rzen iam i  c y k iu  m ies iączkow ego .  A u to r  
sądzi,  że  na jrac jo n a li i ie jszem  ro zw iązan iem  rodzące j  z c u k rz y c ą  
Jest  cięcie cesarsk ie .  72 G izo w sk i  (Lwów). '

O ró w n o c ze sn e m  p o w sta w a n iu  g ru ź lic y  i g u zó w  narzą d u  ro d ­
nego kob iecego . H. KOCKENS. M schr .  f. Geb. u. Gyn. T. 92,

opisuje  kilka c iek aw y ch  p rz y p a d k ó w  g ruź -  
. u lu d n eg o  kobiecego w połączen iu  z n a jró ż n o ro d n ie j -  

, , guzam i tegoż  na rządu .  Na 70 p rz y p a d k ó w  s tw ie rd zo n y c h  
nowif owo g u iz l i c y  14 r a z y  o b se rw o w ał  a u to r  istn ienie  guzów, 

,:i, r a z y  t0l. hle,e w jn ik a  z  g ru ze ik am i  w ich śc ianach ,  1 raz 
tw o rze  M rn- Wa!^ri części  p o c bwowe.i z g ru ź l icą  w ty m
śluzowe i !tvic;cv ^ U,klllaka ulf cic^  i g ru ź l icy  t rąb e k  o raz  błony 
śluzowej m ac .cy ,  z czego  w  1-ym p rz y p a d k u  n as tąp i ło  g ruź licze  
zak a ze m e  sa m eg o  m ięśniaka.

D i. J. L e n c zo w sk i  (Lwów).

O stre  o g n isko w e  za p a len ie  szc zeg ó ln ie  zę b ó w  w p o ło żn ic tw ie
0. 1TZKIN. (R y g a ) .  Mschr.  f. Geb. u. Gyn. T. 92, z. 1 - 2 .  W<?1

B ard zo  szczeg ó ło w e  p rzed s taw ien ie  d o ty c h c z a so w y c h  p o g lą ­
d ów  w nauce  na sp ra w ę  podz ia łu  zak ażen ia  po łożniczego.  A u to r  
szczegó ln ie  z a t r z y m a ł  się  nad t. zw. ogn iskam i zapa lnem i u c ię ­
ża rn y c h  i ro d z ąc y ch  w s tan ie  o s t ry m  lub p rz ew le k ły m  w  ró żn y ch  
n a rzą d ac h  i k tó re  m o g ą  się s ta ć  ź ród łem  p r z e rz u to w y c h  lub o g ó l ­
nych z a k a że ń  w połogu. U sta len ie  ź ró d ła  infekcji  c zę s to  jes t  b a rd zo  
.rudne .  Najczęście j  położnice  p rz y p u sz c z a ją ,  że  z ak a że n ie  p o w s ta ło  
z n a rz ą d u  rodnego. A u to r  p rz y ta c z a  1 p rz y p a d e k  z ak ażen ia ,  z a ­
k ończonego  um ie jscow ien iem  się s p r a w y  in fekcyjne j  w  p r z y m a ­

ciczu po usunięciu j a ja  p łodowego ,  w jed n y m  p rz y p a d k u  p o ro ­
nienia. U ehorej  tej  na 2 dni p rzed tem  s tw ie rd zo n o  ropę  w jed n y m  
z zębów. Aczkolwiek n iem a bezpośredn ich  dowodów , jak ie  by ło  
p ierw otne  ź ró d ło  z ak ażen ia ,  to jed n ak  a u to r  sk ło n n y  jes t  p rzy jąć ,  
że  zakażen ie  p o w s ta ło  z z epsu tego  zęba, g d y ż  j a m a  m ac icy  w  m o ­
mencie operac ji  z ak ażo n ą  nie była,  a s a m a  technika  o p e ra ­
cy jna  w y k lu c za ła  m ożliwość z ak a ż e n ia  zzew n ą trz .

] . L e n c zo w sk i  (Lwów).

C ześć  sz k ie le tu  p ło d u  w e w n ą tr z  m a c icy . FR A N C E SC O  LARD1 
(Bazylea) .  Zbl. f. Gyn. 25. 1933.

Pa c je n tce  dokonano  poza  kliniką p rze rw an ia  c ią ży  3—4 mieś. 
P o  roku w czasie  bad an ia  p rzez  lek a rz a  d om ow ego  usun ię to  dwa 
m ałe  k aw ałeczk i  kości z u jśc ia  zew nę trznego .  W  15 miesięcy  po 
zam ążpójśc iu  zg ła sz a  się do kliniki spow odu  niepłodności,  d y sp a -  
reunja,  p o z a tem  mąż odczuw a  bóle in tra  coiltim . Z u jścia  i z szyi 
usunięto kilka o s t ry ch  k a w a łe cz k ó w  kości płodu, p o z o s ta ły ch  po 
p rze rw an iu  c iąży  przed  2 laty .  H is te ro to in ją  p rzed n ią  usunięto  
da ls zy  k aw a łe k  kości z szyi.  Al. S eg a l  (Lwów).

W  sp ra w ie  c ią ży  w  k iku c ie  trąbki. I. S. SCMAP1RO. (Lenin­
g rad ).  Zbl. f. Gyn. Nr. 25. 1933.

Opis p rzy p ad k u ,  w k tó ry m  t rzy k ro tn ie  wy,konano laparotom.ię  
spow odu  t rzy k ro tn e j  c iąży  pozam ac icznej .  P o  raz  p ie rw szy  usu­
nięto p ra w ą  t rąb k ę  i p ra w y  ja jn ik  spow odu  p raw o st ro n n e j  c iąży  
pozam ac icznej .  Po  roku usun ię to  lewą trąbkę  spow odu abortus  
Libcrius sin . P o  6 la tach  p a c jen tk a  p r z y b y ła  z ob jaw am i krw otoku  
w ew nę trznego .  Nakłucie  zatok i  D o ug lasa  w y k a z a ło  obecność p łyn ­
nej krwi, w obec  czego  w y k o n a n o  lap a ro to m ję  po r a z  trzeci ,  p r z y ­
czepi s tw ie rd zo n o  po lewej s t ron ie  n iezm ien iony  ja jn ik  i kikut 
lewej t rąb k i  z blizną po amputacji .  N a to m ias t  w p ra w y m  rogu 
m ac icy  k rw iak ,  w y c h o d zą c y  z k iku ta  p raw ej  trąbki. W y k o n an o  
obustronnie  k l inow ate  w ycięc ie  t rąbek. B ad an ie  ana t . -pa to log iczne  
k iku ta  p raw ej  t rąbk i  w y k a za ło  obecność kosmitów łożyskow ych .

M. S eg a l  (Lwów).

W  sp ra w ie  ren tg en o lo g iczn eg o  m ierzen ia  m ied n icy  w edług  
G uthm anna. Zbl. f. Gyn. 26. 1933.

P o d a n o  technikę  w y k o n y w an ia  pom iarów  m iednicy , a  także  
tabl ice  z w y n ik am i  pom iarów , częściowo sp raw dzonem i w czasie  
cięcia cesarsk iego .  P o m ia r y  rentgenologiczne,  w y k o n a n e  z profilu, 
w y k a zu ją  dość  zn aczn e  różnice  w porów nan iu  z p o m ia ram i  kli­
nicznem u N a jw iększa  t rudność  polega  na  uwidocznieniu spojenia  
łonow ego ;  podane  są  sp o so b y  dla pokonania  te.i p rzeszkody .

M. SegaI  (Lwów).

O zapa len iu  m iednicze/; n e rk o w yc h  u c ię ża rn yc h  z n ied ro żn o ­
ścią jelit. PRE1SS. Zbl. f. Gyn. Nr. 6, 1933.

W  osta tn iem  czterdz ies to lec iu  op isano  250 p rz y p ad k ó w  m e­
chanicznej  n iedrożnośc i  jelit  w ciąży ,  z tego  34 p rz y p a d k ó w  roz ­
p o znanych  p rz ez  au to p s ję  tak  zw ane j  p raw dziw e j  n iedrożnośc i  
jelit c iążowej,  to z n a c z y  pow s ta łe j  p rz ez  ucisk c ięża rne j  macicy 
na jelita , w 9 p rz y p a d k a c h  rów nocześn ie  s tw ie rdzono  c iążow e z a ­
palenie iniedniczek n e rk o w y ch .  P rz y p a d e k  a u to ra  d o ty cz y ł  29 
letniej p ierw iastk i ,  u k tórej  w y s tą p i ły  zapa len ie  miedniczek ne rko­
wych  i n ied rożność  jelit. Dla w y t łu m a c ze n ia  tego obrazu  ch o ro ­
bowego is tn ie ją  roz m a ite  teo r je :  a) po rażen ie  jelit  pod w pływ em  
toksyn  b a k te ry j  p o w o d u jący ch  zapalen ie  m iedniczek ne rkow ych ,  
b) rozsze rzen ie  m oczow odów , k tó re  powoduje  n iedrożność  jelit  
na d rodze  re flek to rycznej ,  c) n iedrożność  jelit po raźn a  jako  n a ­
s tęps tw o zapa len ia  p o z ao t rze w n o w eg o  ropnego.

Leczenie sch o rze n ia :  lap a ro to m ja  i p rz e rw a n ie  c iąży .
Dr. T . G izo w sk i  (Lwów).

RUCH W  TO W ARZYSTW ACH  LEKARSKICH. ZJAZDY.

P olska Akadem ia U m iejętności.
IV. W ydzia ł lekarski.

P  o s i e d z e n i e z dnia  15 s ty czn ia  1934.
P rz e w o d n ic z ą c y :  d y r . : H. H o y e r .

Czt. S. D ą b r o w s k i  p rzed s taw ia  p ra cę  p. A. S ł a w i ń ­
s k i e g o  p. t . : O zn a cza n ie  o b jęto śc i d a l  m e p rze w o d zą c y c h , z a ­
w ie szo n y ch  lub o p a d łych  w e lek tro lic ie , spo so b em  „dw ó ch  rurek" .

Sposób  ten, u ż y w a ją c y  „ ru rek  o p o ro w y c h "  z  k rą żk a m i  m eta -  
lowemi j ak o  e lek trodam i w miejscu p odstaw ,  po lega  na  zm ierzen iu  
w o tac za jąc em  pow ie trzu  s tosunku  oporu  dwóch elektro l i tów , 
z k tó ry ch  p ierw szy ,  w rurce  oporow ej p ionowej,  jes t  daną  z aw ie ­
siną albo m ieszan iną  d a n y ch  cia ł u iep rzew o d zący ch  i jak iegohądź
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e lektro litu ,  a drugi,  w ru rce  poz iom ej,  tą  s a m ą  z aw ies in ą  albo 
e lek tro l i tem  ty m  sa m y m ,  co w ru rce  p ionowej,  ( id y  c ia ta  n iep rze-  
w o d zące  są w osadzie ,  m ie rzy  się  jeszcze  w y s o k o ść  o sa d u  w ru rce  
p ionowej.  Z ty c h  dw óch  d a n y ch ,  s to su n k u  o p o ró w  i w y so k o śc i  
osadu, ob licza  się  sz u k a n ą  ob jętość  p r z y  p o m o cy  w z o ró w  w y p r o ­
w a d zo n y c h  teo re tyczn ie .

L iczne  p o m ia ry ,  w y k o n a n e  p rz e z  au to ra ,  dow o d zą ,  że  sposo b em  
„dw óch  ru r e k “ m o żn a  o zn aczać  z a ró w n o  objętość  k rw in ek  we 
k rw i  i t łu szczu  w mleku, jak  i ob ję tość  jaj n ie k tó ry ch  z w ie rz ą t  
m orsk ich ,  d ro ż d ż y  lub cial n ieo rg an iczn y ch  w  jak im k o lw iek  e lek ­
trolicie . W o g ó le  sposób  ten m oże  d ać  d o k ład n e  w yniki  w szędzie ,  
g dz ie  c ia ta  n iep rzew odzące ,  z aw ieszone  lub o pad te  w jak im k o lw iek  
p ły n ie  p rz ew o d z ą cy m , tw o rz ą  u k ta d y  jednorodne ,  i g d y  te  c ia ta  
s ą  na  ty le  drobne, że  p o z w a la ją  na  d o k ład n e  o d c z y ta n ie  w y so k o śc i  
osadu .  W  ty ch  w a ru n k ac h  d o k ład n o ść  o zn ac za n ia  ob ję tośc i  d o ­
chodzi do 0.1 «/o, k tó re j  nie m o żn a  o s ią g n ąć  ż a d n y m  z in n y ch  z n a ­
nych  sposobów  tego  o zn aczan ia .

(Z zak ład u  Chemji  F iz jo log icznej  U n iw e rsy te tu  P o z n a ń sk ieg o .  
D y re k to r :  prof.  dr.  S. Dąbrow ski) .

Czł. W . O r ł o w s k i  p rz e d s ta w ia  p ra c ę  p. A. F i d l e r  a  p. t. 
S tu d ia  nad za ch o w a n iem  się  n ie k tó ry c h  k a tio n ó w  w e k rw i ze  
sż c ze g ó ln e m  u w zg lęd n ien iem  p rze w le k le j  n iew y d o ln o śc i k rą żen ia .

C elem  w y ja śn ien ia  w za je m n e g o  s tosunku  w apn ia ,  p o tasu ,  m a g ­
nezu i sodu we krwi p rzedew.szys tk iem  w przew lek łe j  n ie w y d o l ­
ności  k rążen ia ,  w y k o n a ł  a u to r  723 określeń , o z n a c z a ją c :  1) w a p ń  
w  osoczu, 2) p o ta s  w  su row icy ,  k rw in k a ch  i krwi c a łk o w i te j ,  3) 
m a g n e z  w  osoczu, k rw in k a ch  i k rw i  ca łkow ite j  o ra z  4) sód  w su ­
rowicy .

Na p o d s ta w ie  tych  b a d a ń  dochodzi a u to r  do n a s tę p u ją c y c h  
w n io sk ó w  o g ó lnych :  l) U ch o ry ch  z p rz e w le k łą  n iew y d o ln o śc ią  
k rą że n ia  o ra z  u c h o ry ch  na  nerk i  w  o k re s ie  ich n iew y d o ln o śc i  
s p o ty k a  się dość  częs to  z a b u rz en ia  w  z a w a r to ś c i  w apn ia ,  p o tasu  
i m ag n e zu  w e  krw i,  p rz y c z e m  o b ecność  ty ch  z a b u r z e ń  m oże  
b y ć  p i e r w s z y m  u c h w y tn y m  o b jaw em  ro z p o c z y n a ją c e j  się n ie ­
w ydo lnośc i .  2) W  p rz y p a d k a c h  n a d cz y n n o śc i  t a r c z y c y  o ra z  d y ­
ch a w ic y  o sk rz e lo w e j  sp o ty k a  się  dość  czę s to  z m ia n y  w  poziom ie  
w apn ia ,  a z w ła s z c z a  po tasu  i m ag n e zu  w e  k rw i .  O b e cn o ść  ty ch  
zm ian  m o że  b y ć  p i e r w s z y m  p r a c o w n ia n y m  o b ja w e m  n a d c z y n ­
ności ta r c z y c y .  3) W  p rz y p a d k a c h  n o w o tw o r ó w  z ło ś l iw y ch  sp o ­
ty k a  się  n ao g ó ł  spadek  m ag n e zu  i sodu  w e  krwi.  4) W  n iedo- 
krwisto .ściach  poza  zab u rzen iam i w  poziom ie  m agn ezu ,  u d e r z a ją  
c zę s te  zm ian y  w  z a w a r to śc i  p o tasu  w e  krw i.

(Z II Kliniki C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U n iw e r s y te tu  W a r s z a w ­
skiego. D y r e k to r :  prof. dr. W . O r łow sk i) .

Czt, W . N o w i c k i .  W.  S z y  m o ii o w  i c z i M.  R o s e  p r z e d ­
s ta w ia ją  p racę  p. W . S t e f k i  p. t . : W  sp ra w ie  p o za p lo d o w e g o  
h is to a rc h ile k to n ic zn e g o  ro zw o ju  n ie k tó ry c h  n a rzą d ó w  (z w ła s z c z a  
k o r y  m ó zg o w e j)  i jeg o  zn a czen ia  dlu na u k i o k o n s ty tu c j i  i p o ­
chodzen iu .

Ze sw y c h  b a d ań  morfologii  i h i s to s t ru k t i i ry  n a r z ą d ó w  i g łó w ­
n ych  u k ład ó w  cia ła u M o n g o łó w  i M ongolo idów dochodzi  a u to r  
do wniosku ,  że ro zw ó j  dz ieck a  po urodzen iu  się  pod lega  p r a ­
wom , an a lo g iczn y m  do o n to g e n e ty c z n y c h  s t a d ió w  ś ró d m a c icz -  
n ego  ro zw o ju  płodu. M orfo log ia  n a r z ą d ó w  dz ieck a  i h i s to s t ru k tu -  
r a ln y  w a r j a n t  g łó w n y c h  u k ła d ó w  w s k a z u ją  na to, że  po  u rod zen iu  
się, g łów nie  do 5— 7 roku  życia ,  p r z e b y w a  c z ło w iek  sw o ją  a n tro -  
pogenezę,  p rz ec h o d zą c  p rz e z  o k re s  m o n go lo idyzm u do e u ro -  
pe idyzm u. W o b ec  tego  n a su w a  się p y ta n ie  co do zn aczen ia  ra sy  
m ongolsk ie j  w  h is to r ii  ro z w o ju  i n io rfo log iczneni  k sz ta ł to w a n iu  
się ludów  europejsk ich .

B ad an ia  pa leoo n to lo g iczn e  z lat o s ta tn ich  (M a 11 e w  s, A b e l ,  
B l a c k )  p r z e m a w ia j ą c e  za  tem, że  A z ja  ś r o d k o w a  je s t  ko leb k ą  
ludzkości  (H o m in id a e ), z n a jd o w a ły b y  p rze to  p o tw ierdzen ie  
w  w y n ik a ch  b a d ań  au to ra .  Na z n ac ze n ie  an tropo log i i  M o n g o łó w  
i b a d a ń  n iongolizmu i m ongo lo idyzm u w ś ró d  ludności  e u r o p e j ­
skiej zw róci!  B o l k  u w a g ę  już w  r. 1928. B a d an ia  a n tro p o lo ­
g iczne  J a r c Ii o w  Azji ś ro d k o w e j  w s k a z u ją ,  że  gen ( typ) 111011- 
goliz inu i e ii ropeizmu nie jes t  tam  ro z s ia n y  n ieregu la rn ie ,  lecz 
że  je s t  ro z m ies zc z o n y  e tnogeograf iczn ie ,  p r z y c z e m  w  ogólności 
m ongoliz in  zm n ie js za  się w  k ie ru n k u  ze  w sch o d u  ku zachodow i.

Czt.  W . O r ł o w s k i  p rz e d s ta w ia  p ra c ę  p. E. A p f e l b a u -  
m a  p. t.:  W p ły w  c zy n n ik ó w  k w a szą c y c h  na p rzem ia n ę  k w a su  
m le czn eg o .

Z a k w a s z a ją c  us t ró j  ludzi z d r o w y c h  w zg lęd n ie  lekko ch o ry ch  
ch lork iem  am onu ,  p r z e p r o w a d z a ł  a u to r  b a d an ia  p o ró w n a w c ze  
w  z ak re s ie  p r z e tw a r z a n ia  i spa lan ia  k w a su  m lecznego .  O k aza ło  
się, że pod w p ły w e m  p rzesu n ię c ia  ró w n o w a g i  k w a so w o -z a sa d o -  
we j  w  s t ro n ę  k w a ś n ą  n a s t ę p o w a ł  sp ad ek  poziom u k w a s u  m lecz ­
nego  w e k rw i .  R ó w n o leg le  do obn iżan ia  się tego  k w a s u  z u ż y ­
cie tlenu w z m a g a ło  się, jed n ak że  p o m ię d z y  temi z jaw isk am i nie 
by ło  żadne j  i lościowej zależnośc i .

Ze w zg lęd u  na to., że  sp ad ek  poziom u k w a su  m lecznego  w e  
k rw i  o raz  w z m o żo n e  ehłonienie  t lenu w  d o św ia d c za ln e j  k w a s ic y  
zb ieg a ją  się z  o k re se m  lepsze j  to le ranc j i  w ę g lo w o d a n ó w ,  p r z y j ­
m uje  au to r ,  że  w y t w o r z y ł y  się  k o r z y s tn e  w a ru n k i  dla g o sp o d a rk i  
w ę g lo w o d a n o w e j  u s t ro ju  p rz y  w sp ó łu d z ia le  w z m o ż o n y c h  p r o c e ­
sów  a e ro b o w y c h  p rz e m ia n y  k w a su  m lecznego .  Na p o d s ta w ie  
sw o ich  b a d ań  nie m oże  a u to r  ro z g ra n ic z y ć  ilościowo s topnia  
w z ro s tu  fazy  r e s ty tu c y in e j  czy li  g l ik o g e n o tw ó rcz e j  k w a s u  m le c z ­
nego od s topn ia  w z m o że n ia  iego spa lan ia .  W o b e c  z n ac zn e j  p r z e ­
w a g i  p ro c e n to w e g o  sp ad k u  k w a s u  m leczn eg o  nad w z r o s t e m  tle- 
nochtoim ości  tk an e k  p r z y p u s z c z a  au to r ,  że  g łó w n ie  m a ją  tu 
m ie jsce  p ro c e sy  p r z e tw a r z a n ia  tego  k w asu .

W n io sk i  te  w y m a g a j ą  z a s t r z e ż e ń  w  z a k re s ie  chlonienia  p rz ez  
u s t ró j  tlenu, g d y ż  na  w z r o s t  p r o c e s ó w  a e r o b o w y c h  u s t ro ju  
s k ła d a ją  się  poza  k w a s e m  m le c zn y m  je szc ze  i inne w y t w o r y  
p rz e m ia n y  m a te r i i .  J e d n a k ż e  w o b e c  tego, że  b a d a n ia  nad z u ­
życ iem  t lenu  p r z e p r o w a d z a ł  a u to r  p o ró w n a w c z o ,  codziennie ,  
w  o k re s ie  z ak w a sz a n ia ,  z e s ta w ie n ie  tych  d a n y c h  p o z w a la  ocenić  
k ry ty c z n ie  p rz em ia n ę  t len o w ą  us tro ju .

W  celu w y łą c z e n ia  roli k w a su  m lecznego  jako  t łum ika  k w a ś ­
nego w  s t a n a c h  z a k w a sz e n ia  w w konał  a u to r  b ad an ia  p o r ó w n a w ­
cze  p o m ięd zy  poz iom em  tego  k w a s u  w e  krw i,  a  s topn iem  w y -  
ehy leń  ró w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o w e j .  Z b a d a ń  ty c h  w yn ik a ,  
że  n iem a żadne j  śc iś le jszej  z ależnośc i  p o m ię d z y  temi z jaw iskam i.  
C zęs to  p r z y  niskim poziom ie  z a s o b u  z a s a d  i p rężn o śc i  p ę c h e r z y ­
k o w e j  COa u s t ró j  nie o g ra n ic za ł  w y t w a r z a n i a  k w a s u  m lecznego ,  
chociaż  b y ł  to  c zy n n ik  k o r z y s tn y  dla celów' w y r ó w n a w c z y c h .  
O d w ro tn ie ,  p r z y  dość  w y s o k im  zaso b ie  w ęg lan ó w ,  t. .i. w  s tanach ,  
n ie z a g ra ż a ią c y c h  u s t ro jo w i  n iew y ró w m m iem  k w a s ic y ,  k w a s  
m le c zn y  sp ad a ł  w e  k rw i  znaczn ie .  N iew spó ł in ie rność  pom iędzy  
temi z ja w isk a m i  dowodzi ,  że  obniżan ia  się poz iom u k w a s u  m le c z ­
n ego  w e  k rw i  w  d o św ia d c za ln e j  k w a s ic y  nie m o żn a  jedyn ie  
u jm o w ać  z p u n k tu  w id zen ia  jego w ła śc iw o śc i  jako  m o d e r a to r a  
k w aśn eg o .

(Z II Kliniki C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w ­
skiego. D y r e k to r :  prof. dr. W . O r iow ski) .

Czt.  W .  N o w i c k i  p rz e d s ta w ia  p ra c ę  sw oją ,  w y k o n a n ą  
wspóln ie  z  p. J. L e n a r t o w i c z e m  p. t.: W p ły w  za k a że n ia  
k ilo w eg o  na n o w o tw o ry  d o św ia d cza ln e . Cz. I. D o św ia d czen ia  
z  m ie sa k iem  s z c z u r z y m  Jensena .

W p ły w  z a k a ż e ń  na  raki  b a d an o  d o ty c h c z a s  b a rd z o  mało. 
A u to ro w ie  podjęli  b a d an ia  d o św iad cza ln e ,  m a ją c e  na  celu o k r e ­
ślenie w p ły w u  z ak a że n ia  k i ło w eg o  n a  n o w o tw o ry .  W ed le  dość  
p o w s z e d n ie g o  z a p a t r y w a n ia  m a  to z ak a że n ie  s p rz y ja ć  p o w s ta ­
w an iu  r a k a ;  j ed n a k że  a u to ro w ie  nie m o g ą  p o tw ie rd z ić  tego  z a ­
p a t ry w a n ia .  p rz e c iw  k tó r e m u  p r z e m a w ia ją  ich b a d an ia  se ro lo ­
giczne  (odczyn  W a s s e r m a n n a )  i z e s ta w ie n ia  m a te r i a łu  se k cy jn eg o .

W  p r a c y  obecne j  badali  a u to ro w ie  w p ły w  z ak a ż e n ia  k i ło ­
w ego  na m ięsak a  Jensena .  B a d a n ia  o b e jm ują  c z te ry  g r u p y  d o ­
św iadczeń .  W  p ie rw sze j  g rup ie  d o św ia d c ze ń  w s t r z y k iw a l i  a u to ­
ro w ie  m a łą  ilość m iazgi  z tkank i  k i łow ej  z iąd ra  k ró l ik a  w p r o s t  
do . g u z ó w  n h ę sa k o w y c h ,  ró w n o c ze śn ie  w y k o n u ją c  z a w s z e  d o ­
św ia d c ze n ia  k o n t ro ln e  p rz ez  w s t r z y k iw a n ie  do g u z ó w  m ię sa k o w e j  
m iazgi z  p ra w id ło w y c h  ią d e r  k ró l ik ó w  n ie z ak a ż o n y ch  kitą. P r ó c z  
tego  p rzeszczep ia l i  a u to ro w ie  z ak a żo n e g o  m ię sa k a  na  sz e re g  
sz c zu ró w ,  ró w n ie ż  z d o św iad czen iam i  koutro lnem i.  W  drugiej 
g rup ie  d o św ia d c ze ń  w s t r z y k iw a l i  a u to ro w ie  szc zu ro m  m ieszan inę  
m iazgi n o w o tw o r o w e j  i m iazgi k i tow ego  j ą d ra  królika .  W  trzec ie j  
grup ie  szczep iono  sz c z u ro m  w  dwócli  o d rę b n y ch  m ie jscach  
m iazgę  n o w o tw o r o w ą  i m iazgę  z k i łow ego  j ą d r a  królika .  
W  c z w a r te j  w r e sz c ie  g rup ie  d o św ia d c ze ń  szczep iono  m iazgę  n o ­
w o t w o r o w ą  królikom , p rzed  30 lub 26 dniam i z a k a ż o n y m  kiłą. 
W s t r z y k iw a n o  z a w s z e  podskórn ie .

W z r o s t  n o w o tw o r ó w  ś ledzono  zap o m o cą  p o m ia ró w  w  mili­
m et rach .  C zęść  n o w o t w o r ó w  p rz e sz c ze p ia n o  na  króliki dla s t w i e r ­
dzenia,  c z y  p rzez  to p o w s ta n ą  z m ia n y  kilowe. N o w o tw o ry  ze  
s z c z u r ó w  p a d ly c h  lub z ab i ty c h  e te re m  b a d an o  his tologicznie,  
o raz  w  k ierunku  obecności  w  nich k r ę tk ó w  b ladych .  W r e s z c ie  
p rz e sz c ze p ia n o  m iazg ę  z n a rz ą d ó w  sz c zu ró w  na  króliki z a k a ż a n e  
ki tą  b ezp o ś red n io  lub za  p o ś re d n ic tw e m  n o w o tw o ró w .

W y n ik i  tyc.li b a d a ń  są  n a s tęp u ją c e :
1. B ezp o ś red n ie  z a k a ż e n ie  k i łą  u sz k a d z a  tk a n k ę  sz c z u rz y c h  

m ięsak ó w  Jensena.  Sku tk iem  tego  jes t  z a h a m o w an ie  w zro s tu ,  
cofanie  się, a  n aw et  zupełne  us tęp o w an ie  now otw oru .

2. Szczep ien ia  sze reg o w i szczu ró w  (pasaże ) ,  z a k a żo n e g o  kiłą  
m ię sa k a  J e n se n a  p o z o s ta ją  w  d u ży m  o d se tk u  d o św ia d c ze ń  bez 
sku tku ,  a jeżeli n o w o tw ó r  się p rzy jm ie ,  to rośn ie  wolno, cofa  
się, a  n a w e t  znika.  D o ty c z y  to p r z e d e w s z y s tk i e m  n o w o tw o r ó w  
(w zględn ie  szczep ień)  u drugich , mniej u t rzec ich  z w ie r z ą t  s z c z e ­
pionego sze regu .
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A N o w o tw o ry ,  p o w s ta ją c e  po zaszczep ien iu  niieszafiiny 
bazgi m ię sa k o w e i  i tkanki  k i łow ej z jądiw królika, o k a ąu ją  T%- 

hanm w anie  w z ro s tu .
4. R ó w n o c z e sn e  zaszczep ien ie  m ięsak a  i tkanki  K,,owej 

w  dw óch  oddzielnycli  m ie jscach  ham uje  w z t ą s t  • l o ^ t w o r u  ty lko  
n ieznacznie ,  i to ę ^ ^ i e j  w  p ó ź n ie jszy m  okres ie  jego w z io s tu .

5. M ięsak  Je u sen a ,  z a s z c ze p io n y  szc zu ro m  w  26 i 30 dni po 
zakażen iu  ich kiłą, w  wielkiej częśc i  p rz y p a d k ó w  albo w c a le  się 
nip p rz y jm u je ,  a lbo rośn ie  o wie le  gorzej ,  niż n o w o tw o r y  w  d o ­
św iad czen iach  ko n tro ln y ch .  Prófcz tego częs to  cofa ;Się mb z u p e ł ­
nie znika.

6. T ak ie  z ac h o w an ie  się m ięsaków  Jensena  u s z c z m ó w ,  z a ­
k ażo n y c h  kiłą  b ezp o ś red n io  lub za  p o ś re d n ic tw e m  n o w o tw o iu ,  
P o zo s ta je  w  z w ią z k u  z tem  z ak ażen iem  kilowein.

7. B r a k  k r ę g ó w  w  nowoijiwonach i -n iep izy jm ow an ie  się 
n k ró l ik ó w  n o w o tw o r ó w  z z a k a żo n y c h  sgczu iÓ w  n a s u w a  p i z y -  
pu szczen ie ,  że  czy n n ik iem  u sz k a d z a ją c y m  tk a n k ę  n o w o tw o io w ą

|~#est n ieu o rg a n iz o w a n y  jad (v iru s)  k ilowy.
( P r a c a  w y k o n a n a ’ z zas i łk iem  F undac ji  im. I y .s?kowskiego).
Czl. W . N o w i c k i  i M.  K o n o p a c k i  p rz ed s ta w ia ją  p ra cę  

P- B. P i e c z  e n  k o  p. t.:  P r z y c z y n e k  do sp ra w y  p rzeszc ze p ia n ia  
n o w o tw o ró w  h e te r o p la s ty c z n y A  z ło ś liw y c h  Cz. 1. N o w a  s k u ­
tec zn a  m e to d a  p rze szc ze p ia n ia  n o w o tw o ró w  le te ro p la s ty c zn y c h  
1 budow a  h isto lo g ięg n a  o tr z y m a n y c h  d o św ia d cza ln ie  n o w o tw o ró w  
m y s z y , s z c z e p io n y c h  m iąsak iem  s z c z u r z y m  Jensena .

W  r. 1930 w  Jijstytt isbi dla b a d ań  nad rak iem  prof. dr. F. 
L  1 u ni e n t h a 1 a w  Berlin ie  J g tu d io w a l  a u to r  m e to d y k ę  b adań  
nad  rak iem , z w ła s z c z a  zaś  s p o s o b y  p rz eszczep ian ia  n o w o tw o r ó w  
jednego  g a tu n k u  z w ie r z ą t  na  inny. A u to r  p ró b o w a ł  w te d y  o t r z y ­
m ać  h e te ro p la s ty c z n e  n o w o tw o ry ,  w s tr z y k u ją c -  z w ie rz ę to m  no ­
w o tw ó r '  d rug iego  ga tu n k u  z d o d a tk iem  k rw i  z w i e r z H i a  tego  g a ­
tunku, k tó rem u  n o w o tw ó r  Py t  z aszc ze p io n y  (k re w  hom ologiczna) .

D o św iad c ze n ia  p rz e p ro w a d z a !  a u to r  nappzód na  szczurach ,  
lecz w yn ik i  ich b y iy  ujemne, i dop iero  na  m y szach  o t r z y m a ł  
d o b re  wynik i .  M y s 2jy szsŁepil  s z c z u rz y m  m ięsak iem  Je i tsena  
z d o d a tk ie m :  1) prawidtcyWej k r w i .  m y szy ,  2) z ie m o l iz o w a n e i  
k rw i  m y sz y ,  #  S ę b ó w  k rw in e k  o ż e n i o n y c h  m yszy ,  4) henioli-  
ty c z n e g o  p ty n u  k r w i  m y sz y ,  bez  k rw in ek .  Tem i m eto d am i z a ­
szczep ił  w  3 3 % e r ja c h  około  150 m y sz y .  O t rz y m a n e  u ty c h  m y ­
s z y  n o w o tw o r y  w  odstęp ie  czasu  od 2  dni do 30 dni od chwili  
szczep ien ia  b ą d a l  po tem  a u to r  h istojogiaznie.

N a j lepsze  w yn ik i  da ta  j u e tó d a  .szczepienia  m y s z y  m ięsak iem  
J e n se n a  z d o d a tk iem  p ra w id ło w e j  k rw i  m y sz y .  Udało  się ty m  
sp o so b em  u 17 m y sz y ,  to je s t  p ra w ie  w  50»'/o, w y w o ła ć  n o w o ­
tw o r y  h e te ro p la s ty c zn e .  T e  now otw .pry  d a iy  się dalej  p r z e s z c z e ­
pić z m y s z y  na m y s z y  bez  doda tku  krw i.  M n ie jszy  o d se te k  w y ­
n ików  doda tn ich  o t rzy m a!  au tor ,  szczep iąc  ty m  sa m y m  n o ­
w o tw o re m ,  lecz z d o d a tk iem  k rw i  m y s z y  zhem olizow anej .  
Zupełn ie  u jem nie  w y p a d f y  te  se r je  dośw iad czeń ,  w  k tó ry c h  m y ­
s z y  z aszczep io n o  s z c z u rz y m  m ięsak iem  J e n s t n a  z d oda tk iem  
zrębśfty k rw in e k  m y s z y  lub p ły n em  h e n io l i ty czn y m  k r w i  bez 
k rw inek .

W s z y s tk ie  u z y sk a n e  > tą  d ro g ą  n o w o tw o ry ,  z m atem i w y j ą t ­
kami, z b iegiem  w z r o s tu  o k a z a ły  b u d o w ę  histo logiazną,  po d o b n ą  
do typu  b u d o w y  Szczurzego  m ięsak a  jensenow sk iego ,  u ż y teg o  
dla szczep ień .  B u d o w a  h isto log iczną  tych  ijQ\votworń\y, o raz  
p rz eb ieg  c h o ro b y  n szczep io n y ch  m y s z y  d o w o d z i ły  ich z łoś li­
wości.

W  jed n y m  p rz y p a d k u  . typpw y 'nowjifwói' p o w s ta ł  po sz c z e ­
pieniu m e bezpośredn io ,  ale dop iero  po p rzeszczep ien iu  na  n o w ą  
se r ję  m y s z y  n o w o tw o ru  o b u d o w ie  n a p o zó r  tkanki  g rau u lacy in e j ,  
k t ó r y  w y t w o r z y ł  się p r z y  pienvs£®m szczep ien iu  m y s s y  s z c z u ­
rz y m  m ięsak iem  J e n se n a  z d o d a tk iem  k rw i  m y sz y .  W  d rug im  
p r z y p a d k u  po w s ta ł  u m j ^ z y  ty p o w y  n o w o tw ó r  .^tąeznotkankowy 
(mięsak).  Kom órki  tego  n o w o tw o ru  jed y ak  p'.? y  d a ls zy m  ^ . z r o ­
ście  nie ulegrfty z ró żn iczk o w an iu ,  jak  n a s tęp o w a ło  z w y k le
w  n o w o tw o ra c h  ty p o w y c h  innych  se ry j ,  ale  z ac h o w a ły  p ie r tv o tn y  
ty p  b u d o w y  k o m ó rek  m ł o d e j  n o w o tw o ru .

W  dw óch  ser jaHi,  szczep io n y ch  s z c z u rz y m  m ięsak iem  Jen-
S.taia z k rw ią ,  zn a laz ł  a u to r  u z a s zczep io n y ch  m y s z y  n o w o tw o r y  
Złożone z k o m ó rek  p ie rw o tn y c h  h S z n o tk a n k o w y c h  (missak.) 
i k o m ó r e k  n a b ło n k o w y ch ,  u łożo n y ch  w  postaci  tw arogu  g ru czo -  
t o w a ty c h  ‘(g rueao lak o rak ) .

( P r ą c a  w y k o n a n a  z zas iłk iem  Fu n d ac ji  im. Tyszkowskiego,) .
Czł. R. Ni t s f c l i  i S.  C i e c h a n o w s k i  p rz ed s ta w ia ją  p racę  

pp. T. C h o r ą ż a k a  i K.  Z i s c h a  p. t.: W a rto ść  o d c zy n u  z m ę t ­
n ienia  M ein ickego  w  k ile  d o św ia d c za ln e j k ró likó w .

P rz e d  dw'oma la ty  dowiedli  a u to ro w ie  w  ab sasr i ic i  p racy ,  
o p a r te j  na badan iach  22-0 kró l ików , że  p ró b y  se ro log iczne  kity , 
ą t j j s o & n e  z d o b ry m  sku tk iem  u ludzi, z a t t o d z ą  u kró l ików . N a j ­
lepszą o k a za ła  s i ę ^ t ą d y  p ró b a  M e i u i c k e g o, chociaż  i w  niej 
w y n ik  aa leża l  i iiera |T  racze j  od rodza ju  p o k a rm u  (solonego lub

niesoloireguj), niż od zak ażen ia  kiłą. W  rok  później doszli G a -  
s t i n e l ,  P  u 1 v  e n i s i G a l i e  r a n d  do w y n ik ó w  odm iennych,  
o t r zy m u jąc  dodatn i  w y n ik  p ró b y  M einickego u 93%  zak a żo n y c h  
królików. # V o b e c  tego p rzep ro w ad z il i  au to ro w ie  ponow nie  b a d a ­
nia sero log iczne  82 k ró l ik ó w  z a k a ż o n y c h  kita, b adź  m a te r ja le iu  
w z ię ty m  w p r o s t  z ch o ry ch  ludzi,  bądź  p rz e p ro w a d z o n y m  po ­
przednio  p rz ez  króliki lub m y szy ,  dla kontroli  b a d a ą t  króliki 
także  p rzed  zakażen iem  kiła  (czego a u to ro w ie  f ran cu scy  nie ro ­
bili). O kaza ło  się, g#  p ró b a  Meiirickegt) w y p a d a  częs to  dodatnio  
u k ró l ik ó w  w ca le  ki ła  n i e s k a ż o n y c h ,  zak a że n iu  z aś  albo 
nadal w y p a d a  dodatnio ,  a lbo ujemnie,  poczem  znow u p rz e j f f i  
może w  dodatnia ,  a lbo P O W s ®  ujem na. Z ak ażo n e  króliki badali  
au to ro w ie  w  1— 20 tygodni  po zakażen iu  c z ę s t o  ki lkakrotn ie .  
U królików z ak a żo n y c h  kila  o b jaw y  kliniczne k i ły  n ieaaw sze .nas tę -  
Bfiwaly: w ś ró d  8 z a k a ż o n y c h  w p r o s t  od cz ło w iek a  nie by ło  o b ja ­
w ó w  kiły u 7, w ś ró d  41 z ak a żo n y ch  od m y s z y  nie n a s tąp i ły  
o b ja w y  kliniczne n 39, a wśród  33 z ak a żo n y c h  od kró l ików  po ­
w s ta ły  o b ja w y  kliniczne (o rch itis , sc łero s is)  u 14, a nie n a s t ą ­
piły n 21. P r ó b a  M einickego w y p a d a ła  ‘dodatnie ,  u jem nie  lub 
zmiennie  n iezależnie  od tego. c zy  w y s tą p i ły  o b ja w y  kiły, czy. też 
ńie, i od tego, jak d a w n o  królik  by l  zakażony .  B ad an ia  te po­
tw ie rd z a ją  p rze to  p oprzedn ie  wnioski  au torów , że  p róba  Meini-  
g;ke£o albo nie m ą  r fa r to śc i  albo m a ty lko  b a rdzo  m ałą  w a r to tć  dla 
rozpoznania  u k ró l ik ó w  kiły, i to szczególnie  .w  kile p rz eb ieg a ­
jącej bez  ob jaw ó w , gdz .e  w ła śn ie  b y ła b y  p o t rze b n a  p ró b a  ro z ­
p oznaw cza .

(P ra c a  w y k o n a n a  z zas iłk iem  Fundac ji  im. T y szk o w sk ieg o ) .
t l i .  M l  d 1 e -w s  k i p rz ed s ta w ia  p ra cę  p. T ' P a w l a s a  p. t . : 

S p o strzeżen iu  nad n iszc zą c e m  d zia ła n iem  b a rw ikó w  a k ry d y n o -  
w y c h  na n a rzą d  p łc io w y  b ia łych  m y s z y .

W  dośw iadczen iach ,  p r o w a d z o n y c h  uprzedn io  z dóc. S k o ­
w r o n e m ,  a u to r  p r z tk o n a i  się, że  częs te  W strzy k iw an ia  dożylne  
b a rw ik ó w  a k ry d y n o w y c h  w  dawkacli  s to so w an y c h  w  leczeniu 
wiewió.ra w iedzie  u hidzil  do o ligosperm j,.  a potem  do n ek ro -  
sp.ermji, a n a w e t  jazpdsperin j i .  P odobne  z jaw isko ,  w  nieco s ł a b ­
sz y m  jednali  stopniu spos trzega l i  P .  i S. w  dośw iadczen iach  
p rz e p ro w a d z o n y ch  na z w ie rzę tach ,  g łównie  na królikach. U sam ic 
w y w ie r a l i  h a rw ik i  a k r y d y n o w e  dzia łanie  n iszczuce  na z arodk i  
w  łonie m atk i  aż do czasu  w y tw o r z e n ia  się łożyska.  Działania  
szkodliw ego  na jaja, zn a jd u jąc e  się w  jajnikach, d o św iadczen ia  
te  nie s tw ie rdz i ły ,

W  obecnej  p ra c y  b a d a ł  a u to r  m a k ro sk o p o w e  i m ik ro sk o p o w e  
zmiany, jakie  w y w o ły w a ł y  w s t r z y k iw a n ia  doży lne  genakry .uy 
w  na rządzie  p łc io w y m  dziewhcfeych, d o jrza ły c h  p łc iow o bia jych  
m y szy ,  i p rzek o n a ł  się, że  u w s z ^ t k i c h  m y szy ,  pod d an y ch  do ­
św iadczen iom  w y s tę p o w a ły  da leko  idące  zaburzfenia w  ich n a ­
rządz ie  p łc iow ym  i jego ' życiu  c zynnośs iow en i .  Już  po 5%ó 
w s trz y k iw a n ia c h  g o n a k ry o y  (0.1 a t i f  tK iz tw o ru  1 : 1000) spo­
s t rz eg a ł  a u to r  w  r e g u la rn y m  uprzednio  cyklu  p o c h w o w y m  (o k re ­
so w e  p rz em ia n y  b tony  śluzowej pochwy*^ zmiany, w s k a z u ją c e  na 
w y ra ź n e  p rzed łużen ie  ok resu  sp o cz y n k o w eg o  (d io es tru s)  i n i e f l  
pe łny  o b ra z  rui. P o  kilku da lszych  w s trzy lc iw aniach  dochodziło  
do zupełnego  z a h a m o w an ia  rui u b a d a n y c h  niy.?zy. B ad an ia  hi­
s to logiczne ja jn ik ó w  dowiodły ,  że u m ysży ,  k tó ry m  w s t r z y k n i ę t o s  
odpowiednio  w y S jk ie  daw ki  g o n a k ry u y ,  doszło  po r ó ż n y ih  p rz e j ­
śc iowych zaburzen iach  do zwolnienia  rozwoju  p ęch e rzy k ó w  doj­
rzałych ,  ich zw y ro d n ien ia  lute iiiowego, o ra e . ib ra k u  p ę ch e rz y k ó w  
dużych. G o n a k ry n a  więc,  w y w o łu ją c  zwolnienie  ro z w o z i  pęche­
rz y k ó w  i ich z w y ro d n ien ie  iu te inowe, pośredn io  fiainuje tw o rz e ­
nie się folikuliny i k rążen ie  jej w e  krwi.  D o p ro w ad z a  to zw olna  
do zmian w s teczny® ) w  i n r z a d z i e  p te łów ym  n iż s z y  i n a s tę -  
powo do ich n iepłodności l ionnoriahie j.  M y s z y  tąkie ,  um ieszczone  
p rz ez  czas  d łu ż s z y  w e  wspó lne j  k la tce  z do irza łem i płciowo 
samcami, nie zach o d z i ły  w  ciążę. N iepłodność w y w o ła n a  w  ten 
sposób  prza-z gohakry iię  m oże  b v ć  s ta lą  albo p rze jśc io w ą ,  za leż ­
nie od ilo&ę’i w s trzyk iw al i  g o n a k r j  ny  i w yso k o śc i  dawek.

NEKROLOGJA.

Ś. p. Dr. Jan Arnsztajn

W  dniu 31 stfoKafia 1934 S a k u  n ieu b łag an a  śniieFcicZabrała 
spośród  lek a rz y  lubelskich ś. p. D ra  Jan a  A r u s z t ą»i n a.

Ś. p. Dr. Jan  A r l R p Ł t i  urodzi!  się w  Lublinie dnia 6. VI. 
1897 r. S y n  n ieży jąceg o  jfiż lek a rza  o n iezw y k ły ch  w ar tośc iach  
m o ra ln y ch  i ,ząw'odo\vych, o ra z  poetlci-1 i te ra tk i  o n iep rzec ię tnych  
zaletacii  c l ia rak teru .  Z m a r ły  o t r z y m a ł  s t a r a n n e  w y c h o w a n ie  
yv domu rodzic ie lsk im, cżwiauyin duchem  polsk iego  p a tr io ty zm u .  
U częszcza!  do „ S z k o ły  L ubelsk ie j" ,  k tó rą  u kończy!  jv ,róku 1915.
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Ju ż  w c za sa ch  szko ln y ch  b ierze  c z y n n y  udzia ł  w  p ra c a c h  n ie ­
podleg łośc iow ych ,  n a le żą c  do O rg an izac j i  M ło d z ieży  N a ro d o w e j  
i Po lsk ie j  O rg an izac j i  W o js k o w e j .  Z a ra z  po ukończen iu  g im n a ­
zjum  w  lipcu 1915 r. w s tę p u ję  do L eg io n ó w .  W  czasie  s łu ż b y  
legionowej p rzechodzi  b a rd zo  c iężk ą  cze rw onkę ,  poczem  w lu­
ty m  1917 r. ze w zg lędu  na z ly  s tan  z d ro w ia  z o s ta je  zw o ln io n y  
z s z e re g ó w .  P o  w y s tą p ien iu  z L eg io n ó w  ro z p o c z y n a  s tu d ia  le­
k a rsk ie  na  U n iw ersy tec ie  W a rsz a w sk im ,  obok k tó ry c h  p ośw ięca  
się  nadal  p ra c y  ideow ej w  P. O. W. W  roku  1918 ś. p. Dr. Jan  
A rn s z ta jn  ponow nie  w s tę p u je  do w o jsk a  i p o d c za s  w o jn y  po lsko-  
bo lszew ick ie j  zo s ta je  r a n n y  pod O s t ro w e m  Ł o m ż y ń sk im .  Za  w a ­
leczność  zo s ta je  dw u k ro tn ie  o d z n ac zo n y  K rz y że m  W a le c z n y c h ,  
a w  osta tn ich  la tach  za  n ieus tanną  i p e łn ą  p o św ięcen ia  p ra cę  
n iepodleg łościowa zo s ta je  Mu n a d a n y  K rzy ż  Niepodległości  
z Mieczami. Po zakończen iu  w o jn y  po lsk o -b o lszew ick ie j  ś. p. Dr. 
Jan  A rn sz ta jn  o p u sz c za  sze reg i  a r tn j i  w  s topn iu  p o ru c zn ik a  p ie ­
ch o ty  i z zap a łem  b ie rz e  się do k o n ty n u o w a n ia  ro z p o c z ę ty c h  
s tu d jó w  lekarsk ich .  Dzięki w y b i tn y m  zdolnościom  i w y t r w a ło ś c i  
w  p ra cy ,  w roku  1923 k o ń c z y  s tu d ia  lek a rsk ie  o t r z y m u ją c  d y ­
plom d o k to ra  m e d y c y n y .  P o  u k o ń czen iu  s tu d jó w  p rz ez  p e w ien  
cz a s  p ra c u je  na kl inice w e w n ę t r z n e j  U. W . u  prof. Anton iego  
Gluzińskiego, poczem  ud a je  się do W iednia ,  g d z ie ,  ko le jno  p og łę ­
bia Sw ą  w iedzę w z ak re s ie  chorób  se rca  u prof. W e n c k e b a c h a  
i w zak re s ie  chorób  p łuc  u prof. N eum ana .  Z W ie d n ia  p o w r a c a  
do m ias ta  rodz innego ,  do Lublina, gdz ie  w  b a rd zo  k ró tk im  c z a ­
sie, dzięki sw y m  za le tom  m o ra ln y m  i dużej  w ie d z y  fachow ej 
z d o b y w a  sobie  p o w s ze ch n e  uznan ie  w ś ró d  Kolegów, sp o łe c z e ń ­
s tw a  lubelskiego o ra z  b a rd z o  l icznych  s w y c h  p a c jen tó w .

Ś. p. Dr. Jan  A rn s z ta jn  po osiedleniu  się  na  s ta le  w  L u b li ­
nie nie p o p rz e s ta je  li ty lk o  na żm u d n e j  p r a c y  z a w o d o w e j ,  lecz 
z c a ły m  m ło d z ień c zy m  zapa łem ,  e n e r g i ą  i p o św ięcen iem ,  s t a ie  
znow u  do tw a rd e j  p r a c y  nad  u t rw a la n ie m  by tu  n iepodleg łego  
Polski.

G ruź l ica  płuc, na  k tó rą  zapad ł  na jesieni 1932 r. z m u sza  Go 
do p r z e r w y  w  p r a c y  i w y ja z d u  z Lublina. L e c z y  się  w  Z a k o ­
panem , po tem  w  S ró d h o ro w ic ,  a o s ta tn io  ze  w zg lęd u  na s ta le  
p o g a r s z a ją c y  się s tan  z d ro w ia  zo s ta je  p rz e w ie z io n y  na klinikę 
w e w n ę t r z n ą  .U. W .  Prof .  O r ło w sk ieg o ,  gdzie  w ś ró d  k o leg ó w -  
p rz y ja c ió t  z a s n ą ł  na  wieki dn ia  31 s ty c zn ia  1934 roku, p r z e ­
ż y w s z y  za led w ie  36 lat.

U m i ło w a w sz y  sobie  od n a jn i to d szy ch  lat p ra c ę  dla P o lsk i  
ś. p. Dr. Jan  A rn sz ta jn  zo s ta ł  p o c h o w a n y  w  m u n d u rze  o f icera  
Armji Po lsk ie j  na c m e n ta rz u  w o js k o w y m  w  W a r s z a w ie .

O d ch o d ząc  w  z a ś w ia ty  p o z o s taw iłe ś  n ie ty lko  w ś ró d  k o leg ó w  
i p rzy jac ió ł ,  ale w  ca łem  sp o łe cz eń s tw ie  lubelsk iem  sz c z e ry  
i głęboki żal, s łuszn ie  z a s łu g u jąc  sobie na  m iano  dob reg o  P o la k a  
i dobrego  lek a rza ,  Ż egnam  Cię K o ch an y  Kolego na z aw sze ,  niech 
Ci ta ,  u k o ch an a  p rzez  Ciebie P o l sk a  Z iem ia  lekką  będzie.

Dr. K. D lu żn ie w sk i  (Lublin).

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

O dzn a czen ia  i w ia d o m o śc i o sob iste .

P ap ież  P ius  XI. o d z n ac zy ł  W ie lk im  K rzy żem  O rd e ru  św. 
G rz e g o rz a  dr. R u d o l f a  W e i g l a ,  p ro fe so ra  U. J. K. we L w o ­
wie w uznaniu  z a s łu g  p o ło żo n y ch  n a  polu walki z ty fu se m  p la ­
m is tym . k tó ry  p o ch łan ia ł  l iczne o f ia ry  w śród  m is jo n a rzy .

R uch  n> T o w a r zy s tw a c h  L e k a rsk ich  i Z ja zd y .

P o s i e d z e n i e  T  o w.  L e k .  W a r s z a w s k i e g o  odbyło  
się 20 lutego 1934. Beck 11.: O p rzek w itan iu  kobiecem  ze s t a n o ­
w iska  g inekolog icznego .  S te r l ig  W ł. :  Z ab u rzen ia  ne rw ow e  i p s y ­
chiczne ok resu  p rzek w ltan ia .  Górecki  Zdz.:  Rola  p rzek w itan ia
w pa to log ii  w ew n ę trzn e j .

R óżne .

W  Jo ach im ow ie  (C z ec h o s ło w a c ja ) ,  z w ró co n o  u w ag ę  na c z ę ­
s te  w y s tę p o w a n ie  r a k a  p i u c  u ro bo tn ików  w kop a ln iach  rudy  
u ranow ej.  R z ąd  czechos łow ack i  udzielił  subwencji  na  s tu d ia  nad 
e w en tu a ln y m  w p ły w e m  e m a n a c y j  r a d o w y ch  na genezę  raka.

Na p lan ta c jac h  roślin  lek a rsk ich  pod L e n i n g r a d e m  po 
r a z  p ie rw szy  za s ia n o  h o d o w l ę  h y d r a s t y n y  w y w iez io n ą  
z K a n a d y  i r z e w i e n i a  ( R h eu m ),  p o c h o d ząceg o  z Chin.  Z a ­
m ie rzone  jes t  rów nież  z ak l im a ty z o w a n ie  w tam te j s z y c h  w a r u n ­
k ach  g en c jan y ,  ro sn ące j  na  po łudniu  E u ro p y .  P o d  zas iew  je ­
s ienny  i w iosenny  w a le r ian y ,  be l ladony ,  ślazu  i in nych  roślin 
l ek a rsk ich  w y d z ie lo n o  do 65 ha.

Zespót in ży n ie ró w  len in g rad zk ich  sk o n s tru o w a ł  e l e k t r o ­
k a r d i o g r a f ;  s p ro w a d z a n ie  e le k t ro k a rd io g ra fó w  z z a g ra n ic y  
n a p o ty k a ło  na  z n ac zn e  tru d n o śc i  sp o w o d u  b a rd zo  z n a c z n y c h  
k osz tów .

W  P isczan ach  istnieje w z o r o w a  l e c z n i c a  z w i e r z ą t ,  
gdz ie  s to su je  się  kąp ie le  s ia r c z a n e  i o k ta d y  m ułow e, a p o n ad to  
sz e re g  zabiegów' p rzy ro d o le cz n icz y ch .

Na posiedzen iu  Tow. B io log icznego  w P a r y ż u  z 6. 1. 1934 r. 
P. R  o d e zaw iadom i!  o pow s tan iu  pracow ni ,  k tó ra  p ro w a d z i  b a ­
dan ia  se ro log iczne  nad g r u p a m i  k r w i  u s s a k ó w .

L e c z e n i e  s e r o l o g i c z n e  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  
r o b a c z k o w e g o  p rzeds taw i)  p a ry sk ie j  A k ad em ii  N auk  dr.  
W  e i ti h e r  g. S tosu je  m ieszan inę  su ro w ic  p rz ec iw zg o rze l in o w e j  
( l i .  p e r lr in g en s )  i p rzec iw o k rężn ico w e j  (B . co li). P o d a w a n ie  wie l­
kich d a w ek  rów nocześn ie  do o trzew ne j,  podsk ó rn ie  i dom ięśn io ­
w o  da ło  dobre  w'yniki w kilkudzies ięciu  o s t ry c h  p r z y p a d k a c h  ze  
z g o rze lą  a n a w e t  przebiciem. Na n a s tę p n y c h  p o s iedzen iach  s i e rp ­
n iow ych  p rz ed s ta w ia !  doniosłe  znaczen ie  su ro w ic y  p rz e c iw o k rę ­
żnicowej w leczeniu z ak a że ń  pa łe cz k ą  o k rężn icy  H. V i n c e  n l.

M i ę d z  y  n a  r o d o w e T o w .  S t u d j ó w  n a d  p r o m i e ­
n i o w a n i e m  s łonecznem , z iem skiem  i k o sm iczn em  (N ice , 21 
n ie  V crd i)  o tw 'a rto  p ie rw sz y  p o s te ru n ek  o b se rw a c y jn y  w okolicy  
Nicei, 2 da lsze  w  tycli s t ro n a ch  z n a jd u ją  się  w budowie.  T ow . 
wzywm do w s p ó łp r a c y  p rzedstaw ic ie l i  w s zy s tk ic h  o d łam ó w  wie­
dzy ,  w k tó ry c h  z a k re s  w c h o d zą  pow'yższe s tudia.

Ze s p ra w o z d a n ia  d ra  T. M  o g  i 1 n i c k i e g  o z  lii. M i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  K o n g r e s u  S z p i t a l n i c t w a  w  K no cke  su r  
M er. (Zdrow ie  Publ. Nr. 1. 19.34) n o tu je m y :  N a jw aż n ie jsz ą  sp ra w ą ,  
nad  k tó rą  o b rad o w ał  III Kongres,  b y ia  z m ia n a  poglądów' na  szp i ­
tal  jako  w y łą cz n ie  na  in s ty tu c ję  leczniczą ,  k tó r a  o g ra n ic za  sw ą  
d z ia ła ln o ść  w e w n ą trz  sw oich  m urów . Chodzi  o rozsze rzen ie  d z ia ­
łalności z ak re su  dz ia łań  k a żd e g o  szp i ta la  p rz ez  s tw o rzen ie  z niego 
in s ty tuc ji  społecznej .  Do dwócli n iezbędnych  czy n n ik ó w  dobrej 
p ra c y  szp i ta lne j  •— lek a rza  i fachowej p ie lęgniarki,  d o chodzi  t rzec i  
czynn ik  so c ja ln y :  „ p ie lęg n ia rk a  spo łeczna" .  C zy n n ik  ten z e ­
sp a la  szp ita l  ze  spo łeczeńs tw ie .  P ie lę g n ia rk a  sp o łeczn a  ma pud 
sw o ją  op ieką  rodz inę  chorego  i s a m e g o  p a c je n ta  p o d c za s  jego 
p o b y tu  w szp i ta lu  i po jego  w yp isan iu  ze szp i ta la .  In ic ja ty w ę  do 
tego  s ta n o w isk a  d a fa  m iędzy  innemi k s ią żk a  p rzew o d n .  M iędzyiiar .  
T o w a r z y s t w a  S zp i ta ln ic tw a  D ra  R e n e  S  a n d ‘a p. t . : ,,Le  m o u ve-  
m e n t socia l d tra v ers  le m o nde". W  ks iążce  tej w y k a zu je  au to r ,  
jak  s topn iow o  ruch sp o łe cz n y  rozw ija  się  we w s z y s tk ic h  k ra ja ch  
cyw ilizow anych ;  R ozw ój  to w a rz y s tw  opieki nad  dz ieck iem  i m a t ­
ką, tow'. p rzec iw gruźl icze ,  h ig ien is tka  m ie jsk ich  o ś ro d k ó w  zdrow ia ,  
w s z y s tk o  to jes t  dow odem , że ruch ten p rz y b ie ra  c o ra z  w ięk sze  
ro z m ia ry .  N a leży  d ą ż y ć  do w c iągn ięc ia  do tego  ruchu  szpita l i  
w w ię k sz y m  stopniu ,  niż to by ło  d o ty ch czas .  W  tej sp ra w ie  u k a ­
z a ło  się k i lka  a r ty k u łó w  w N o so k o m e jo n le  w 1932 r. R i c h a r d a  
C a b o t a :  ..T h e  hosp ita l as a socia l in s titu tio n " . C.  W i n s l o w  
„The hosp ita l as a p ro v e n tiv e  in stitu tio n " .  J. L e p i n e et  E.  R i s t: 
„ L‘a ss is ta n c e  m ed ica le  e t cu ra tive  d a n s la v ie  fa m ilia le" . L.  
L a n g s t e i n :  ,J ) ie  R o lle  des K ra n ken h a u ses in d er  F iirsorgc
iiir da s Kind".

R z ą d  w i o s k i  b a rd zo  w y d a tn ie  pop ie ra  b u d o w  ę w  o- 
d o c i ą g ó w ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  os ied lach  wiejskich.  C zęs to  
udz ia t  p a ń s tw o w y  jes t  w y ż s z y  od sum , w y d a tk o w a n y c h  w  ty m  
celu p rz e z  gm iny .  Obecnie  4.463 gmin w łosk ich  z a o p a t r z o n y c h  
jes t  w  wodę  w odoc iągow ą .  N a jw ięk szy m  jes t  św ieżo  z b u d o w an y  
w o d o c iąg  w  P o  u i 11 e s ,  z a o p a t r u j ą c y  w  w o d ę  260 osiedli  
(2,600.000 m ieszk ań có w ),  po ło żo n y ch  w pięciu p row inc jach .

CENY OGŁOSZEŃ
okładki  i w tekście  m ie jsca  zas trzeżo n e zł 220.—

‘/2
zł 120.—

'/i
zt 65.—

')h

zł 35.—
Vi« PRENUM ERATA KW ARTALNA

w k r a i u .........................................................zł 14.—
zag ra n ic ą  ................................................... zt. 20.—inne s t r o n y ...................................................

•Załączenie do nak ładu  pisma wkładek

zł ISO.— 
reklamow

zt 100.— 
/ych  od

zt 55.— 
ł 220.—

zł 30.— zł 20.—

A d re s  R ed a k c ji i A d m in is tra c ji:  L w ó w , ul. R u to w sk ie g o  9.


